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Narada ministrów
sprawiedliwości 

krajów socjalistycznych
15 bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz przy 
jął przebywających w Polsce 
ministrów sprawiedliwości kra 
jów socjalistycznych, uczestni 
czących w rozpoczętej w dniu 
dzisiejszym w Warszawie III 
naradzie kosultacyjnej: mini­
stra sprawiedliwości Ludowej 
Republiki Bułgarii — Swetłę 
Daskałową, przewodniczącego 
delegacji czechosłowackiej mini 
stra sprawiedliwości Czeskiej 
Republiki Socjalistycznej — 
Jana Nemeca, ministra spra­
wiedliwości Republiki Kuby — 
Armando Torresa Santraylla, 
ministra sprawiedliwości Mon 
golskiej Republiki Ludowej — 
Donjona Purewa, zastępcę 
przewodniczącego Rady Mini 
strów i ministra sprawiedli­
wości NRD — Hansa-Joachima 
Heusingera, ministra sprawie­
dliwości Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii — Emila Ni- 
colcioiua. ministra sprawiedli 
wości Węgierskiej Republiki 
Ludowej — Mihaly Koroma, 
przewodniczącego Państwowe­
go Komitetu Rady Ministrów 
DRW d/s ustawodawstwa — 
Tran Cong Tuonga, ministra 
sprawiedliwości ZSRR — Wła 
dimira I. Tierebiłowa.

PAP

OCENA REZULTATÓW WIZYTY PREMIERA BELGII L. TINDEMANSA 
I MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH TEGO KRAJU R. VAN ELSLAN- 
DE’A W POLSCE • SYTUACJA SPOŁECZNO - GOSPODARCZA KRAJU 

W I KWARTALE BR.

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 15 bm. 
zapoznało się z wynikami wizyty w Polsce premiera Belgii 
Leo Tindemansa i ministra spraw zagranicznych tego kraju 
Renaat van Elslande. Pozytywnie oceniając rezultaty tej wi­
zyty, Biuro Polityczne stwierdziło, że przeprowadzone roz­
mowy 4 podpisane dokumenty stanowią ważny krok w roz­
szerzaniu dialogu politycznego i umacnianiu współpracy gos­
podarczej oraz w innych dziedzinach między Polską a Bel­
gią.
Biuro Polityczne zaleciło rzą 

dowi podjęcie kroków zapew­
niających sprawną realizację 
podpisanych w czasie wizyty 
umów i porozumień, dla dal­
szego rozwoju wszechstronnej 
i wzajemnie korzystnej współ 
pracy między Polską a Belgią.

Biuro Polityczne KC PZPR 
dokonało oceny sytuacji spo­
łeczno-gospodarczej kraju w 
okresie I kwartału br.

Ocena ta wskazuje na utrzy 
mywanie się wysokiej dynamiki 
produkcji i wydajności pracy 
w przemyśle i budownictwie.

W toku dyskusji podkreślo­
no jednak, że relacje ekono­
miczne pomiędzy wzrostem wy 
dajności pracy a jej opłaca­
niem odbiegają od założeń pla

nu i dlatego wskazano na ko­
nieczność zdyscyplinowania 
gospodarki funduszem płac, 
premii i nagród. Podkreślono 
też potrzebę zwiększenia wy­
siłku dla lepszego wykorzy­
stania istniejących zasobów 
pracy i niedopuszczenia do 
ponadplanowego wzrostu za­
trudnienia.

W I kwartale, a zwłaszcza 
w marcu, notowano wysoki 
wzrost sprzedaży detalicznej 
towarów, zwłaszcza w handlu 
miejskim. Pomimo znacznego 
zwiększenia dostaw artykułów 
żywnościowych i przemysło­
wych, popyt na szereg towa­
rów nie był w pełni zaspoko­
jony. Biuro Polityczne uzna­
ło za niezbędne dalsze zwięk­
szanie produkcji na potrzeby

tą produkcją i właściwego jej 
dostosowania do potrzeb ryn­
ku i eksportu.

Omawiając problemy inwes­
tycyjne Biuro Polityczne wska 
zało na konieczność skoncen­
trowania potencjału budowla­
nego na obiektach kończonych 
w roku bieżącym i przeciw­
działania występującym tenden 
cjom do nadmiernego rozsze­
rzania frontu inwestycyjnego, 
co prowadzi do opóźnień w
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W Wietnamie Południowym

Eksplozja amunicji 
w Bień Hoa
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Gdzie jest granica?
Tempo naszego życia staje się coraz bardziej intensywne. 

Nie jest to jednak okoliczność łagodząca dla niektórych 
naszych reakcji czy postępowania. Jesteśmy zabiegani, 

zaaferowani, zamyśleni. Przechodzimy obojętnie obok zjawisk, 
które częstokroć wymagałyby naszej interwencji. Bo przecież 
zdarza nam się zaobserwować przypadki czyjejś nieuczciwości, 
chamstwa, marnotrawstwa, nieposzanowania społecznego do­
bra. Często nie reagujemy, bo tak nam wygodniej’, bo co nas 
to obchodzi — nie nasza sprawa, czyli bezpośrednio nas nie 
dotycząca, bo po co się narażać komuś, kto jest silniejszy 
fizycznie lub ma w zanadrzu arsenał inwektyw, od których uszy 
więdną? Czasem pośpiech nie pozwala nam się zatrzymać nad 
sprawą.

Kiedyś milicja sfingowała wypadek przy drodze, obserwując 
reakcje orzejeżdżających kierowców. Różnie się tłumaczyli, dla­
czego się nie zatrzymali, ale przeważnie głupio i niewiarygod­
nie: że nie zauważyli, że myśleli, iż wóz specjalnie wjechał do 
rowu. W gruncie rzeczy nie chcieli na swoją głowę brać kio-, 
potu. Bo może w samochodzie byli ranni, do których trzeba by 
wezwać pogotowie albo samemu odwieźć do szpitala? A jeśli 
pokrwawieni, to pobrudziliby wóz. A poza tym człowiek się 
spieszy. „Niech się tym zajmie kto inny" — myśleli najczęściej.

Patrzymy obojętnie jak ktoś skraca sobie drogę przez świeżo 
skopany trawnik, jak dzieci malują kredą po elewacjach do­
mów lub skaczą po ogrodzeniach, chroniących zieleń, łamią je 
i niszczqŁ jak sąsiad wychodząc z piwnicy nie gasi światła. Bo 
co nas to obchodzi? Tak zresztą może nam odpowiedzieć czło- 
w&k, któremu się zwróci uwagę; dziecko w odpowiedzi pokaże 
język, a obserwująca z okna zdarzenie matka — zamiast dziecku 
zwrócić uwagę - ruszy na nas z pretensjami, że wsadzamy nos 
w cudze sprawy.

Moi znajomi udzielili niedawno w swoim domu schronienia 
kobiecie, pokrwawionej przez pijanego męża. Wezwali nawet 
pogotowie milicyjne, które zabrało awanturnika do izby wy- 
łrzeźwień. Dziś mają wrogów w obojgu, bo małżonkowie rychło 
S|ę pogodzili i pamiętają, że przez znajomych mąż zapłacił sło- 
no za „nocleg" i został skazany przez kolegium na wysoką 
Srzywnę.

Młoda kobieta odważyła się kiedyś podnieść głos na wozaka, 
okładającego batem konia, który nie mógł uciągnąć przełado­
wanego wozu. Rozwścieczony człowiek (?) odwrócił się i za- 
^ął batem po nogach interweniującą nie w swojej s p r a- 
W|e kobietę. Przechodnie przemykali obok, niczego nie zau­
ważając.

| ści usługowej.
Dla poprawy zaopatrzenia 

1 rynku 1 rozwoju produkcji 
eksportowej ważne jest właści 
we wykorzystanie zgłoszonych 
przez zakłady pracy zobowią­
zań produkcji dodatkowej. Dal 
sze prace powinny zmierzać w 
kierunku lepszego sterowania

Z informacji podawanych 
przez agencje prasowe wyni­
ka, że w Wietnamie Południo 
wym starcia toczą się coraz 
bliżej Sajgonu. W nocy z po- 
niedziału na wtorek wskutek 
ostrzału wyleciały w powietrze 
największe w Wietnamie Po­
łudniowym składy amunicji 
armii sajgońskiej, znajdujące 
się w bazie lotniczej Bień Hoa 
położonej w odległości około
Ż2 km na północny wschód 
Sajgonu.

Walki toczą się również 
obrębie miasta Xuan Loc

od

w

położonego w odległości około 
70 km na wschód od Sajgonu 
oraz w delcie Mekongu. (PAP)

Uroczyste posiedzenie senatu

Bilans 30-letniego dorobku 
Politechniki Poznańskiej
W 30 rocznicę utworzenia w Poznaniu Szkoły Inżynier­

skiej, z której wyrosła później Politechnika Poznańska, od­
było się wczoraj uroczyste posiedzenie senatu uczelni.
Uczestniczyli w nim m. in.

wojewoda poznański Ta-
deusz Grabski, wiceprezydent 
Poznania — Włodzimierz Jus 
kowiak, kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR — 
Jerzy Filipiak, dyrektor De­
partamentu Studiów i Badań

W imieniu władz wojewódz­
twa Tadeusz Grabski przeka-
zał poznańskiej 
cznej życzenia 
cesów w pracy 
gionu i kraju.

uczelni techni 
dalszych suk- 
dla dobra re-

(bw)

9

Technicznych Ministerstwa 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki — Mieczysław Stań 
czak, rektorzy i prorektorzy 
uczelni poznańskich oraz po­
litechnik z Wrocławia, War­
szawy i Katowic, przedstawi-| - , _ 
ciele Oddziału Poznańskiego

Z jednej strony mówi się, że ogarnia nas znieczulica, z dru- 
9’©j zaś, że często wtrącamy się w nie swoje sprawy. Jakie są 
zatem kryteria oceny spraw swoich i nieswoich. Gdzie jest gra- 
mca między sprawami własnymi, cudzymi i wspólnymi? Bo np. 
wychowanie dziecka na porządnego obywatela jest sprawą 
Przede wszystkim rodziców, ale nie tylko. Dlaczego interweniu- 
iPcemu w drażliwej sprawie nie przychodzą w sukurs orzypadko- 
W' obserwatorzy, choć w duchu solidaryzują się z nim? Zostdwia- 
p go własnemu losowi a na zdarzenie patrza jak na widowisko. 

ręsja publiczna wiele może. Nie każdy ma jednak dosyć cywil- 
?e! 2^wa9>- A może ważniejsze jest prawo do świętego spo- 
Koju?

PAN, członkowie społecznego 
komitetu organizacyjnego Po­
litechniki z roku 1945 oraz 
byli rektorzy i prorektorzy 
szkoły a także pierwsi sekre­
tarze uczelnianych komitetów 
PZPR.

Rektor Politechniki, prof. 
dr hab. inż. Bolesław Wojcie- 
chowicz omówił 30-letni do­
robek uczelni oraz jej związki 
,z praktyką gospodarczą regio 
nu.

Na ręce rektora uczelni wpły 
nęły liczne listy gratulacyjne 
m. in. od I sekretarza KW

ZOFIA DOHNKE
t CO o TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 

^szej soboty włącznie. Nasz adres: „Głos Wielkopol- 
• skrytka pocztowa 1074 • 60—959 Poznań.

PZPR Jerzego Zasady.
Członkowie społecznego ko­

mitetu organizacyjnego Poli- 
* techniki z 1945 roku: prof. dr 

Piotr Zaremba, prof. dr Józef 
Górski oraz prof. dr Stani­
sław Waschko otrzymali me­
dale „Za zasługi dla uczelni’’. 
Podobne medale otrzymały 
także uczelnie Poznania oraz 

| politechniki z Wrocławia, War 
| szawy i Katowic.

Nagroda dla polskiego filmu
W dniach 8—14 kwietnia odbył 

się w Avellino (Włochy) XVI Mię 
dzynarodowy Festiwal Filmu 
Awangardowego. W ramach festi­
walu zorganizowano trzeci prze­
gląd filmów dla młodzieży. Jedną 
z najwyższych nagród — „Złoty 
medal” — otrzymał polski film 
„Kopernik” w reżyserii Ewy i Cze 
sława Petelskich.

Hołd ofiarom faszyzmu
W związku z 30 rocznicą zwycię 

stwa nad faszyzmem — komitet 
ONZ zajmujący się sprawami lik 
widacji dyskryminacji rasowej 
przyjął jednomyślnie rezolucje 
oddającą hołd ofiarom ideologii 
faszyzmu i rasizmu z okresu dru 
giej wojny światowej.

Rokowania SALT
Me wtorek w Genewie odbyło 

się kolejne spotkanie delegacji ra 
dzieckiej i amerykańskiej, biorą- 
cych udział w rozmowach o ogra­
niczeniu zbrojeń strategicznych 
(SALT).

Zakończenie rozmów ZSRR-SFRJ
Na zaproszenie rządu radzieckie­

go w dniach od 9 do 15 kwietnia 
br. w ZSRR przebywał z oficjał 
ną przyjacielską wizytą przewod­
niczący Związkowej Rady Wyko­
nawczej SFRJ, D. Bijedic. W cza­
sie rozmów przeprowadzonych w 
Moskwie wyrażono wzajemne za­
interesowanie rozszerzeniem współ 
pracy radziecko-jugosłowiańskiej.

Ćwiczenia na morzu

Korzystając ze sprzyjających warunków atmosferycznych w cza­
sie ostatniego rejsu szkoleniowego na okrętach Marynarki Wo­
jennej ćwiczono m. in. przejścia w szyku, rozwinięcie szyków 

deseniowania, podejście do desantowania. Na zdjęciu: 
rozwinięcie szyku do desantowania.

WAF — fot. — Sobieszczuk

Intensyfikacja pokojowej
współpracy międzynarodowej

XXX Sesja Europejskiej Komisji Gospodarczej OHZ
W przededniu 30 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem, w 

genewskim Pałacu Narodów podjęła obrady XXX sesja 
Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ, której głównym 
tematem jest dalsza aktywizacja wysiłków państw europej­
skich dla rozwoju pokojowej współpracy międzynarodowej
na naszym kontynencie.
Przewodniczący sesji, amba 

sador Jens Boyesen wygłosił 
w imieniu wszystkich jej uczę 
stników uroczyste oświadcze­
nie poświęcone 30 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem 
oraz ogromnemu znaczeniu, 
jakie ma umocnienie pokoju i 
przyjaznych stosunków mię­
dzy państwami dla ich wszech 
stronnego rozwoju, postępu 
społeczno-gospodarczego i ko­
rzystnej dla wszystkich stron 
współpracy.

Dla dalszego polepszenia 
warunków współpracy między 
państwami o odmiennych sys 
ternach społeczno-politycznych 
sesja podjęła decyzje o przy­
znaniu RWPG i EWG oficjał 
ne?o statusu w pracach ko­
misji, co przyczyni się do za­
cieśnienia roboczych kontak-

Dokończenie na str. 2

Podpisano kilka porozumień 
współpracy.

K. Karamanlis we Francji
Premier Grecji K. 

rozpoczyna 3-dniową 
ną we Francji, swą 
zytę zagraniczną od 
urzędu premiera w

Karamanlis 
wizytę oficjał 
pierwszą wi- 
czasu objęcia 
roku ub. Do

jego wizyty we Francji przywią­
zuje się szczególne znaczenie, 
gdyż zbiega się ona w czasie z roz 
mowami prowadzonymi w Atenach 
przez władze greckie i Ameryka­

nów w sprawie przyszłości baz 
USA w Grecji.

List arcybiskupa Makariosa
Prezydent Cypru arcybiskup Ma 

karios, w liście zaadresowanym 
do międzynarodowej konferencji 
organizacji solidarności afro-azja- 
tyckiej, która obradowała w Kai­
rze, stwierdził, że nigdy nie za­
akceptuje faktów dokonanych 
przez Turcję na Cyprze.

H. D. Genscher u A. Sadata
We wtorek prezydent Egiptu, 

A. Sadat przyjął przebywającego 
w Kairze ministra spraw zagra­
nicznych RFN, H. D. Genschera. 
Tematem rozmowy były stosunki 
egipsko-zachodnioniemieckie.

Trwają walki 
w stolicy Kambodży
Jak informują agencje za- ■ 

chodnie, we wtorek walki mię 
dzy siłami wyzwoleńczymi • 
Kambodży i wojskami reżimu 
nhnompeńskiego toczyły się na 
zachodnich i oółnocno-zachod- . 
nich krańcach stolicy. Oddzia- i 
ły partyzantów kambedżań- • 
skich zajęły radiostację cen- ■ 
tralną. Siły wyzwoleńcze za­
atakowały również pozycje 
nieprzyjaciela na północy i 
oołudniu Phnom Penh. Na po­
łudniu oddziały sił wyzwoleń­
czych znajdują się obecnie w 
odległości 4 km, na północy 
— 6 km, a na wschodzie 2 km 
od centrum miasta. (PAP)

N. Ceausescu w Jordanii
Król Jordanii, Husajn przeprowa. 

dził we wtorek rozmowy z prze 
bywającym w Ammanie z wizytą 
oficjalną prezydentem Rumunii, N. 
Ceausescu. Tematem rozmów by­
ło dalsze rozwiianie współpracy 
gospodarczej między Rumunią i 
Jordanią.

Sympozjum Pugwash
W Budapeszcie odbywa się XXIII 

sympozjum Pugwash. Tematem 
tego spotkania jest współpraca 
naukowa, technologiczna i kultu­
ralna krajów europejskich. Bio- 
rą w nim udział delegaci z 25 
państw.

Zmarł F. March
W szpitalu Los Angeles

zmarł w poniedziałek wieczorem, 
w wieku 77 lat znany aktor amery 
kański Frederic March. Był on 
dwukrotnym laureatem nagród 
„Oscara”, w roku 1932 i 1946.

Pogrzeb Josephine Baker
We wtorek odbył się 

pogrzeb zmarłej w ub. 
w wieku 69 lat, słynnej 
ki i tancerki rewiowej

w Paryża 
tygodniu, 
piosenkar 
Josephine

Baker. Trumna ze zwłokami arty­
stki została wystawiona w koście­
le Madeleine, gdzie żegnali ją 
francuski minister kultury Michel 
Guy, liczne rzesze mieszkańców 
Paryża i osobistości świata artys­
tycznego.



Rozmowy przygotowawcze w Paryżu W latach hitlerowskiej okupacji

Maleją szanse
osiągnięcia kompromisu

W poniedziałek, który był 8 dniem rozmów przygoto­
wawczych do proponowanej przez Francję międzynarodowej 
konferencji energetycznej, rozbieżności między państwami 
wysoko uprzemysłowionymi a krajami rozwijającymi się na 
temat porządku obrad konferencji były jeszcze większe niż
w pierwszym dniu rozmów.
W czasie poniedziałkowych 

konsultacji strony wyraźnie 
broniły swych dotychczaso­
wych koncepcji i nie wyrazi­
ły gotowości do pójścia na 
dalsze ustępstwa. Jak wiado­
mo, kraje uprzemysłowione 
pragną, aby obrady konferen­
cji koncentrowały się głównie 
wokół problemów energetycz­
nych, natomiast państwa roz­
wijające się opowiadają się 
za ustaleniem „nowego świa­
towego ładu ekonomicznego” 
który byłby dla nich bardziej 
korzystny i domagają się. aby 
konferencja zajęła się rów­
nież sprawami wszystkich pod 
stawowych surowców.

Konsultacje toczą się nadal 
i jak się przypuszcza, potrwa­
ją jeszcze kilka dni. AFP pi­
sze, że rozmowy są, mimo róż 
nicy zdań podtrzymywane, po 
nieważ żadna ze stron nie 
chce wziąć na siebie odpowie 
dzialności za ich fiasko. Jed­
nakże w opinii obserwatorów 
obecnie małe są szanse osiąg 
nięcia kompromisu. Istnieją 
więc tylko dwa rozwiązania: 
odroczenie rozmów przygoto­
wawczych bądź też przyjęcie 
bardzo ogólnikowego rozwią-

zania kompromisowego, które 
nie zapobiegnie wyłonieniu się 
tych samych problemów w 
czasie konferencji, planowanej 
na lipiec br. (PAP)

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1 
realizacji planu oddawania 
obiektów do użytku. Temu ce­
lowi służyć powitano zaostrze­
nie kontroli prawidłowości 
procesów' inwestycyjnych i nie 
dopuszczenie do przekroczenia 
planowanych nakładów inwes 
tycyjnych.

Jednocześnie Biuro Politycz­
ne dokonało oceny wyników 
przeprowadzonego w roku 
ubiegłym z inicjatywy Komite 
tu Centralnego PZPR ogólno­
krajowego przeglądu zapasów 
surowców, materiałów oraz 
maszyn i urządzeń. Podkreślo­
no wysokie zaangażowanie or 
ganizacji i instancji partyj­
nych PZPR oraz ogniw związ
ków zawodowych admini-

Wyrok no polskg kulturę
30-lecie zwycięstwa nad faszyzmem — to zarazem rocz­

nica odrodzenia i budowania na nowo wszystkich dziedzin 
życia duchowego i materialnego naszego narodu. Straty były
niezmierne, tak w gospodarce, jak i w psychice ludzi. Do­
tknęły przemysł, rolnictwo, kulturę. Realizując plany za-
głady narodu polskiego, hitlerowski najeźdźca 
przede wszystkim unicestwić jego świadomość

starał się 
narodową,

zniszczyć dorobek kulturalny, wymordować ludzi nauki, 
twórców, artystów, pedagogów.

Już wrzesień 1939 r. był pro 
logiem tego, co miało być dla 
Polski codzienną rzeczywisto­
ścią przez blisko 6 lat okupa­
cyjnych. Podczas kampanii 
wrześniowej barbarzyńcy w 
mundurach Wehrmachtu i 
Luftwaffe zniszczyli z preme­
dytacją zabytki architektury, 
pomniki, muzea, placówki kul 
tury, księgozbiory.

Ludzie kultury byli pierw­
szymi ofiarami terroru oku­
panta. Już 6 listopada 1939 r. 
wstrząsnęła krajem wiado­
mość o deportacji 183 profeso­
rów i innych pracowników 
naukowych Uniwersytetu Ja­
giellońskiego do obozów kon­
centracyjnych, głównie do 
Sachsenhausen i Dachau. Po­
tem było wiele takich „akcji”, 
wśród nich wyjątkowo bestial 
ska, przeprowadzona we Lwo 
wie w lecie 1941 r.

Hitlerowcy bezwzględnie tłumili 
wszelkie przejawy życia kultural-

szkołach powszechnych i zawodo­
wych nie wolno było nauczać his 
torii i geografii Polski oraz in­
nych przedmiotów, będących 
źródłem wiedzy o ziemi ojczystej. 
Na obszarach wcielonych do Rze­
szy okupant posunął się jeszcze 
dalej. Nie było tam w ogóle pol­
skich szkół, a Polaków traktowa­
no jako ludzi pozbawionych jakich 
kolwiek potrzeb i ambicji kultu­
ralnych, co miało ich przekonać, 
że są „podludźmi”.

Wiele zachowanych doku­
mentów jest świadectwem ob­
myślanych z premedytacją pla 
nów zagłady polskiej kultury i 
konsekwentnej realizacji tej 
haniebnej akcji.

A oto kilka liczb, które poz­
walają uzmysłowić sobie 
ogrom strat, jakie poniosła poi 
ska kultura. Zginęło 139 pisa-

rzy i 800 naukowców. Uniwer 
sytet Warszawski stracił 162 
pracowników nauki, Uniwersy 
tet Jagielloński — 109, Uniwer 
sytet Poznański — 60. W nie­
których dziedzinach nauki 
straty kadrowe przekroczyły 
40 proc, stanu przedwojenne­
go. Hitlerowcy wymordowali 
ponad 50 proc, polskich ma­
tematyków. Zginęło 16.500 na­
uczycieli, setki ludzi teatru, 
plastyków, muzyków, dzienni­
karzy.

Zniszczono całkowicie 25 mu 
zeów. Obrócono w ruiny 7535 
budynków zabytkowych, a u- 
szkodzono — 12 tys. Straciliś 
my 23 obiekty architektury ro 
mańskiej i ok- 2 tys. gotyckiej. 
Zniszczono co najmniej w 50 
proc. 177 miejskich zespołów 
zabytkowych (w tym 26 — nie 
mai całkowicie), 35 teatrów, 
665 kin i 323 domy ludowe, 17 
szkół wyższych, 271 średnich, 
216 zawodowych, 4800 pow­
szechnych oraz 768 innych ty 
pów szkół. Straty w samym 
tylko wyposażeniu naukowym 
szkół wyższych i księgozbio­
rów sięgały 70—80 proc. (PAP)

EWG przeciwna polityk 
USA w Indochinach

Nie zapowiadające sensacji 
kolejne posiedzenie ministrów 
spraw zagranicznych 
przyniosło nieoczekiwane n0. 
we zamieszanie w stosunkach 
między USA a Europą zacho^ 
nią. Głównym punktem pOnje 
działkowych obrad ministrów 
w Luksemburgu była sytua. 
cja w Indochinach: na posie. 
dzeniu kontynuowano poufne 
negocjacje — które poświęco- 
ne były przede wszystkim od. 
powiedz! na amerykańskie p0 
stulaty, dotyczące polityki 
„dziewiątki” wobec Wietnamu 
Południowego. Stany Zjedno­
czone domagały się od EWG 
trzech rzeczy: by udzieliła hu 
manitarnej pomocy reżimowi 
sajgońskiemu, by nie uznana 
ła w żadnej formie tymczaso­
wego rządu rewolucyjnego 
RWP i by obarczyła DRW wi- 
ną za obecną sytuację w Wiet 
namie Południowym.

„Dziewiątka” nie zgodziła 
się na przyjęcie amerykań­
skiej linii w polityce indechiń 
skiej. (PAP)

Bilans ofiar w Libanie

Na połach Wielkopolski

Intensyfikacja 
pokojowej współpracy

Dokończenie ze str. 1 
tów tych organizacji między­
rządowych z komisją.

Otwierając debatę generalną na 
temat aktualnych prac komisji, 
przewodniczący delegacji polskiej, 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Stanisław Trepczyński stwier 
dził. że obecna XXX sesja EKG 
odbywa się w przededniu 30 rocz 
nicy zwycięstwa nad faszyzmem, 
które stanowiło wydarzenie o hi­
storycznym znaczeniu dla całej 
ludzkości. S. Trepczyński zazna­
czył. że konsekwencja tak drogo 
okupionego zwycięstwa musiało 
być dążenie do utrwalenia i za­
chowania pokoju, do przekształ­
cenia Europy z ogniska konflik­
tów zbrojnych — w kontsrnent 
trwałego pokoju, bezpieczeństwa 
i współpracy międzynarodowej. 
Wyrazem tego dażenia było m. in. 
utworzenie EKG.

Na tle stałego postępu gospodar 
czego krajów Europy wschodniej 
wyraźnie rysuia sie korzyści, ja­
kie ze współpracy z Europą 
wschodnią mocą odnosić kraje 
Europy zachodniej. Modernizacja 
gospodarki w krajach wspólnoty 
socjalistycznej stwarza rosnące 
zapotrzebowanie na maszyny i u- 
rzadzenia, a wiec rozszerza rynek 
zbytu dla krajów Europy zachód 
niej.

Wiceminister Trenczyński powie 
dzał. że w ostatnich 2—3 latach 
przyjęto nowe formy współpracy 
gospodarczej w stosunkach mię­
dzy krajami Europy zacho«tńiej 1 
krajami wspólnoty socjalistyez-

stracji gospodarczej w tej bar 
dzo ważnej pracy. Biuro Poli­
tyczne zaakceptowało rządowy 
projekt zagospodarowania u- 
jawnionych nadwyżek oraz kie 
runki usprawnienia gospodar­
ki zapasami. Podkreślono, że 
racjonalna gospodarka zapa­
sami jest warunkiem dalszego 
dynamicznego, społeczno-gos­
podarczego rozwoju naszego 
kraju. Wymaga ona wzmocnię 
nia funkcji kontrolno-koordy- 
nacyjnych ze strony resortów 
i zjednoczeń gospodarczych o- 
raz usprawnienia gospodarki 
zapasami w przedsiębiorstwach 
i innych organizacjach gospo­
darczych. (PAP)

Polska misja 
gospodarcza przebywała 

w Szwajcarii
W Szwajcaria przebywała 

misja przemysłowo-handlowa 
Polskiej Izby Handlu Zagra­
nicznego. W skład misji wcho­
dzili orzedstawiciele resortów 
przemysłu maszynowego oraz 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej, zjednoczeń 
przemysłowych ..Mera”. ..Pre- 
dom” i „Polmatex — repre­
zentujących polską elektro­
technikę. przemysł artykułów 
gospodarstwa domowego i ma

ńego w zagarniętym przez 
kraju. Polakom nie wolno 
drukować książek i czytać
prasy jak gadzinowa, 
korzystać z bibliotek

nie

siebie 
było 

innej 
mogli

i muzeów;
za posiadanie radia groziła 
śmierć. Zlikwidowano instytucje 
kulturalne, a ich majątek skonfis 
kowano. Zamknięto szkoły wyż­
sze i średnie ogólnokształcące. W

Dla upamiętnienia 
jenieckich przeżyć

Z okazji 30 rocznicy zakoń 
czenia II wojny światowej i 
wyzwolenia hitlerowskich obo 
zów jeńców wojennych Za­
rząd Okręgu Związku Bojow 
ników o Wolność i Demokrację 
w Poznaniu zorganizował sym 
póżjum oraz wystawę prać i 
pamiątek jenieckich. Na sym 
pozjum _ wygłosili referaty* 
Stanisław Jakiel — „Ewakua­
cja i wyzwolenie obozu IIC”; 
Miron Zarudzki — „Ruch opo 
ru w obozie IIC”: Ludwik 
Gomolec — „Zbrodnie na poi 
skich jeńcach wojennych w 
hitlerowskich obozach”; Jerzy
Mł^dżiejowski „Życie nol-

Siewy zakończone
Wielkopolska jako jedno z pierwszych województw w kra­

ju zakończyła w ubiegłym tygodniu siewy zbóż jarych i roś­
lin strączkowych. Mamy więc za sobą ważny etap, prac 
w rolnictwie.
Od terminowego siewu zale­

ży przecież urodzaj. Zboża ja­
re, mimo chłodów, jakie ostat­
nio panują, wschodzą dobrze. 
Sprzyjają temu przelotne desz­
cze, gdyż na glebach lekkich w 
ubiegłym tygodniu było bardzo
sucho.

W znacznym 
awansowane są 
ków cukrowych,

stopniu za­
siewy bura- 
wysiano je

hą obszarze 30 000 hektarów, 
co stanowi 40 procent tego­
rocznego areału. Państwowe 
gospodarstwa rolne w Wielko- 
polsce wykonały te prace na 
połowie planowanej powierz- 
chaL

Mimo chłodów, rolnicy otwie 
rają kopce i przebierają ziem­
niaki, aby przygotować mate­
riał do sadzenia. Z braku do-

W kopalni „Manifest Lipcowy'

Mówiąc o współpracy międzv 
krajami Europy, mówca zwrócił 
uwagę na znaczenie studiów nad 
długofalowymi prognozami tech­
niczno-ekonomicznymi w różnych 
gałęziach gospodarki i doskonale 
nia metod długofalowego planowa 
nia i prognozowania. (PAP)

szyn tekstylnvch. a także 
orezentanci ośmiu różnych 
trał handlu zagranicznego.

re- 
cen

Misja przedstawiła propozy­
cje rozszerzenia polsko-szwaj­
carskiej kooperacji przemysło­
wej. (PAP)

skie w obozach jenieckich” 
oraz Franciszek Laurentowski 
— „Udział b. jeńców wojen­
nych w życiu społeczno-poli­
tycznym kraju”.

W salonie Towarzystwa Mi­
łośników Miasta Poznania na 
Starym Rynku 10 otwarto wy 
stawę prac i pamiątek jeniec 
kich. Stanowią one cenne do­
kumenty ilustrujące tematykę 
wojenną oraz martyrologię 
narodu polskiego. Wystawę 
można zwiedzać do dnia 25 
bm. od godz. 10.00—13.00 i od 
16.00—18.00. (jk)

Górnicy wznowili 
wydobycie węgla

15 bm. rano górnicy kopal­
ni „Manifest Lipcowy” w 
Rybnickim Okręgu Węglowym, 
w której od 7 bm. trwała nie­
przerwana akcja likwidacji 
groźnego pożaru pokładów wę 
glowych. wznowili eksploata­
cję węgla. Wcześniej przepro­
wadzona została szczegółowa 
kontrola wszystkich wyrobisk,
sprawdzono system 
metr ii automatycznej, 
urządzeń w oddziałach 
bywczych. Wydobycie

mano- 
stan 

wydo- 
węgla

statecznej ilości sadzeniaków 
kwalifikowanych, sięgają do 
rezerw własnvch. Zasadzono 
ziemniaki na 36 000 hektarów, 
co stanowi 15 procent plano­
wanego obszaru, w państwo­
wych gospodarstwach rolnych 
nieco więcej, bo 20 procent 
przewidzianej w roku bieżą­
cym powierzchni, (emp)

Konsultacje szefów 
państw arabskich

W Bejrucie podano, że w 
wyniku krwawych starć mię. 
dzy komandosami palestyński, 
mi a członkami prawicowej 
falangi libańskiej 45 osób po­
niosło śmierć a 70 zostało ran-
nych. 
przez 
bokie 
jach

We

Zajścia, sprowokowane 
prawicę, wywołały głę. 
zaniepokojenie w kra- 
arabskich..
wtorek rano doszło w

południowej części Bejrutu do 
nowych starć między Pale­
styńczykami a bojówkami pra 
wicowego ugrupowania falan­
ga. Agencje donoszą o dal­
szych 15 śmiertelnych ofia­
rach. Liczba zabitych wzrosła 
od ub. soboty do 88. (PAP)

Przed meczem Polska — Włochy

Umiarkowany optymizm 
w obozie przeciwników

Niepokojące dla włoskich kibiców wieści nadeszły z San Gregorie, 
gdzie we wtorek nastąpiło zgrupowanie podopiecznych trenera Ber- 
nardiniego. Okazało się, że nie wszyscy kadrowicze Italii są po nie-

11/poniedziałek zebrała się w 
Woifsburgu na ściśle pouf­

nym posiedzeniu rada nadzorcza 
największych zachodnioniemiec- 
k>ich fabryk samochodów, „Volks- 
wagen”, aby przedyskutować pro­
gram naprawy sytuacji koncernu. 
Przewiduje się, że jego urzeczy­
wistnienie będzie oznaczać utratę 
pracy przez co najmniej 25 tys. 
robotników i pracowników kon­
cernu.

Niezależnie od programu, oma­
wianego pr/zez radę nadzorczą za­
kładów VW według nie zatwier­
dzonych jeszcze projektów, z do­
tychczas zatrudnionych 133 tys. ro­
botników i pracowników ma być 
zwolnionych w najbliższym czasie 
9 tys. osób, a do końca roku 1976 — 
dalsze 15 tys. w wyniku przecho­
dzenia na emeryturę lub nieuzu-

Zgubne następstwa gospodarczej ekspansji?

Zachmurzenie duże z lokalnvmi 
większymi orzejaśnteniami. Miej­
scami onadv deszczu lub mżawki. 
Temperatura od 12 st. na północ 
nym wschodzie dn 16 st. na po­
łudniowym zachodzie.
iiiiiiiiiitiiiiniRiiiiiiniii

Dzis'els:rv serwis 'ntormocv|ny 
ooracował Bogdan Zdanowski

Volkswagen 
pełń Łania załóg przy fluktuacji za­
trudnienia.

VW — stanowiący dotąd sym­
bol zachodnioniemieckiej siły gos­
podarczej — przechodzi kryzys po­
równywalny tylko z tym, który 
przeżywał w latach 1965 — 68 za- 
chodnioniemiecki przemysł węglo­
wy. Jak doszło do zachwiania rów 
nowagj koncernu, który znajdo­
wał się przez dmesiątki lat na pier 
wszym miejscu w hierarchii kapi­
talistycznych potentatów w RFN?

„Volkswagena” (który obecnie 
spadł na 7 miejsce), zgubiła zbyt­
nia ekspansja w pogoni za zyska­
mi. Rozbudowany w okresie naj­
większej prosperity potencjał pro­
dukcyjny, w pierwszym kwartale 
br. — w następstwie kryzysu po­
pytu — wykorzystany był zaled­
wie w 40 — 60 proc., a eksport, jed­
no ze źródeł wielkich zysków, 
skurczył się w tym samym czasie 
o 51 proc.

prowadzone jest z wyłączeniem 
całkowicie zabezpieczonego re 
jonu pola pożarowego (w od­
dziale 4, na poziomie 705 m).w tarapatach

Próbowano ratować się przed 
kryzysem ograniczaniem czasu 
pracy, przy tym zakłady „Vołks- 
wagena” były tymi, w których 
najczęściej stosowano niepełny ty-

U zbiegu ul. Ostrowskiej

dzielnej kolejce w pełni sił.
Kontuzje odnieśli dwaj cżołowi 

reprezentanci Fablo Capello i Ro­
berto Bettega z Juventusu Turyn. 
Uraz prawego kolana, jakiego do­
znał Capello, okazał uię niegroźny 
i zdaniem lekarza włoskiej repre­
zentacji dr Fini do soboty ten 
świetny piłkarz, strzelec jedynej 
bramki dla Włochów w meczu z 
Polską w Stuttgarcie będzie zdol­
ny do gry.

Poważna okazała się natomiast 
kontuzja prawej stopy Roberto 
Bettegi Według „Corriere Della 
Sera” Bettega niemal na pewno nie 
weźmie udziału w sobotnim meczu 
z Polską.

Gazety włoskie cytują wypo­
wiedź trenera naszej reprezenta­
cji, Kazimierza Górskiego, który 
stwierdził m. in., że gospodarze 
mają większe szanse odniesienia 
zwycięstwa, głównie ze względu 
na fakt gry na znanym sobfe 
boisku i przy własnej publicznoś­
ci. „Ua Stampa” pisze natomiast: 
„Gdyby dokonać realnej oceny u- 
miejętności obu drużyn, pokona­
nie Polaków leży w naszych moż-

liwościach. Już latem w Stuttg«h 
cie polski zespół ujawnił swój sła­
by punkt — nie najlepiej się czuj* 
przy szybkich atakach rywali. Wi­
dać to było na początku tamtego 
meczu i przy większym szczęściu 
i innym arbitrze „azzuri” mogliby 
uniknąć porażki. Zdaniem dzienni 
ka, przyjęcie taktyki wyczekują­
cej przez Włochów oznacza „porał 
kę przez nokaut”.

„Polacy stanowią wciąż dobrą 
drużynę” — powiedział trener Ful 
vio Bernardini w wywiadzie praso 
wym. Wydaje się jednak, że jest 
ona obecnie mniej skuteczna w o- 
fensywie, niż to było w RFN. Ber­
nardini przyznał, że gdyby zabrak 
ło Capello i Bettegi, Włosi „znalei 
liby się w kłopocie”. (PAP)

Zwycięstwo 
W. Fibaka

STRONA

w hiszpańskiej miejscowość

dzień pracy, 
zwolnienia, a 
zmuszony był 
wych zwolnień

Później przyszły 
wreszcie koncern 
sięgnąć do maso- 
i reorganizacji.

Za czasów kanclerzy Adenauera 
i Erhardta przeprowadzono repry­
watyzację zakładów VW, a obec­
nie udział rządu w kapitale za­
kładowym wynosi 20 proc. Bonn 
pozostawia kierownictwu „Vołks- 
wagena” swobodę w wyborze 
środków wyjścia z impasu. Tara­
paty największego koncernu sa­
mochodowego w RFN i spodziewa 
ne wielkie kłopoty firm innych 
branż, tworzących zaplecze fabryk 
Vw, wywołują zrozumiałe zainte­
resowanie i obawy w szerokich 
kręgach opinii publicznej Niemiec 
zachodnich. (PAP)

i
Hokejowe MŚ

Valencja rozpoczął się międzyn*’ 
rodowy turniej tenisowy. W pier* 
szej rundzie nasz reprefcentsa* 
Wojciech Fibak pokonał 
Baptist** Chanfreau (Francja) 
6:4. (PAP)

GtOS 
waldzko 
60-959 
g i u m: 
doktora

WIELKOPOLSKI: Poznań, ul, Grun- 
19 Adres oocztowy: skrytka nr 1074
Poznań R e d o g u | e kale*
Marian Flejslerowicz (zastępco re- 
naczelnego), Tadeusz Kaczmarek

(sekretarz redakcji). Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Partycki (redaktor naczelny), ZbUui 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Obotryckiej w Poznaniu zderzył 
się „Żuk” z autobusem MPK. 
Kierowca „Żuka” i jadący z nim 
Bernard F. odnieśli ciężkie obra­
żenia i zostali przewiezieni do 
szpitala, a natomiast u kierowcy 
autobusu i 4 pasażerów stwierdzo 
no lekkie obrażenia.
• Tragiczny wypadek zdarzył 

się w okolicy Pniew w pow. sza­
motulskim. Woadł tam na drzewo 
samochód marki ..Fiat”. Prowadzą 
cy go Stanisław P. zginął, nato­
miast 5 pasażerów odniosło cięż­
kie obrażenia.

• W jednym z poznańskich szpl 
tali zmarł. na skutek odniesio­
nych obrażeń, Franciszek Z., któ 
ry przechodząc u zbiegu ul. Jaro

Polska-ZSRR 1:15
W pierwszym wtorkowym spot­

kaniu hokejowych mistrzostw 
świata, Czechosłowacy pokonali 
reprezentację USA 8:Ó (3:0, 3:0.
2:0).

Hokeiści CSRS demonstrują na­
dal wielką formę i Amerykanie 
nie mieli w tym spotkaniu nic do 
powiedzenia.

Wieczorem na lód wyszły dru­
żyny Polski i------- Ł
spotkaniu 
przegrali

ZSRR. W pierwszym 
Monachium Polacy 
drożyną radziecką

\ l

chowskiego al. Hetmańskiej
wpadl pod tramwaj linii „1”. (b)

Wczorajsze Spotkanie zakończy­
ło się wysokim, zasłużonym zwv- 
ciestwem hokeistów radzieckich 
15:1 (3:0, 7:1, 5:0).'

Komunikat
Totalizatora Sportowego
W zakładach piłkarskich z 

12/13 bm. r. stwierdzono:
Liga polska
12 rozw. z 12 trafieniami — 

grane no 17.337 zł. 218 rozw. z “ 
trafieniami — wygrane Po ”7 
i 1.889 rozw. z 10 trafienionii " 
wv«rane po HO zł.

Liga angielska
123 rozw. z 13 trafieniami - w 

grane oo 3.506 zł. 1.783 rozw- z . 
trafieniami — wyprane po 
i 13.959 rozw. z 11 trafieniami 
wygrane po 30 zł.

Telefony: 600-41 lqczy wszystkie działy- Dział łączności z czytel­
nikami 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648 65 Dział mieisyi
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R!
— Ruch" A Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzko 19

430-73 i 453-31. A
5w „Prasa - Książka 
60—782 Poznań, tel.

659-16. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A 
Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerato: wołały no miesiąc (17 50 fO' 
kwartał (52 zl), półrocze (104 zł), rok (208 
od czytelników indywidualnych w kraju 
mujq urzędy pocztowe I listonosze do dnia 
każdego mfesigco poprzedzajgeego okres Prfi" 
numeraty. Instytucje zamawioja prenumerat 
w PUPiK RSW „Prasa — Książką - Ruch" 
Indeks nr 35029/35028 R‘18
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ŹRÓDŁA PRZYJAŹNI
Artyści, których będziemy podziwiać

Nadieżda Pawłowa - cudowna Giselle
Często przytaczane, pię 

kne i prawdziwe ha­
sło głoszące, że kul­

tura zbliża narody, ma w 
odniesieniu do Polski i 
Kraju Rad wymowę szcze­
gólną. Współpraca kultural 
na Polski i ZSRR, wywo­
dząca się z postępowego 
nurtu, tradycji łączącej kul 
turę polską z kulturą ro­
syjską i czerpiąca ze współ 
czesnego dorobku obu kra 
jów, odgrywa wielką rolę 
we wzajemnym zbliżeniu 
się naszych narodów, w 
pogłębianiu wiedzy o 
sobie, w umacnianiu 
przyjaźni i braterstwa. 
W okresie ostatniego trzy­
dziestolecia wymiana ta i 
współpraca rozwinęła się 
na niezwykle szeroką skalę.

Ogromne zainteresowanie 
polskiego społeczeństwa to 
warzyszy zawsze gościn­
nym występom znakomi­
tych radzieckich zespołów 
i solistów. Niesłabnącą po 
czytnością cieszy się u nas 
literatura rosyjska i ra­
dziecka, a powodzenie ra­
dzieckiego filmu, teatru, ba 
letu i muzyki są najwymo­
wniejszym świadectwem 
rangi, jaką zyskała w Pol­
sce kultura Kraju Rad — 
głęboko ideowa, zaangażo­
wana we współczesne pro­
blemy człowieka, adresowa 
na do wszvstkich ludzi, nio 
sąca najpiękniejsze huma­
nitarne treści.

W okresie 30-lecia PRL 
ukazało się w Polsce około 
11 tysięcy tytułów książek 
radzieckich, w tym ponad 
3600 pozycji z dziedziny li 
teratury pieknej. Każdego 
roku na ekrany polskich 
kin wchodzi 30 nowych fil 
mów. Na naszych scenach 
i estradach goszczą najwy­
bitniejsze teatry, zespoły 
artystyczne; soliści. W Pol 
sce odbyło-cie -pr-zeszłe-8U0- 
wystaw rosyjskiej i radziec 
kiej sztuki, a nasze teatry 
przygotowały ponad 1100 
premier z rosyjskiej kla­
syki i ze współczesnego do 
robku dramaturgii radziec 
kici.

Również kultura polska

ŚRODA 16. IV

A Otwarcie wystawy grafi­
ki i rzeźby Dawida Babajana 
(Poznań — Biuro Wystaw Ar­
tystycznych, Stary Rynek, 
godz. 18).

A Koncert „Opera rosyjska 
i radziecka” w wykonaniu so­
listów Opery Poznańskiej 
(Gniezno — Klub Międzynaro 
dowej Prasy i Książki godz.

PIĄTEK 18. IV

A Inauguracja Dni Kultu­
ry Radzieckiej w Wielkopol- 
sce, otwarcie wystawy fotogra 
fu i plakatów ZSRR („Kraj tu 
rystyki i przyjaźni”) oraz wy- 
stawy , znaczków radzieckich 
(Poznań — Pałac Kultury go­
dzina 13).

A Koncert Filharmonii Wi­
leńskiej (Poznań — aula UAM 
S°dz. 19.30).

A Otwarcie kiermaszu płyt 
z muzyką rosyjską i radziec- 

(Poznań — Księgarnia Mu- 
zyczna przy ul. Ratajczaka).

SOBOTA 19. IV
A Koncert Filharmonii Wi- 

(Poznań — aula UAM 
g°dz. 19.30).

.Otwarcie w filiach Miej- 
irn16^ Biblioteki Publicznej 
p ' Edwarda Raczyńskiego w 
Wvhłn^U- wys^aw książek naj 
kich ^^zy^ pisarzy radziec

NIEDZIELA 20. IV
ipA Koncert Filharmonii Wi- 

nskiej (Poznań — aula UAM 
S°dz. u i 18)t
no koncert zespołu wokal- 
ryó ^umentałnego „Pieśnia- 
Zagł^J^ KUltUry 
19) la Konińskiego godz.

laureatów elimi 
] wojewódzkich XIV Ogól

cieszy się popularnością i 
uznaniem mieszkańców 
Kraju Rad. Dzieła literackie 
polskich autorów, tłumaczo 
ńe na języki wszystkich na 
rodów ZSRR, wydawane są 
w wielomilionowych nakła 
dach. Nasze teatry, zespoły 
artystyczne, piosenkarki 1 
piosenkarze zdobywają 
aplauz radzieckiej publi­
czności. Dużym zaintereso­
waniem cieszy się dorobek 
naszej kinematografii, a poi 
ska dramaturgia — zarówno 
klasyczna jak i współcze­
sna — wciąż jest obecna w 
repertuarze najznakomit­
szych teatrów radzieckich.

W kwietniu ubiegłego ro 
ku z okazji 30-lecia naszej 
ludowej ojczyzny, odbyły 
się w Związku Radzieckim 
Dni Kultury Polskiej. W 
przeszło 100 radzieckich 
miastach, trwały wówczas 
„polskie imprezy”, które 
obejrzało wiele milionów 
obywateli Kraju Rad. Były 
cne wymownym świadec­
twem tego, że kultura — 
podobnie jak uświęcone 
wspólną walką braterstwo 
broni, jak ideowa jedność 
państw socjalistycznych — 
również stanowi źródło przy 
jaźni i wzajemnego zrozu­
mienia narodów.

Już pojutrze, 18 kwiet­
nia, rozpoczną się w Polsce 
Dni Kultury Radzieckiej. 
Wypełni je 10-dniowy cykl 
imprez, które obejmą cały 
nasz kraj. Uczestniczyć w 
nich będą środowiska i sto 
warzyszenia twórcze, wy­
bitni artyści, organizacje 
społeczne, placówki zajmu 
jące się upowszechnianiem 
kultury. W programie Dni, 
którym nadana została ran 
ga nie spotykana w dotych 
czasowych naszych stosun­
kach kulturalnych, zapre­
zentowane zostanie całe nie 

—mai- - bogactwo----- kultu ty, 
Kraju Rad. Celem tej pre­
zentacji jest także ukaza­
nie znaczenia polsko-ra­
dzieckiej współpracy i bra 
terstwa.

Kwietniowe Dni w Pol­
sce wiąźą się z rocznicami 
historycznych wydarzeń — 

nopolskiego Konkursu Piosen 
ki Radzieckiej (Poznań — Pa­
łac Kultury, godz. 11).

▲ Recital poetycko-muzycz 
ny poświęcony poezji S. Jesie 
nina w wykonaniu Daniela 
Olbrychskiego i Cezarego O- 
werkowicza (Poznań — Pałac 
Działyńskich, godz. 11, 16, 18).

PONIEDZIAŁEK 21. IV

▲ Koncert zespołu wokal­
no-instrumentalnego „Pieśnia- 
ry” (Poznań — aula UAM, 
godz. 19).

A Koncert Filharmonii Wi­
leńskiej (Kalisz — Teatr im. 
W. Bogusławskiego, godz. 19).

Program imprez w Wielkopolsce
A Koncert „Na moskiew­

skiej fali” (Konin — Dom Hut 
nika, godz. 18).

A Prelekcja pt. „Insceniza­
cja sztuk rosyjskich i radziec­
kich na scenach poznańskich” 
(Poznań — Pałac Kultury 
godz. 18).

A Koncert muzyki rosyj­
skiej i radzieckiej w wykona­
niu solistów Opery Poznań­
skiej: Zofii Baranowicz, Bar­
bary Zagórzanki i Andrzeja 
Kizewettera. (Poznań — Dom 
Kultury „Pod Lipami”, Wino­
grady, godz. 19).

WTOREK 22. IV

A Występ gościnny Eleny 
Obrazcowej w partii Amneris 
w „Aidzie” Verdiego. (Poznań 
— Opera im. St. Moniuszki, 
godz. 19).

A Koncert Estrady Kame­
ralnej Poznańskiego Towarzy 
stwa Muzycznego im. H. Wie­
niawskiego; wykonawcy: Jad- 

z 30-leciem podpisania Ukła 
du o Przyjaźni, Pomocy i 
współpracy Wzajemnej mię 
dzy PRL i ZSRR, z 30-le­
ciem zwycięstwa nad hitle 
rowskim faszyzmem i z 20- 
Icciem podpisania Układu 
Warszawskiego.

Różnorodne imprezy Dni 
Kultury Radzieckiej odby­
wać się będą zarówno w 
wielkich miastach jak'i w 
szeregu miast, miasteczek 
i wsi. Na licznych wysta­
wach pokazane zostaną m. 
in. dzieła wybitnych mi­
strzów — malarstwo ro­
syjskie i radzieckie XIX i 
XX wieku, plakaty, foto­
grafika, sztuka dekoracyj- 
no-użytkowa. Na ekranach 
kin znajdą się nie tylko 
filmy premierowe, ale zo­
staną przypomniane rów­
nież najwybitniejsze pozy­
cje z dorobku radzieckiej 
kinematografii (14 kwietnia 
rozpoczął się ogólnopolski 
Przegląd Filmów Radziec­
kich, który trwać będzie aż 
do 9 maja). Do Polski przy 
jadą soliści i zespoły Kraju 
Rad: w okresie 18-27 kwiet 
nia wystąpi na naszych sce 
nach około 900 radzieckich 
artystów.

Dni Kultury Radzieckiej 
będą wielkim wydarzeniem 
artystycznym w całym na­
szym kraju. Również w Wiel 
kopolsce instytucje artysty 
czne, placówki kulturalne 
i organizacje społeczne przy 
gotowały szereg atrakcyj­
nych imprez oraz godną o- 
prawę wizyty u nas ra­
dzieckich gości. Najbliższe 
dni stanowić będą bowiem 
szczególną okazję do dal­
szego poszerzenia naszych 
kontaktów z kulturą Kraju 
Rad, do wzbogacenia na­
szej wiedzy o ZSRR, do ma 
nifestacji przyjaźni z naro 
darni Związku Radzieckie­
go.

W skarbcu kultury tego 
kraju są przecież i nieprze 
mijające ogólnoludzkie war 
tości i siła moralna i pię­
kno, a więc to, co bliskie 
jest i potrzebne każdemu 
człowiekowi.

ZBIGNIEW KOSCIELAK 

wiga Kaliszewska, Barbara 
Miodyńska, Mieczysław Mąko 
wski i Wiesław Kieser (Poz­
nań — Pałac Działyńskich 
godz. 19.30).

A Koncert Estrady KameŁ 
ralnej PTM im. H. Wieniaw­
skiego; wykonawcy: Igor 
Chaczbabian, Mieczysław Ma­
kowski, Edward Kmiciewicz, 
Ryszard Klawitter. (Gniezno 
— Międzynarodowy Klub Pra 
sy i Książki, godz. 18).

A Koncert „Opera rosyjska 
i radziecka” w wykonaniu so­
listów Opery Poznańskiej 
(Września — Klub WTK godz. 
18).

SRODA 23. IV

A Wieczór poezji i muzyki 
radzieckiej (Poznań — Kawiar 
nia „Literacka” Stary Rynek, 
godz. 19).

A Projekcje wybitnych fil­
mów radzieckich (Poznań — 
Kino Pałacowe godz. 17.30, 
19.30).

A Projekcje filmów o kom 
pozytorach rosyjskich i ra­
dzieckich (Poznań — Dom Kul 
tury „Pod Lipami” Osiedle 
Przyjaźni, Winogrady).

CZWARTEK 24. IV

A Występ gościnny Nadież- 
dy Pawiowej w roli tytułowej 
w „Giselle” Adama (Poznań 
— Opera im. St. Moniuszki 
godz. 19).

A Koncert „Opera rosyjska 
i radziecka” w wykonaniu so­
listów Opery Poznańskiej (Ka 
lisz — Szkoła Muzyczna godz. 
17; Ostrów — godz. 20).

Niektórzy polscy miłośnicy 
tańca pamiętają zapew­
ne występy grupy perm- 

skich artystów, a wśród nich 
małą „dziewczynkę z Czuwa- 
szi”. Nadia Pawłowa miała 
wówczas czternaście lat i był 
to jej pierwszy występ poza 
granicami kraju.

Nieco wcześniej uczennica 
piątej klasy szkoły baletowej 
podczas występów Teatru 
Permskiego w Kremlowskim 
Pałacu Zjazdów wbudziła en­
tuzjazm w tańcu „Mała tan­
cerka” przygotowanym przez 
baletmistrza — M. Gazijewa. 
Oczywiście owacje przeznaczo­
ne były nie tylko dla. tancerki, 
ale także dla jej pedagoga — 
Ludmiły Sacharowej, która 
sprawiła, że po kilku latach, 
po występach Pawiowej w 
Stanach Zjednoczonych, nowo­
jorski „Daily News” napisał: 
„najlepszym punktem progra­
mu było „Pas des deux” z 
„Dziadka do orzechów”... zda­
wało się, że każdy ruch Paw­
iowej stanowi jedność z mu­
zyką Czajkowskiego”.

Nadieżda Pawłowa debiu­
towała na deskach scenicz­
nych jeszcze jako uczennica. 
Jako uczennica odniosła też 
swój pierwszy, naprawdę wiel 
ki sukces — zdobyła w 1972

Z książkę radziecką na
Książki radzieckie, niosące 

ogromną wiedizę i głębo 
kie humanitarne treści, 

dzięki swym ideowym i arty 
stycznym wartościom cieszą 
się żywym zainteresowaniem 
czytelników w Kraju Rad i 
poza jego granicami. Ekspono 
wane na wewnętrznych i mię 
dzynarodowych wystawach 
zdobywają również uznanie za 
wysoki poziom poligraficzny i 
piękną szatę graficzną.

W Związku Radzieckim u- 
kazuje się jedna czwarta wszy 
stkich wydawnictw naszej pla 
nety. W latach władzy radziec

PIĄTEK 25. IV

A Koncert grupy artystów 
republik radzieckich z progra 
mem pod tytułem „Piękny jest 
nasz kraj ojczysty” (Poznań — 
sala widowiskowo-sportowa 
„Arena” godz. 19).

A Finał quizu dja młodzie­
ży pod nazwą „Kraj Rad — 
turystyka — kultura — sztu­
ka” (Poznań — Pałac Kultury 
godz. 17).

SOBOTA 26. IV

A Koncert grupy artystów 
republik radzieckich z progra 
mem pt. „Piękny jest nasz 

kraj ojczysty” (Poznań, — sa­
la widowiskowo-sportowa „A- 
rena” godz. 19).

NIEDZIELA 27. IV
A Koncert galowy Wielko­

polskiego Festiwalu Chórów i 
Orkiestr z repertuarem rosyj­
skim i radzieckim (Poznań — 
aula UAM godz. 16).

A Recital muzyki rosyjskiej 
i radzieckiej, wykonawcy: Ma 
ria Fołtyn, Andrzej Mróz (Poz 
nań — Pałac Działyńskich 
godz. 19).

PONIEDZIAŁEK 28. IV
A Koncert „Na moskiew­

skiej fali” w wykonaniu Or­
kiestry Rozrywkowej Pałacu 
Kultury i solistów (Poznań — 
Pałac Kultury godz. 18).

A Recital muzyki rosyjskiej 
i radzieckiej w wykonaniu Ma 
rii Fołtyn i Andrzeja Mroza 
(Poznań — Klub „Wierzbak” 
Spółdzielnia Mieszkaniowa — 
Jeżyce godz. 18).

roku pierwszą nagrodę na II 
Wszechzwiązkowym Konkursie 
Artystów Baletu. Warto przy­
pomnieć ogromne i piękne tra­
dycje tańca w Związku Ra­
dzieckim, tradycje Ułanowej i 
Plisieckiej, by zdać sobie spra 
wę, że sukces był rzeczywiś­
cie niemały.

Po wielkim tournee po Sta­

kiej ukazało się w ZSRR 2,6 
miliona wydawnictw w łącz­
nym nakładzie ponad 40 miliar 
dów egzemplarzy. Co foku wy 
dawanych jest tutaj 75 000 ty 
tułów książek i broszur, któ 
rych ogólny nakład sięga 1,4 
mld egzemplarzy. Czołowe 
miejsce w produkcji wydaw­
niczej zajmują prace z zakresu 
nauki i techniki (jedno tylko 
Wydawnictwo „Nauka” daje 
rocznie ponad 200 tytułów). 
230 wydawnictw specjalistycz 
nych wydalę książki z różnych 
dziedzin wiedzy.

W latach władzy ludowej w 
ZSRR wyszło około 220 000

PONADTO

U Z repertuarem sztuk ro­
syjskich i radzieckich wystą­
pią wielkopolskie teatry. Ope­
ra wystawi dzieło Mussorgskie 
go „Chowańszczyzna”, Teatr 
Polski „Wiśniowy sad” Czecho 
wa, Teatr Nowy — „Na dnie” 
Gorkiego, Teatr Lalki i Akto­
ra — „Braci” Preobraźeńskie- 
go, Teatr im. Aleksandra Fre 
dry w Gnieźnie „Romans biu­
rowy” (występy w Poznaniu, 
Śremie, Rogoźnie, Oborni­
kach).
• W kinach odbędzie się 

przegląd filmów radzieckich: 
„Romanca o zakochanych”, 
„Los generała”, „Płonąca taj­
ga”, „Pies za burtą”, „Zapamię 
taj imię swoje”, „Pociąg pan­
cerny”, „Wódz Prusów”, „Iwan 
Wasiljewicz zmienia zawód”.
• W klubach Prasy i Książ­

ki w Wielkopolsce odbędzie 
się 110 koncertów z cyklu „Na 
sze spotkania z muzyką” pt. 
„Melodie narodów radziec­
kich”, wykonawcy: Andrzej 
Kizewetter, M. Stracker, El­
żbieta Andrzejewska, Ryszard 
Klawitter.
• Wielkopolskie Towarzy­

stwo Kulturalne organizuje 12 
specjalnych odczytów o osiąg­
nięciach kultury radzieckiej 
jak również sesję naukową 
muzykologów poświęconą mu 
zyce rosyjskiej i radzieckiej.
• Wojewódzka Biblioteka 

Publiczna w Poznaniu orga­
nizuje konkurs czy telniczy pod 
hasłem „Kultura Kraju Rad” 
oraz prelekcje i odczyty. We 
wszystkich klubach odbędą 
się wystawy książek i czaso­
pism radzieckich.
• We wszystkich placów­

kach kulturalnych i szkołach 
przygotowano specjalne pro­
gramy z okazji Dni Kultury 
Radzieckiej. 

nach Zjednoczonych, Australii 
i Holandii w lecie 1973 roku, 
Nadieżda Pawłowa debiuto­
wała na rodzimej scenie Perm 
skiego Teatru Akademickiego 
w tytułowej partii „Giselle” 
Adama.

Tę cudowną Giselle zobaczy 
my również na scenie Opery 
Poznańskiej.

co dzień
dzieł z dziedziny literatury ; 
pięknej w 89 językach naro- : 
dów zamieszkujących Kraj 
Rad. W ogóle książki wyda- ' 
wane są w 145 językach, w / 
tym w 56 językach obcych.

Wśród polskich czytelników I
Książki radzieckie obecne . 

są wśród nas na co dzień. Do 
zainteresowania książkami na 
szych przyjaciół przyczynia się 
zarówno coraz powszechniej­
sza znajomość języka rosyjskie 
go w naszym kraju, jak i roz 
wijająca się sieć sprzedaży de 
talicznej, taniość radzieckich 
książek oraz stały zakup no 
wości wydawniczych w Mo­
skwie, Leningradzie, Kijowie i 
Mińsku.

Literatura Kraju Rad jest 
dostępna w 320 księgarniach 
„Domu Książki”, w tym w 
specjalistycznych księgarniach 
wydawnictw radzieckich i w 
księgarniach wydawnictw im­
portowanych. W Poznaniu i w 
województwie poznańskim, 
sprzedaż książek z ZSRR pro 
wadzi 95 placówek. Przekła­
dy literatury radzieckiej do­
cierają do wszystkich księgarń. 
Rozprowadzają je także kol­
porterzy (w Wielkopolsce dzia 
ła ich 800) oraz wiejskie klu 
by i sklepy GS (w sumie w 
województwie poznańskim jest 
ponad 900 takich punktów 
sprzedaży).

Upowszechnianiu książek ra 
dzieckich i bieżącej informa­
cji o nich służą wystawy ksiąi 
ki w przekładach i w orygina 
le. W roku bieżącym obok cen 
tralnej inauguracyjnej wysta­
wy książki radzieckiej (około 
2 500 pozycji) w Pałacu Pry­
masowskim w Warszawie odbę 
dzie się 10 wielkich ekspozy­
cji w miastach wojewódzkich. 
W Dniach Kultury Radziec­
kiej organizowane będą także 
w Polsce liczne kiermasze ksią 
żek w środowiskach wiejskich, 
robotniczych i studenckich, 
konkursy dla czytelników oraz 
ogólnopolskie konkursy wy­
staw księgarskich, (kos)

STRONA
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Mówi Siergiej Bondarczuk

„Prawdziwy artysta 
kieruje się pamięcig narodu"

Z okazji Dni Kultury Radzieckiej w Polsce, udzielił wy­
wiadu przedstawicielowi APN Siergiej Bondarczuk. Znako­
mity aktor i filmowiec mówi o swym nowym filmie wg 
powieści Michaiła Szołochowa „Oni walczyli o Ojczyznę” i w 
ogóle, o tak aktualnym w roku 30-lecia zwycięstwa nad hi­
tleryzmem temacie II wojny światowej w filmie radziec­
kim.

Znanego amerykańskiego 
reżysera filmowego, pa­
triarchę światowego ki­

na, Griffitha, pewnego razu 
zapytano, jak wyobraża sobie 
kinematografię przyszłości za 
sto lat, Griffith odpowiedział, 
że kinematografia nie będzie 
zajmowała się tematami zagła 
dy. Na ziemi zapanuje pokój, 
a ludzie przestaną interesować 
się wojnami przeszłości.

Ale czy ludzie radzieccy, po 
dobnie jak obywatele innych 
krajów, mających swój udział 
w walce z hitleryzmem, mogą 
przestać interesować się mi­
nioną wojną, Wydaje mi się, 
że i po upływie stu lat film 
radziecki będzie powracał do 
tematu Wielkiej Wojny Na­
rodowej. Pamiętając o tym, że 
kino jest potężnym środkiem 
oddziaływania, dążymy, posłu­
gując się jego językiem, do u- 
tworzenia frontu ludzi miłu­
jących pokój, występujących 
przeciwko każdej nowej groź­
bie wojennej. Mój nowy po­
wrót do wydarzeń minionej 
wojny ma ten właśnie cel.

— Jako uczestnik drugiej 
wojny światowej, jako były 
żołnierz, czy mógłby pan po­
wiedzieć, że wojna uczy czło­
wieka tylko okrucieństwa?

— Nie, tak bym powiedzieć 
nie mógł. Lew Tołstoj w po­

Wileńscy filharmonicy
Bardzo interesujące są mu 

zyczne propozycje w 
programie wielkopol­

skich Dni Kultury Radziec­
kiej. Przybędzie bowiem do 
nas Orkiestra Państwowej 
Filharmonii Litewskiej z Wil­
na. Jako soliści wystąpią: 
skrzypek — Rajmondas Kati- 
lus, moskwiczanin Tichon 
Chrennikow (pianista i kompo 
zytor; sekretarz generalny Za 
rządu Głównego Związku Kom 
pozytorów Radzieckich) oraz 
śpiewak Hamlet Gonaszwili. 
Koncerty zespołu wileńskiego 
— zaliczanego do najlepszych 
orkiestr symfonicznych Kraju 
Rad — ze względu na program 
i poziom artystyczny dostar­
czyć winny mieszkańcom Wiel 
kopolski niezapomnianych wra 
żeń.

Niedawno w miesięczniku 
„Muzykalnaja Żyźń” pisano: 
...„Jeszcze raz przekonaliśmy 
się, iż zespół orkiestry litew­
skiej jest wysokiej klasy”... 
Początki orkiestry sięgają ro­
ku 1940. Utworzył ją sławny 
litewski dyrygent i kompozy­
tor Balis Dwarionas. Założy­
ciel i pierwszy kapelmistrz kie 
rował nią przez blisko 20 lat. 
Pałeczkę po nim przejął i 
dzierży do dziś Juozas Do- 
markas — artysta znany dos­
konale poznańskiej publiczno­
ści z licznych występów. (Do- 
markas dyrygował też w wielu 
krajach Europy i w Ameryce 
Południowej). On właśnie po­
prowadzi większość wielkopol 
skich koncertów filharmoni- 
stów wileńskich. W dwóch kon 
certach za pulpitem dyrygen­
ckim stanie jego asystentka, 
Margarita Dwarionajte — je­
dyna kobieta dyrygent w Re­
publice Litewskiej.

Wileńską orkiestrą łączą glę 
bokie związki z muzyką pol­
ską. Wielokrotnie występowa­
li z nią czołowi nasi dyrygen­
ci i soliści z Andrzejem Mar­
kowskim, Henrykiem Czyżem, 
Zdzisławem Szostakiem, Karo­
lem Stryją, Witoldem Małcu- 
żyńskim, Haliną Czerny-Ste- 
fańską, Aleksandrą Utrecht

Juozas Domarkas, znany już pol­
skiej publiczności dyrygent, po­
prowadzi koncerty Orkiestry Pań­
stwowej Filharmonii Litewskiej z 

Wilna.
Fot. — „Głos”
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Ukraińska sztuka ludowa

Ukraińska sztuka ludowa. Figurynki z porcelany.
Fot. — „Głos”

4. Proszę wskazać tytuł pasjonującej powieści Owidija Got; 
czakowa opowiadającej o działalności radziecko-polskiej 
grupy dywersyjnej w czasie II wojny światowej. Na pod­
stawie tej powieści, której konsultantem był Janusz Przy- 
manowski, nakręcono serial telewizyjny:
— „Minerzy podniebnych dróg”
— „Czterej pancerni i i pies”
— „Nikt nie rodzi się żołnierzem”..

5. Proszę podkreślić nazwisko polskiego generała, autora 
pamiętnika „Towarzysze frontowych dróg”, opisując^0 
szlak bojowy Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej: 
— J. Bordziłowski
— S. Pppławski
— Z. Berling.

Wśród tych, którzy trafnie odpowiedzą na wszystkie py^3' 
nia zostaną rózlosowane trzy główne nagrody w postaci b°' 
nów książkowych: I -/ 350 zł, II — 250 zł, III — 150 zł, oraz 
25 bonów po 50 zł (dla wszystkich uczestników naszego k°n' 
kursu).

Kupony konkursowe prosimy przesyłać do 23 kwietnia &r‘ 
pod adresem: „Głos Wielkopolski”, 60—959 Poznań, skry+^a 
pocztowa nr 1074, z dopiskiem: „Tytuły — autorzy — boh3' 
terowie”.

wieści „Wojna i pokój” mówi, 
że pokonanemu wrogowi, wro 
gowi rozbitemu, można współ­
czuć.

Wydaje mi się, że współczu 
cie w stosunku d0 pokonane­
go wroga wynika z wielko­
duszności, która jest właściwa 
nacji, narodowi i którą tak 
wiernie, powiedziałbym, z ge­
nialną przenikliwością opisał 
Lew Tołstoj.

Mnie samemu w czasie woj 
ny zdarzyło się widzieć akty 
wielkoduszności żołnierzy ra­
dzieckich, opowiadał mi o 
nich i Michaił Szołochow.

— Czy w swoim filmie dą­
żył pan do dosłownego odtwo 
rżenia powieści Szołochowa, 
czy też odchodzi pan od pier­
wowzoru?

— W mojej twórczości ak­
torskiej i reżyserskiej spotka­
nie z Michaiłem Szołochowem 
odegrało ważną rolę. Film we­
dług jego opowiadania „Los 
człowieka” był dla mnie nie 
tylko debiutem reżyserskim, 
ale prawdziwą szkołą artystycz 
neg0 poznania życia narodu. 
Ekranizacja utworów Szołocho 
wa jest bardzo trudna.

W filmie „Oni walczyli o Oj 
czyznę” nie staraliśmy się prze 
kazać każdego zdania powie­

na czele. Filharmonia Litew­
ska stała się dużej miary pro­
pagatorem naszej muzyki (za­
równo klasycznej jak i współ 
czesnej) na Litwie i w całym 
Związku Radzieckim.

Oprócz pięciu występów w 
Wielkopolsce goście, którzy 
przyjeżdżają do naszego woje­
wództwa po raz drugi — kon­
certować będą w Toruniu i 
Gdańsku. Warto przy okazji 
dodać, że kolejnym przejawem 
współpracy łączącej od lat ten 
zespół z Filharmonią Poznań­
ską będzie wyjazd naszych 
muzyków w roku przyszłym 
do ZSRR.

Wart odnotowania jest rów­
nież fakt, że do udziału w 
„Dniach Kultury Radzieckiej” 
zaangażowano orkiestrę Fil­
harmonii Poznańskiej, Akom­
paniować ona będzie słynnemu 
Baletowi Leningradzkiemu w 
czasie jego tournee po Polsce. 
Muzycy nasi przygotowali w 
bardzo krótkim czasie trzy od 
rębne programy, z których 
każęiy zawiera pełne trzy go- 

/dzińy muzyki! Żałować moż­
na jedynie, iż artyści znad 
Newy nie zawitają do Pozna­
nia. (wig)

ści. W naszym filmie, jak i w 
powieści, opowiadamy o gorz­
kich dniach odwrotu w lipcu 
1942 roku. Żołnierze 38 pułku 
strzelców walczą w ogromnie 
trudnej sytuacji.. Ale ludzie 
nie załamują się, w ogniu bo­
jów zahartowała się ich wo­
la, pełni są pragnienia zwycię 
stwa. Ci ludzie wytrwają pod 
Stalingradem, odeprą wroga 
spod Kurska, wyzwolą War­
szawę i wejdą do Berlina.

Powieść powstawała w cza­
sie gorących wydarzeń, a woj 
na wycisnęła na niej swoje 
piętno. Dzisiaj potrzebna jest 
poprawka na czas. Potrzeba ta 
spowodowana jest nowym ro­
zumieniem przeszłości. Z tym 
zgodził się i autor powieści. 
Filmowcy, realizujący obecnie 
film o wojnie, powinni pamię­
tać, że w świadomości ludzi w 
ciągu trzydziestu lat zaszły 
pewne zmiany. Ale główna 
myśl filmu jest taka, jak po­
wieści, pokazuje przede wszy 
stkim siłę duchową człowieka 
radzieckiego w latach ciężkich 
doświadczeń, zagrażających je­
go ojczyźnie. Pociąga mnie to, 
że Szołochow pokazuje ważne 
wydarzenia poprzez postrzega­
nie ludzi, nie obciążonych ran 
gą i tytułem. Jego bohatero­
wie,, a teraz i bohaterowie fil 
mu, to szeregowi żołnierze, lu 
dzie ze skromnymi cywilnymi 
zawodami: Łopachin (tę rolę 
gra nie żyjący już dziś Wasi­
lij Szuszkin) jest górnikiem. 
Zwiagincew (jego gram ja) — 
kombajnerem kołchozowym, 
Strielcow (aktor Wiaczesław 
Tichonow) — agronomem. Pod 
kreślam, ci ludzie — to żoł­
nierze nie z powołania. Stali 
się żołnierzami, żeby bronić 
Ojczyzny.

— Do tematu wojny w kinie 
radzieckim zwracają się nie 
tylko ci, którzy przeszli jej 
szlakami, ale i przedstawicie­
le młodego pokolenia arty­
stów radzieckich. Co pan o 
tym sądzi? *

— Wasilij Szuszkin, który 
zagrał w naszym filmie swo­
ją ostatnią rolę, nie walczył, 
ale z pełnym prawem można 
Dowiedzieć, że temat wojny 
przeszedł przez jego serce. I z 
wielkim uczuciem odegrał w 
filmie postać Piotra Łopachi- 
na. Wydaje mi się, że ażeby 
stworzyć utwór artystyczny o 
minionej wojnie, niekoniecz­
nie trzeba być jej beznośred- 
nim uczestnikiem. Przecież 
orawdziwy artysta oorócz gry 
własnej wyobraźni, kieruje się 
namięcią narodu i, oczywiście, 
prawdą historyczną.

Rozmawiała:
MARINA ISTIUSZINA

Helena Obrazcowa, jest 
obecnie jedną z najpo­
pularniejszych śpiewa­

nek operowych w Związku Rax 
dzieckim. Niezwykły talent 
przyniósł śpiewaczce zasłużo­
ne powodzenie. Na VIII Mię­
dzynarodowym Festiwalu Mło 
dzieży i Studentów Obrazco­
wa została laureatką konkur­
su wokalistów. Następny suk 
ces osiąga na Wszechzwiązko- 
wym Konkursie im. M. Glin­
ki, potem zdobywa złote me­
dale na Międzynarodowym 
Konkursie Wokalistyki w Mo 
skwie i Barcelonie.

Była jeszcze studentką Kon 
serwatorium Leningradzkiego, 
kiedy ją zaangażowano do Tea 
tru Wielkiego w Moskwie. He 
lena przeniosła się do Moskwy 
i jako ekstern ukończyła stu­
dia. Dziesięć lat temu debiu­
towała na scenie Teatru Wiel­
kiego w „Damie pikowej” od 
razu w trzech rolach — Pauli 
ny, guwernantki i starej hra­
biny (miała wówczas 25 lat). 
Prawdziwy sukces odniosła 
właśnie w partii osiemdziesię­
cioletniej hrabiny.

W ciągu dziesięciu lat ar­
tystka występowała w 15 ro­
lach. Złożyły się na nie naj­
wybitniejsze klasyczne opery 
rosyjskie — „Borys Godunow”, 
„Kniaź Igor”, „Chowańszczy- 
zna”, „Carska narzeczona” i 
„Tama pikowa”, „Wojna i po­
kój”, „Semen Kotka”... A także 
„Aida’ i „Carmen”... Nie jest 
to zwykły wykaz tytułów, lecz 
przede wszystkim miara sze­
rokiej skali talentu śpiewacz­
ki.

Niezwykłym wydarzeniem 
była jej kreacja Amneris w 
operze Yerdiego „Aida”.

„Pieśniary" - ludowo i nowocześnie
Zespół „Pieśniary” znany 

jest i łubiany w całej 
Białorusi. Ludowe pieś­

ni i piosenki w jego wykona­
niu nadawane są stale w pro­
gramach radiowych i telewi­
zyjnych. Utwory, te, o łatwo 
wpadającej w ucho melodii, 
śpiewa młodzież na wieczor­
kach tanecznych; wykonuje 
się je na koncertach amator­
skich, nuci w kręgu rodzin­
nym.

— Nie uznajemy utworów 
— efemeryd, „jednodniówek”. 
Podstawą naszego repertuaru 
są pieśni i piosenki ludowe, a 
te nigdy się nie starzeją — po 
wiedział kiedyś kierownik zes 
polu, Władimir Mulawin. To 
oświadczenie uznać można za 
dewizę „Pieśniarów”, które 
cechuje szczególny stosunek 
do twórczości ludowej — śmia 
ły„ a zarazem pełny pietyzmu. 

•ł Zespół śpiewa niektóre utwo 
ry w efektownej aranżacji, 
inne zaś — tradycyjnie a 
capella, ale inaczej rozkłada­
jąc akcenty czy zmieniając 
rytm. Ten umiar w unowo­
cześnianiu twórczości ludo­
wej, świadczący o wysokiej 
kulturze „Pieśniarów”, jest 
niewątpliwie jednym ze źró­
deł ich powodzenia.

Zespół istnieje 5 lat i już w 
1970 r. zdobył tytuł laureata 
na IV wszechzwiązkowym kon 
kursie artystów estradowych.

Twórcą zespołu „Pieśnia­
rów” jest wspomniany już Wła 
dimir Mulawin, śpiewak i kom 
pozytor w jednej osobie. Spie 
wał od dzieciństwa, a z gitara 
nie rozstawał się nawet w woj 
sku. Po odbyciu służby woj-

Niezwykły talent — zasłużone powodzenie

Helena Obrazcowa 
nowa Carmen

Scena zbiorowa z baletu „Stworzenia świata", którego autorem 
jest znany leningradzki kompozytor Andriej Pielrow, w wykonaniu 
permskiego Teatru Opery i Baletu im. Czajkowskiego.

Fot. — CAF

Dwa lata temu Helena Obraz 
cowa wystąpiła w roli Car­
men. Ze wszystkich piętnastu 
partii jej repertuaru w Tea­
trze Wielkim tę uznaje się za 
najlepszą.

Opera stanowi jednak tylko 
część twórczości Obrazcowej, 
która zdobyła Nagrodę Pań­
stwową RFSRR nie tylko za 

skowej zgłosił się wraz z bra­
tem Walerym do Białoruskiej 
Filharmonii Państwowej. Wy­
stępując jeszcze w filharmonii 
marzył o stworzeniu zespołu 
pieśni. I wkrótce zaczął szu­
kać ludzi o wszechstronnych 
uzdolnieniach muzycznych., .

Mulawin wiedział, że współ 
czesnemu zespołowi estradowe 
mu do sukcesów potrzebna 
jest symbioza nowego, ulubio­
nego przez młodzież brzmienia 

Quiz Domu Książki i „Głosu11

Tytuły - autorzy - bohaterowie
Z okazji Dni Kultury Radzieckiej w Polsce PP. „Dom 

Książki” w Poznaniu oraz „Głos Wielkopolski” zapra­
szają wszystkich do udziału w ąuizie na temat literatu­

ry radzieckiej. Pytania dotyczą książek, które aktualnie znaj­
dują się na półkach naszych księgarń.
1. Proszę podkreślić tytuły filmów, które są adaptacjami zna­

nych powieści i opowiadań radzieckich pisarzy.
— „Los człowieka”
— „Wyzwolenie”
— „Młoda Gwardia”
— „Opowieść o prawdziwym człowieku”
— „Lecą żurawie”.

2. Do podanych tytułów proszę dopisać nazwiska autorów 
korzystając z załączonej listy:
— „Dnie i noce” . . . . s •
— „Potępienie Paganiniego”
— „Notatnik z Norymberg!” . ............................ •
(Autorzy: B. Polewoj, J. Bondariew, A. Winogradów, 
M. Szołochow, K. Simonow).

3. Kto jest bohaterem autobiograficznej powieści M. Ostrow­
skiego „Jak hartowała się stal” (wskazać przez podkreśle­
nie):
Andrzej Bołkoński
Paweł Korczagin
Aleksiej Mieriesjew

kreacje operowe, ale i za dzia 
lalność koncertową. Obrazco­
wa starannie opracowała bez 
mała dwanaście różnych pro­
gramów koncertowych, które 
wykonuje z wielką maestrią.

Śpiewaczka przeżywa obe­
cnie tę szczęśliwą porę złotej 
dojrzałości, w której pragnie 
osiągnąć wiele i ogarnąć 
wszystko.

z folklorem. Dlatego w instru 
mentarium zespołu, obok tra­
dycyjnych już dzisiaj elek­
trycznych gitar, organów czy 
rozbudowanej perkusji, zna­
lazły się ludowe białoruskie 
dudy i liry.

Każdy niemal nowy program 
koncertowy przynosi „Pieśni 
rom” nagrody i wyróżnienia 
na różnorodnych konkursach 
organizowanych w ZSRR i po­
za jego granicami.
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Zanim nastąpił pokój

Operacja Odra-Berlin
ma lat temu, 16 kwietnia 
<l| 1945 roku, o godzinie 3, 
UU nad Odrą i Nysą Łużyc 
ką rozpoczęło się gigantyczne 
przygotowanie artyleryjskie 
natarcia dwu milionów żołnie 
rzy radzieckich i polskich. Za 
sileni materiałową potęgą 
31 600 dział i moździerzy, 6 300 
czołgów i dział pancernych, 
8 400 samolotów przystępowa­
li do przeprowadzenia tej fi­
nalnej już operacji strategicz 
nej wojny koalicyjnej przeciw 
ko Trzeciej Rzeszy, której 
ofensywnym epicentrum miał 
być berliński schron Hitlera, 
a celem — definitywne uwol­
nienie Europy i świata od hi­
tleryzmu i jego zbrodni.

Od salwy „Schleswig-Hol- 
steina” na Westerplatte dzie­
liło tę nawałę już 2 043 dni i 
nocy. Od 9 maja 1945 roku, 
zaledwie 23. Jednakże te dwa 
miliony żołnierzy podejmują­
cych szturm znad Odry i Ny 
sy miały dopiero decydować 
swym wysiłkiem o przebiegu 
finału wojny. Od ich wielko- 
bitewnych zmagań na obsza­
rach międzyrzecza Odry i Ła 
by miał także zależeć — w 
stopniu znacznie większym 
niż od milionów innych ucze­
stników wojny przeciwko Trze 
ciej Rzeszy — jakże upragnio 
ny pokój.

Jeden z feldmarszałków Hi­
tlera, Albert Kesselring, w 
swych wspomnieniach nawet 
ich tytułem chwalący się, że 
pozostał „Żołnierzem do ostat 
niego dnia”, utrwalił w nich 
także ostatnią swoją rozmo­
wę z „fuehrerem”, tuż przed 
rozpoczęciem operacji berliń­
skiej. „Hitler przedstawił mi

Forsowanie Odry. Oddziały I Brygady Kawaierii przeprawiają się przez rzekę po moście pon- 
, Łonowym.

Fot. — Archiwum

■HSMSBBMWEWraRS®!

Stuttgart, niedziela 23
czerwca 1974 r. Przeciąg 
ły sygnał sędziego o- 

znajmił koniec meczu. Piłka­
rze włoscy przegrali 1:2 z Pol 
ską. Wypełniony po brzegi
.Neckarstadion' milczał.
Skromna grupa widzów biało- 
czerwonymi flagami wyko­
nywała taniec radości, ale przy 
tłaczająca ich część nie reago 
wała. Ociężale podnosili się z 
miejsc ci, których przed godzi 
ną rozsadzał południowy tern 
perament, którzy walili w bęb 
py i zrywali gardła, skandu­
jąc imiona włoskich piłkarzy.

Stadion opustoszał. Otępie­
nie „tifosi”. jak nazywa się 
fanatyków futbolu w Italii, 
nie trwało długo. Ich przedme 
czową pewność siebie, przed­
wczesna radość, uczucia uwiel 
bierna dla Zoffa, Rivery i in- 
nych riłkarzy włoskich prze- 
istoczyły się nagle we wściek 
osć i chęć odwetu. Poczuli się 

krzywdzeni i oszukani. Kilku 
setosobowa grupa najbardziej 
krewkich młodzieńców ruszy- 
a pod tunel. Tu za stalową, po 
ęzną bramą stał autokar wło 
ku piłkarzy- Dzięki niej 

c yba tylko, nie doszło do sa 
mosądu-^ na zawodnikach i ich 
renerze. Okrzyki, groźby i ge 
y Wzburzonego tłumu przy­

pominały bardziej reakcje i 
^eny z politycznych demon- 
^■racji niż sportowych wido- 

jcbota. 19 kwietnia 1975 r. 
zyrn- To kolejna data, któ- 

przejdzie do historii pol- 
futbolu. Tego dnia o 

co”Z 15-30 na „Stadio-Olimpi 
D w. wjecznym mieście roz- 

znie się mecz o mistrzostwo

zarys ogólnej sytuacji. Oczeki 
wał pełen zaufania walnej bi­
twy... Front 9 armii (nad Odrą 
od Frankfurtu do Kostrzynia) 
był przysposobiony. Posiadano 
tam: dostateczne siły piecho­
ty z czołgami i środkami prze 
ciwpancernymi; obok artyle­
rii polowej, supersilną arty­
lerię przeciwlotniczą; dobre 
pozycje ze świetnymi przeszko 
darni wszelkiego rodzaju, prze 
de wszystkim przeszkodami 
wodnymi przed i za główną 
linią oporu. Tego frontu Rosja 
nie nie powinni być zdolni 
przełamać...”

Przełamali. Zdobyli sztur­
mem Berlin, dotarli po Łabę.

*
Co prawda w dwadzieścia 

lat później, kiedy odbudowa i 
rozbudowa gospodarki NRD 
zatrze ostatnie ślady zaciętych 
walk, na zachodzie znajdą się 
poprawiacze historii, twierdzą 
cy, że w ogóle nie było już 
Bitwy o Berlin. Że armie ra­
dzieckie i polskie nacierały 
bez napotykania na znaczniej­
szy opór przeciwnika znad 
Odry po Łabę, a nawet bez 
napotykania na znaczniejsze 
siły wojsk hitlerowskich. Że 
nacierający prowadzili bitwę 
z kobietami i dziećmi.

Ale tworzący w tamtych 
dniach historię, pamiętają ów 
czesne działania jako szczegół 
nie trudne. I ich ocer ę potwier 
dzają listy strat, groby, doku­
menty tamtych dni.

Na przykład 11 korpus pan­
cerny gwardii — ten, który 
swymi błyskawicznymi zago­
nami w styczniu 1945 r. przy 
niósł wyzwolenie znacznych 
połaci Wielkopolski, parł z re

Europy, Włochy Polska.
Zmierzą się w prestiżowym re 
wanżu autorzy sensacji turnie 
ju o Puchar FIFA i jego sre­
brni medaliści oraz „najwięk­
si przegrani” finałów Mi­
strzostw Świata. Pojedynek 
ten oczekiwany jest na Półwy 
spie Apenińskim z napięciem. 
Gra idzie nie tylko o ko­
rzystny wynik międzypaństwo 
wego spotkania, lecz o reno­
mę włoskiej piłki, którą klę­
ska w RFN bardzo nadszarpnę 

ła. Kolejne fiasko byłoby równo 
znaczne z ostatecznym zmierz 
chem słynnego „calcio” — szko 

Sobota 19 kwietnia 1975

Znowu wielki mecz polskich piłkarzy
ły gry, która była niedościg­
nionym wzorem. 19 kwietnia 
ważyć się też będą osobiste lo 
sy trenera Fulvio Bernardinie 
go, człowieka który objął suk­
cesję po niefortunnym Valca- 
reggim i miał uzdrowić wło­
ski futbol. Dzień ten będzie 
wielką szansą dla nowych, 
młodych reprezentantów — 
następców „słynnych star­
ców”, odsuniętych od druży­
ny po klęsce w RFN: Rivery, 
Burgnicha, Mazzolli, Rivy.

V
Jedno jest pewne. Polscy pił 

karze mieć będą w Rzymie za 
przeciwnika, prócz znakomi­
tych zawodników, również pub 
liczńość. Jest najgorętsza w 
Europie i choć zna się na fut-

jonu Koła do Gniezna a następ 
nie Obornik, pokonując w cią 
gu doby trasy 70 kilometrów. 
Na przebicie się znad Odry 
po skraj Berlina, mniej niż 70 
kilometrów — potrzebował 
całego tygodnia nieustannych 
walk. Walk bardzo ciężkich. 
Np. 45 brygada pancerna w 
trakcie walk od Wisły po 
Odrę straciła tylko jednego 
dowódcę pododdziału. Tylko 
podczas zdobywania Muenchen 
berga, miasteczka na połowie 
drogi pomiędzy Kostrzyniem 
a Berlinem, straciła wszyst­
kich dowódców batalionów. 
Inna z brygad — najsławniej 
sza w korpusie, 44 brygada 
pancerna gwardii kiedy prze­
darła się do przedmieść Berli 
na — ze swych ponad 60 czół 
gów miała już tylko 23. Czy 
korpus ten miał wyjątkowego 
pecha? Oto polska 2 armia 
dowodzona przez gen. Karola 
Świerczewskiego, toczy w tym 
samym czasie zhcięte walki 
pod Budziszynem. Część dy­
wizji walczy w okrążeniu. Dra 
matyzm tych walk przypomi­
na zmagania polskiej brygady 
spadochronowej pod Arnheim. 
Z jedną wszelako różnicą. Kry 
zys pod Arnheim został zawi­
niony kardynalnymi błędami 
planowania operacji i jej <prze 
prowadzenia przez dowództwo 
brytyjskie. Kryzys budziszyń- 
ski jest następstwem despe­
rackich kontrataków przeciw 
nika nie zamierzającego kapi 
tulować „pięć przed dwunas­
tą”.

♦
Przed trzydziestu laty roz­

poczynały operację berlińską, 
która miała przesądzić o termi 

bólu, widzi na boisku tylko 
swoich pupilu Włoskie stadio­
ny przypominają podczas pił­
karskich pojedynków wrzące 
wulkany, przy których londyń 
ski WemMey jest niemal spo­
kojnym lodowcem. Nie ma ty­
godnia, by agencje nie donosi 
ły o różnych incydentach.

Na równi z umiejętnościami 
piłkarskimi liczyć się będzie w 
Rzymie — odporność psychicz 
na, zimna krew. Tej ostatniej 
dowiedli Polacy nie raz już i 
nie dwa. Przed 10 laty Włosi 
sprawili nam w Rzymie wiel­
kie lanie (1:6), ale dziś siły ry-

wali są bardziej wyrównane.
Co więcej, zwycięstwo w 
Stuttgarcie, w prestiżowym 
meczu powinno procentować te 
raz w postaci przewagi psy­
chicznej nad podenerwowa­
nym i nie mającym alternaty- 
wy: zwycięstwo porażka,
przeciwnikiem. W Rzymie wy 
stąpi jednak przeciw Polsce 
drużyna zupełnie inna niż na 
„Neckarstadion”. Z tamtej po­
zostali nieliczni. Trener Ber- 
nardini, odważny i bezkompro 
misowy, odmłodził poważnie 
najstarszy do niedawna zespół 
świata. Tegoroczne testy wy­
padły korzystnie, a po niedaw 
nym zwycięstwie nad Norwe­
gią (4:1) miejscowa prasa nie 
szczędziła pochwał.

nie upadku Trzeciej Rzeszy 
także dwie armie Ludowego 
Wojska Polskiego. 185 000 żoł 
nierzy polskich pierwszej li­
nii posiadało tyleż dział, sześć 
razy więcej czołgów i dwa ra­
zy więcej samolotów, aniżeli ; 
miały ich w roku 1939 wszy­
stkie jednostki polskie.

Znad Nysy — na lewym 
skrzydle 1 Frontu Ukraińskie 
go marszałka Iwana Koniewa 
— nacierała nasza 2 armia. 
Znad Odry — z odcinka od 
Gozdowie do Siekierek, na 
prawym skrzydle nacierające 
go bezpośrednio na Berlin 
głównego zgrupowania uderze 
niowego I Frontu Białoruskie­
go marszałka Grigorija Żuko­
wa — 1 armia Wojska Pol­
skiego gen. Popławskiego. 
„Chwałą odniesionych zwy­
cięstw, swym potem i krwią, 
zdobyliśmy sobie prawo do 
uczestnictwa w starciu ber­
lińskiego zgrupowania nieprzy 
jacielskiego i w szturmie Ber 
lina” — naoisał marszałek Żu­
ków polskim żołnierzom w 
przeddzień operacji.

W swoisty sposób zareagują 
na obecność wojska polskiego 
w tej rozstrzygającej bitwie 
przeciwnicy.

Marszałek Koniew wspomi­
nając rok 1945 odnotuje: „Kie 
dy tuż przed rozpoczęciem 
operacji berlińskiej Polacy, 
zmieniwszv część sił 13 armii 
zaczęli zajmować przednie 
transzeje, rozmieszczone na­
przeciwko wojska niemieckie, 
w tym SS-mani, wprost roz­
wścieczyli sie, nie żałowali 
zaciekłych wykrzykiwań przez 
rzeke i wszelkiego rodzaju 
pogróżek. Najwidoczniej nie 
mogli pogodzić sie z tym, że 
ci sami Polacy, których przez 
6 lat chcieli uważać za swą 
połknięta już zdobvcz. za na­
ród nodbity — nacierają teraz 
na Berlin”.

Rzeczywiście nie mogli ścier 
nieć. I nadal byli tacy sami. 
Oto apel do oddziałów mają­
cych przeciwstawiać się na­
tarciu polskich jednostek- 
„Tylko walcząc zacięcie, jak 
furie, bezlitośnie niszcząc każ. 
dego bez wyjątku wroga, nie 
tylko zdołamy załamać nawa 
łę wschodniej dziczy zagraża­
jącą kulturze eurone^kiej, ale 
zarazem spełnimy święty obo- g 
wiązek bezwzględnej roznra- I 
wy z każdym Polakiem, który I 
odważy się nodnieść rękę na I 
Niemcy (...) Pamietaicie, że to 
polska zachłanność i bezczel­
ność wciągnęła cały świat w 
otchłań wojny. Nie zanominaj 
cie niemieckich rodaków po­
mordowanych bestialsko w 
Bydgoszczy, Poznaniu, War­
szawie”.

Rzecz znamienna — te sa­
me tony dominują w antypol 
skiej propagandzie uprawianej 
w NRF w trzydzieści lat po 
śmierci Goebbelsa...

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Newralgiczną pozycję bram 
karza w jedenastce, która 19 
kwietnia wybiegnie na boisko 
„Stadio-Olimpico” zajmie z 
pewnością Dino Zoff, 33-letni 
piłkarz Juventusu Turyn. Był 
on jedynym reprezentantem 
Italii na Mistrzostwach Świa­
ta, do którego nie wnoszono 
pretensji. I teraz demonstruje 
kapitalną formę, kocią zwin­
ność, niezrównany refleks.

W obronie pojawiła się no­
wa gwiazda — Rocca. Trener 
Norwegów, Kjell Andreassen, 
po niedawnej porażce swojej 
drużyny z Włochami, poprosił 

go a., autograf. Rocca gra tak 
jak wymaga tego nowoczesny 
futbol. Facchetti, Gentile, Bellu 
gi., Morini — to kandydaci do 
pozostałych pozycji w defensy 
wie „Sąuadra Azzurra”.

Pomoc była przed.laty popi­
sową formacją Włochów. Nie 
ma już jednak w zespole 
Mazzoli, Rivery. Mistrzostwa 
Świata oznaczały kres ich
wspaniałej kariery. Kto po­
kieruje grą reprezentacji 
Włoch w meczu z Polską, tak 
jak czyniła to niegdyś znako­
mita para?

Największe szanse na rolę 
reżysera ma chyba Cordova, 
którego piękna, inteligentna 
gra w ostatnich sprawdzia­
nach została wysoko oceniona

Kto się boi filmów
Zamieszczony w ubiegłą środę w naszej stałej rubryce j 

„Co o tym sądzicie” artykuł pod powyższym tytułem wzbu- 1 
dził żywe zainteresowanie czytelników, czego wyrazem były ; 
nadesłane do redakcji listy. Przekazujemy fragmenty naj- i 
ciekawszych wypowiedzi. Wszystkim korespondentom dzię- ■ 
kujemy za udział w dyskusji.

felietonie poruszono bar- 
1 dzo ważny problem 
wartości wychowawczej (lub 
antywychowawczej) filmów 
oraz sprawę kryterióio ich oce­
ny. Jestem zdania, że należy 
chronić młodzież przed filma­
mi nieprzyzwoitymi ' i przed 
takimi, które pełne są zbrod­
ni, gwałtu, agresji i wszelkich 
postaw niehumanitarnych. Wy 
daje mi się, że złym filmem 
można wywołać niepowetowa­
ne szkody w kształtowaniu 
prawego, uczciwego człowieka, 
a także zniszczyć zdrowie psy­
chiczne młodzieży, o tym chy­
ba także często się zapomina.

(1367)

M. K. 
Poznań

Tilm A. Wajdy „Ziemia 
r obiecana” uważam za 

bardzo dobry, jednak przezna-
czenie go dla widzów od lat 
15 jest dużym nieporozumie­
niem. Jestem przekonana, że 
film ten oglądany jest przez 
dzieci ze szkół podstawowych, 
gdyż obsługa kin nie ma zwy­
czaju sprawdzania wieku wi­
dzów. Dla kin ważny jest 
obrót kasowy, a nad tym., ja­
ki wpływ ma film na psychi­
kę dzieci, nikt się nie zasta­
nawia.

Szkoda, że nasza młodzież 
ma tak mało pozytywnych bo­
haterów w filmach. Z jednej 
strony tłumaczy się młodzie­
ży, że przyszłe życie należy 
opierać na uczuciu, na wzajem 
nym zrozumieniu, a pokazuje 
sie im wręcz coś odwrotnego. 
Wiadomo, że cześć widzów, 
szczególnie młodych, „życie fil­
mowe” przyjmuje za prawdzi­
we. Uważam, że czas, aby po­
kazać młodym widzom zarów­
no w kinie jak i w telewizji 
bohaterów, z których warto 
brać przykład, pokazać mło­
dzieży, że choć w naszym ży­
ciu wiele jest kłopotów i trud-

przez fachowców. U jego bo­
ku — Antognoni, Capello lub 
Rececconi...

Wreszcie — atak. Formacja, 
do której nie od dziś włoscy ki 
bice mają najwięcej pretensji: 
że nieskuteczna, chimerycz­
na... Bernardini ma spory wy­
bór, ale żaden z kandydatów 
nie jest napastnikiem miary 
Rivy z dni jego najwyższej for 
my. Najskuteczniejszy strzelec 
włoskiej ligi, Savcldi, twardy, 
przebojowy Chinaglia, Grazia- 
ni, Bettega — oto ci, o których 
zaletach i wadach Jan Toma- 
szewski powinien wiedzieć naj 
więcej.

Polscy piłkarze grają słabiej 
wiosną — tąka opinia pokutu­
je od dawna i co gorsza znaj­
duje potwierdzenie. Przed dwo 
ma laty w pierwszym elimina 
cyjnym meczu Mistrzostw 
Świata Polacy przegrali w mar 
cu z Walią 0:2, a potem musie 
łi mozolnie cdrabiać tę stratę, 
co udało im się w końcu po 
dramatycznym meczu na Wem 
bley. Jaką formę zademonstru 
ją biało-czerwoni w Rzymie?

Chyba lepszą 'niż w Cardiff. 
Tam nasi grali właściwie bez 
przygotowania, teraz mimo po 
czątku sezonu reprezentacja 
mieć będzie za sobą 7 spotkań 
kontrolnych, a kadrowicze oo- 
nadt) 6 kolejek ligowych.-»Wy- 
starczająca dawka, by zapom­
nieć o zimowych kanikułach. 
18 kwietnia trener Kazimierz 
Górski i jego 16 podopiecznych 
odleci specjalnym samolotem 
do Rzymu.

Póki co, zachowajmy cierpli 
wość.

TOMASZ TRZCIŃSKI

ności, to są również w nim i 
słoneczne dni. (1338)

IZABELA TAMBORSKA 
Poznań

ęest to dla nas, rodziców,'j 
problem ogromnie istot-1 

ny. W zakresie pozytywnego r 
oddziaływania i tym samymi 

wychowywania dzieci i mło- j 
dzieży wielkim sprzymierzeń- : 
cem mogłyby być środki ma-/ 

sowego przekazu, a szczególniej 
telewizja i film. Tak niestety / 
nie jest. Mamy jednak chy-/ 
ba prawo wymagać od zespołu 
ludzi — specjalistów, którzy, 
kwalifikują filmy, sztuki te-/ 
atralne itp. pod kątem możli- ,j 
wości ich oglądania przez dzie- 
ci i młodzież, oceny rzetelnej, j 
służącej dobru naszych dzieci.-.

(1353) fi
s. w. r. 

Poznań ;

fLiekiedy nie doceniamy''.
’ ’ siły, z jaką wpływają na ł 

nas środki masowego przeka- ( 
zu, do których zaliczamy, 
również kino. Uważam jed- .-d 
nak, że w naszej socjali-' 
stycznej rzeczywistości po- ; 
kazywane w filmach pra-, 
wo pięści i pieniądza — o ‘ 
czym wspomniano w felieto-' 
nie — nie jest nam w stanie, 
zagrozić, tak jak to ma miej-' 
sce na Zachodzie. Filmy te/ 
możemy oglądać jako swoiste­
go rodzaju socjologiczną kro­
nikę panujących tam stosun­
ków. Myślę że młodzież pol­
ska potrafi odróżnić dzieło 
sztuki od szmiry, a jeżeli cza-, 
sem ma. wątpliwości, to nale- u 
źy jej ułatwić wybór zakupu-/ 
jąc i faworyzując filmy na-| 
prawdę wartościowe. (1369)$

PRZEMYSŁAW WRÓBLEWSKI t 
Poznań

Toruszony przez pana pro­
blem wydaje mi się na-, 

prawdę ważny i niezmiernie j\ 
aktualny. Gdy po przeczyta--',
niu artykułu dyskutowaliśmy-, 
go w gronie znajomych, ktoś' 
powiedział, że nie jest tak źle A 
bo przecież każdy ma prawo ; 
wyboru filmu. Młodzież tak-] 
że, jeżeli zechce się kierowaćj 
opinią starszych.

Ja natomiast uważam, że i 
sprawa wyboru wcale nie jest^ 
taka prosta. No bo skąd czer­
pać informacje o tym, jakie', 
wychowawcze treści niesie ten. 
czy inny film? Krytycy oma-- 
wiają tylko „dzieła filmowe”/ 
oceniając nowe kierunki i no-., 
we fale, odnotowując między^ 
narodowe sukcesy i Oscary.; 
Rzadko natomiast mówią o. 
humanistycznych i moralnych' 
treściach filmu, o stopniu trud 
naści jego odbioru, bądź syste­
mu ocen, jaki dany film za­
wiera. Jedynym punktem 
orientacyjnym nozostaje gra­
nica roieku, od której film 
jest dozwolony. Niestety, jak 
wskazują liczne przykłady, ten 
wskaźnik nie budzi zaufania. 
7a dużo bowiem trudnych i 
prznanębiajccych filmów (we 
mówiąc już o kryminalnych) 
dociera do młodzieży jako do­
zwolone, nie znajdując prze­
ciwwagi w filmach budują- 
mrch wiarę w człowieka i po­
krzepiających serce. (1368)

BARBARA RĄK
Poznań

Im krótszy list do redakcji, 
tym większą ma szansę druku 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy nrawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1C74 60-959 Poznań.
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Nauka — rolnictwu Patent — i co dalej?

rana.. Luna, Dana ■
mogłaby nie straszyć

W nowoczesnym rolnictwie, 
w którym opanowano 
podstawowe zasady a- 

grotechniki, coraz większy 
wpływ na wysokość plonów 
ma dobór plennych odmian. 
Nad ich uzyskaniem latami 
pracują sztaby specjalistów — 
hodowców roślin, którzy sta­
rają się drogą krzyżówek ma 
teriału krajowego i zagranicz 
nego, wielokrotnych selekcji 
wytworzyć najkorzystniejsze 
dla produkcji i przetwórstwa 
cechy uprawianych w Polsce 
roślin zbożowych, motylko­
wych i pastewnych.

Wielokrotnie słyszeliśmy o 
„zielonej rewolucji”, która 
miała uwolnić kraje rozwija­
jące się od klęski głodu. Re­
welacyjne pszenice meksykań 
skie dawałv plon, o jakim u- 
przednio się nikomu nie śni­
ło. Niestety, powodzenie „zie­
lonej rewolucji” jest pod zna­
kiem zapytania, bowiem w o- 
wych krajach brakuje tak 
podstawowych środków, jaki­
mi są nawozy sztuczne, a bez 
tego intensywne odmiany nie 
będą' obficie plonować.

GRANA
RODZINY WOLSKICH

Takiej rewolucji w polskich 
warunkach dokonała odmiana 
pszenicy ozimej Grana, wyho- 
dcwana w placówkach Poz­
nańskiej Hodowli Roślin. Zwy 
cięsko wyszła ze stadium
prób i doświadczeń, uzyskaw­
szy sobie opinię odmiany naj­
plenniejszej na początku lat 
siedemdziesiątych. Obecnie zaj 
mule w Polsce 34 procent a-

: '!• reału zasiewanego pszenicą o- 
‘ ’ zimą. Wyhodowanie jej trwa- 
J‘. ło 10 lat, podobnie jak niewie 
i le ustępujących pod względem 

wydajności odmian Luna i 
k: Dana, lecz tempo wdrożenia 

s nowych odmian nigdy nie by
; ■ ło w Polsce tak szybkie jak 
: 1 obecnie.
; li Twórca Grany dr Tadeusz 
■ •’ Wolski, naczelny hodowca Po 
■ znańskiej Hodowli Roślin u- 
; •: waża, że na ten sukces złoży- 
' ;j ła się praca wielu pokoleń, a 
; [’ także pomoc najwybitniej- 
11: szych naukowców z czoło-

I- wych ośrodków akademickich 
: ■ i doświadczalnych kraju, zwla 
: 11 szcza Lublina, Warszawy, 

Wrocławia i Krakowa.
: — Zaczęło się wszystko od
' ■’ mnlego dziadka po kądzieli 
■ Aleksandra Janasza, który w 
[ •, końcu ubiegłego stulecia był 
:,i; jednym z pierwszych hodow­

li ców zbóż w Dańkowie w po- 
wiecie grójeckim — wspomi- 

” na dr Tadeusz Wolski. Prace 
' j hodowlane kontynuowała mo- 

ja matka Maria Wolska, któ- 
; ra wraz ze mną i zespołem

1 • otrzymała nagrodę państwo- 
• wą w roku 1970 jako współ- 

H ’ autorka Grany i żyta Dańkow 
: skiego. Na bazie pszenicy o- 
■ zimei Bańkowskiej 40 powsta 

ła Dańkowska Biała, która 
posłużyła jako materiał wyj- 

' ściowy do uzyskania wysoko 
i plennej Grany. Przekroczyliś­

my tradycyjnie przyjęte w na 
■ szych warunkach glebowych 
i i klimatycznych granice wy­

Zadanie logiczne

To testowe zadanie wymaga analizy lewej części rysunku, 
gdzie zgrupowano figury, dobrane według pewnej reguły. Za­
danie polega na wykryciu reguły i wpisaniu w wolne pole, o- 
znaczone strzałkę, brakującej figury, znajdującej się tymczaso­

wo w prawej części rysunku, (jc) (
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dajności z hektara. Grana mo 
że plonować w granicach od 
70—80 kwintali z hektara.

Taki był rodowód Grany, 
rewelacyjnej odmiany pszeni­
cy ozimej, która dokonała re­
wolucji w produkcji zbóż w 
Polsce, np. na stosunkowo sła 
bych glebach woj. zielonogór 
skiego dzięki tej odmianie u- 
dało się w ubiegłym roku po­
dwoić plony pszenicy w tam­
tejszych gospodarstwach pań­
stwowych.

DĄŻENIE
DO REKORDU ŚWIATOWEGO
Jednak to nie koniec moż­

liwości podnoszenia plonów. 
Grana, podobnie jak inne od­
miany, z biegiem lat ulegnie 
wyrod.zeniu i trzeba już dziś 
myśleć o jeszcze plenniej­
szych odmianach. Trzeba się 
tu zgodzić z opinią dr. Wol­
skiego, że żadne dyrektywy 
nie mogą w tym względzie za 
stąpić wyobraźni hodowców, 
którzy muszą wybiegać myślą 
w przyszłość, wykorzystując 
swoją znajomość materiału ge 
netycznego i metod hodowla­
nych. Tworzy się specjalny 
bank genów oparty o 700 ko­
lekcji pszenic z różnych kra- 
jćw świata i odmian włas­
nych. Uzyskanie nowej odmia 
ny wymaga benedyktyńskiej 
pracy i cierpliwości (po kilka­
set kombinacji krzyżówko­
wych, wielokrotne selekcje).

Pytany o granice wydajnoś­
ci dr Wolski nie chciał ich bli 
żej precyzować. Podał jedy­
nie, że w pszenicy ozimej mo­
żemy dojść do 100 kwintali z 
hektara. Rekord światowy na 
gruntach nawadnianych prze­
kroczył wprawdzie tę granicę, 
co będzie dalej, trudno proro­
kować, lecz polscy hodowcy 
dążą do maksymalnych w-ydaj 
ności z hektara.

Jak poinformował dyrektor 
Poznańskiej Hodowli Roślin 
Jerzy Kowalski, w ubiegłym 
roku zgłoszono do rejestru 
państwowego 7 nowych od­
mian pszenicy ozimej, jedną 
żyta Dańkowskie Nowe z Ro- 
gaczewa. dwa rody jęczmienia 
jarego, 4 rody grochu, 3 rody 
łubinu, całkowicie odporne na 
chorobę fusariozę.

Duże nadzieje wiąże się ze 
zgłoszonym trzy lata temu, a 
mającym -wszelkie szanse na 
wpisanie do rejestru państwo 
wego odmian rodem pszenicy 
ozimej 338/66 z Dańkowa, któ 
ry daje plony średnio o 2 
kwintale wyższe ' o-d Grany, 
jest częściowo odporny na 
mączniaka i choroby kłosa, a 
także na wylęganie pod wpły 
wem wysokiego nawożenia. 
Rewelacyjnie prezentuje się 
zgłaszany w tym roku do re­
jestru ród 250 z Dańkowa, któ 
ry przewyższa Granę wydaj­
nością o 8 kwintali z ha. Jest 
odporny na mączniaka i cho­
roby kłosa, lecz, niestety, ma 
słabą zimotrwałość. Zgłoszony 
w ubiegłym roku ród 975, od­
porny na wylęganie, charakte 
ryzuje się lepszą jakością ziar 
na przeznaczonego do wypie­
ku.

W hodowli pszenic ozimych 
osiągnęliśmy niewątpliwie po­
ziom światowy i nasze odmia 
ny nie ustępują zagranicznym. 
Prace hodowców idą w kie­
runku dalszego skracania i u- 
sztywniania słomy, wytwarza 
nia odporności na choroby, po 
lepszania jakości ziarna. Mniej 
zaawansowane są badania nad 
nowymi odmianamj pszenicy 
jarej. Próbuje się wykorzy­
stać do krzyżówek półkarło- 
we odmiany pszenic meksy­
kańskich. Robi się doświadczę 
nia z wyhodowaniem pszen­
żyta (triticale).

POLSKA - CENTRUM 
HODOWLI ŻYTA

Polska, dzięki m. in. Poznań 
skiej Hodowli Roślin, jest po­
tęgą w produkcji żyta. Od­
miany Dańkowskie Złote, Sre 
brnę, Pancerne, Selekcyj­
ne, Chrobre zajmują o- 
becnie 100 procent wy­
siewanego w kraju żyta. Pod­
niesienie plonów tylko o 2 
kwintale rocznie daje w Pol­
sce dodatkowy dochód miliar­
da złotych-. Dańkowskie Złote 
eksportujemy do NRD, gdzie 
jest wysiewane na połowie 
tamtejszego areału. Naszy­
mi odmianami żyta i prze- 
nicy ozimej interesują się ta­
kie kraje jak Francja i RFN.

Zgłoszone do rejestru Dan- 
kowskie Nowe w doświadczę 
niach wykazuje się większą 
plennością niż Dańkowskie 
Złote. Podejmuje się obecnie 
prace nad uzyskaniem odmian 
odpornych na porastanie ziar 
na.

Polska spełnia rolę koordy­
nacyjną w bloku państw 
RWPG w zakresie hodowli ży 
ta. Utrzymuje stałą współpra­
cę ze Stowarzyszeniem Ho­
dowców Roślin w Europie, z 
bratnim instytutem pod Mos­
kwą. z placówkami naukowy­
mi NRD.

Obecnie zrejonizowane i no 
Wo zgłoszone odmiany żyta, 
należące do najplenniejszych 
w Europie, znakomicie przy­
stosowane do miejscowych wa 
runków glebowych i klima­
tycznych, mogą nam zagwa­
rantować plony znacznie 
wyższe od średnio osiąganych 
obecnie w polskim rolnictwie. 
Muszą być jednak spełnione 
wszystkie warunki: starannej 
uprawy roli, wysokiego nawo 
żenią, ochrony roślin przed 
chorobami i chwastami. Wte­
dy dla nikogo nie będą nowi­
ną plony w granicach 50 kwin 
tali żyta z hektara, a takie o- 
siąga się już we Francji i 
RFN. Granicę wydajności ży­
ta określa się obecnie na 70 
kwintali z hektara. Jest to po 
ziom, do którego warto dążyć. 
Nie musielibyśmy przeznaczać 
pod żyto tak dużego areału 
w Polsce, to miejsce zajęłyby 
bardzo potrzebne w hodowli 
inwentarza rośliny paszowe.

MARIA POLCYNOWA

Powszechnie sądzi się, że 
rak jest chorobą nasze­
go stulecia. Tymczasem 

badania mumii egipskich wy­
kazują, że już kilka tysięcy lat 
przed naszą erą na tę chorobę 
cierpieli faraonowie. Ale w na 
szych czasach wiedza ludzka 
na tyle posunęła się naprzód, 
że można dziś wykryć raka w 
różnych jego postaciach, na­
wet w takich przypadkach, w 
których dawniej przyczyna 
śmierci człowieka pozostawała 
nieznana. Co więcej, medycyna 
potrafi już w znacznej mierze 
leczyć go. Ludzkość nie doszła 
jednak jeszcze do tego, aby cał 
kowicie opanować tę chorobę. 

/Dla całkowitego unieszkodliwię 
nia raka konieczne jest pozna­
nie nie tylko symptomów jego 
występowania, lecz nade wszy 
stko przyczyn, które go wywo­
łują i samej jego istoty.
Nad rozwiązaniem tych próbie 

mów pracują dziś intensywnie 
przedstawiciele różnych dyscy 
plin naukowych. M. in. fizycy, 
zwłaszcza radzieccy i amery­
kańscy. Cóż jednak wspólnego

Potrzeby energetyczne kra 
ju rosną nieustannie. Dla 
ich zaspokojenia zwięk­

sza się moce działających elek 
trowni, buduje nowe. Moce rzę 
du dwóch — trzech tysięcy me 
gawatów wyznaczają zdolność 
produkcyjną powstających si­
łowni. A zaplanowany już kom 
binat energetyczny w Bełcha­
towie, którego paliwem będzie 
węgiel brunatny, osiągnie moc 
5000 megawatów. Dodajmy do 
tego, że przewidywany dziś roz 
wój energetyki może w nieda­
lekiej przyszłości okazać się 
niewystarczający wobec per­
spektywy bardzo opłacalnego 
eksportu energii elektrycznej. 
Zadymią więc ponad ziemią 
kominy nowych elektrowni.

I tak doszliśmy do tematu 
naszych rozważań, dla których 
punktem wyjścia są właśnie dy 
miące kominy. Jak obliczono, 
oośrodkując niewielkie odchy- 
lenias jedna elektrownia węglo 
wa o mocy 1500—2000 megawa 
tów wydziela w dymach 50 ton 
dwutlenku siarki na dobę. I 
nie zawsze idą one „pod nie­
biosa”. W niekorzystnych wa­
runkach atmosferycznych gaz 
oznaczony chemicznym symbo 
lem SOs utrzymuje się nisko 
nad ziemią, a gdy powietrze 
jest wilgotne — łączy się z 
wodą i tworzy opary kwasu 
siarkowego. Skutki tych zja­
wisk są dobrze znane: obumie­
ranie roślin, fatiny, a nawet 
mikroorganizmów w glebie i 
— co najistotniejsze — powsta 
wanie rejonów o warunkach 
szkodliwych dla zdrowia ludz­
kiego.

Jak się rzekło: dymiących ko 
minów będzie coraz więcej. 
Sprawa staje się bynajmniej 
nie drugoplanowa i stąd pyta­
nie: w jaki sposób najszybciej 
doprowadzić do zneutralizowa­
nia wvdzae1anego przez ele­
ktrownie dwutlenku siarki? 

Rumunia. Już od 10 lat pracuje w Calarasi jeden z najwięk­
szych na swiecie kombinatów papierniczych, w którym do wy- 
robu papieru stosuje się jako surowiec słomę pszeniczną. Kom­

binat przerabia rocznie około 150 tysięcy ton słomy.
Fot. — CAF

mogą mieć fizycy z tak typo­
wo medycznym problemem? 
Okazuje się, że mogą — i to na 
wet bardzo wiele. Pomagają 
bowiem znaleźć odpowiedź na 
szereg pytań. Czy rak jest cho 
robą tylko tego organu, który 
zawiera zwyrodniałe komórki 
— czy też chorobą całego orga 
nizmu? A być może zmiany na 
stępują nie na poziomie orga­
nu czy nawet komórki, lecz na 
poziomie poszczególnych czą­
steczek białka? Być może wła­
sności fizyczne tych cząsteczek 
stają się inne niż „normal­
nych”?

Trzeba pamiętać o tym, że 
cząsteczki białka nieprzypad­
kowo nazywane są biomakro- 
molekułami. Są one (oczywi­
ście jak na cząstki chemiczne) 
ogromnych rozmiarów, w ich 
skład wchodzi wielka ilość róż 
/lorodnych atomów i grup che 
micznych. W trakcie zmiany 
warunków zewnętrznych — ta 
kich jak temperatura, zwięk?- 
szenie lub zmniejszenie koncen^ 
tracji otaczających je jonów za 
chodzą w nich głębokie prze-

Na to pytanie — stawiane nie 
tylko w Polsce — nauka i tech 
nika długo szukały odpowie­
dzi. Bez większych rezultatów. 
Owszem, powstała koncepcja 
odsiarczania spalin, w oparciu 
o nią przeprowadzono wiele 
doświadczeń, konstruowano in 
stalacje prototypowe. Ale po­
żądanych efektów nikt nie o- 
siągnął, a pracochłonność i 
kosztowność tej metody znie­
chęcają do reszty. Dwutlenek 
siarki nadal straszy zwłaszcza 
ludzi odpowiedzialnych za o- 
chronę środowiska. A mógłby 
nie straszyć...

Natchnienie - w przyrodzie
Sposób na unieszkodliwienie 

dwutlenku siarki, od założeń 
teoretycznych do prób labora­
toryjnych i projektu urządze­
nia na skalę przemysłową — 
znalazł zespół naukowców i 
techników pracujących w 
trzech badawczo - projekto­
wych placówkach, których 
skrótowe nazwy brzmią: „Pro 
synchem” i „Energopomiar” 
(Gliwice) oraz „Separator” 
(Katowice). Autorzy poszukali 
natchnienia w przyrodzie, a 
ściślej mówiąc — w samo­
oczyszczaniu się atmosfery z 
dwutlenku siarki, które nastę­
puje poprzez reakcję z wystę­
pującym w powietrzu amonia 
kiem. Opracowano tedy meto 
dę dodawania do spalin gazo­
wego amoniaku. Uchodząc w 
powietrze razem z dwutlen­
kiem siarki, tworzy nowy 
związek: siarczan amonu.

Na ziemię zamiast trującego 
SOs, spadać więc będzie siar­
czan amonu, używany jako... 
nawóz sztuczny. Czy jednak 
nie za dużo tego szczęścia? 
Rolnicy dobrze wiedzą, że 
nadmierne ilości sztucznego 
nawozu są szkodliwe. To nie­
bezpieczeństwo nie grozi. W 
opisie patentowym, oznaczo­

Rak
miany, zwane przez fizyków 
wewnątrzmolekularnym topie­
niem się białka. Czy proces ten 
zachodzi jednakowo w cząstecz 
kach białka normalnego i w 
cząsteczkach białka porażone­
go rakiem?

Otóż badaczom Instytutu Fi­
zyki Gruzińskiej Akademii 
Nauk udało się pjży pomocy 
skomplikowanych metod fizycz 
nych wykryć, że w białkach ją 
dra wydobytego z komórki ra 
kowej proces wewnątrz mole­
kularnego topienia się zacho­
dzi na zupełnie 1 innych zasa­
dach, niż w białkach jądra ko 
morki zdrowej^ W cząstecz­
kach białka zwanego kellage- 
nem proces ten przebiega tak 
że niezależnie od obecności lub 
nieobecności raka, jednakże w 
różnych temperaturach. Stąd 
wniosek, że rak jest chorobą 
przebiegającą na poziomie cią- 
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nym numerem 69142, podkre- 
śla się, że polska metoda ma 
działanie interwencyjne: tylko 
w okresach niekorzystnych 
warunków atmosferycznych, 
kiedy spaliny opadają na zie­
mię. Gdyby nawet zdarzyło 
się przedawkowanie siarcza­
nem amonu — recepta jest 
prosta: wapnowanie. Lepsze 
to, niż trwałe zatruwanie ca­
łego środowiska.

Mając w pamięci wielkie 
koszty, obciążające niezbyt u- 
dane próby stosowania meto­
dy odsiarczania spalin — trze 
ba zapytać: jak drogie będzie 
realizowanie koncepcji doI- 
sklej? Otóż koszty instalacji, 
jej obsługi i konserwacji w 
przypadku elektrowni o mocy 
rzędu 1500-2000 megawatów 
podwyższa koszt kilowatogo- 
dziny w granicach o 0,3-0,5 gr0 
sza. Jest to niewiele jeśli u- 
względni się trudne jeszcze do 
obliczenia, ale oczywiste korzy 
ści, wynikające z likwidacji 
dwutlenku siarki, zatruwają­
cego całe rejony.

Powolny ciąg dalszy
Teraz więc — o dalszym 

ciągu polskiej metody. Długa 
jest lista pozytywnych opinii, 
firmują je: PAN, Ministerstwo 
Zdrowia i Instytut Medycyny 
Pracy, instytuty Rolnictwa, 
Leśnictwa i Gleboznawstwa. 
Zgłosili się po nią reflektanci z 
Czechosłowacji i NRD, zainte 
resowąni są specjaliści z ZSRR 
i Węgier.

Postanowiono więc, że zosta 
nie zastosowana w pierwszej 
kolejności, w elektrowni Tu­
rów. wyrzucającej owe 50 ton 
dwutlenku siarki w ciągu do­
by. Autorzy metody opracowali 
założenia techniczno-ekonomicz 
ne i... czekają na dostawy u- 
rządzeń, krajowej produkcji, z 
których ma składać się insta­
lacja. Jeżeli decyzje się nie 
zmienią, będą czekali do roku 
1977, bo taki ustalono termin.

Jest to bardzo powolny ciąg 
dalszy. Gra bowiem toczy się 
nie tylko o Turów, o zneutra 
lizowanie tych 50 ton dwutlen 
ku siarki na dobę. Przecież Tu 
rów ma zapoczątkować likwi 
dację wydzielania żółtej tru­
cizny przez wszystkie elektrew 
nie już istniejące, i te w bu- 
dowile, i te, które zostaną wznie 
sione. Ma w praktyce wielkiej 
elektrowni ostatecznie zwery 
fikować działanie instalacji, a 
przewidywane punkty wokół 
Turowa mają określić skutki 
jej działania.

Wiele się mówi o podniesie 
niu do tej samej rangi spraw 
produkcji i ochrony środowi­
ska. W przemyśle, kiedy sytu 
acja tego wymaga, sto-uje się 
orawa priorytetu. Wszystko 
wskazuje na to, że te prawa 
należałoby rozciągnąć na do­
stawy dla urządzenia, które 
zapoczątkuje skuteczną likwi­
dację żółtej trucizny.

KAZIMIERZ JANOTA

pod lupą
steczek białka i części składo­
wych komórki.

A jak reaguje cały organizm 
na lokalne porażenie rakien>; 
Czy zachodzą w nim jaki# 
istotne zmiany? I znowu fizy­
kom gruzińskim udało się od- s 
powiedzieć na to pytanie, sto- 
sując tzw. neutronowo-aktywa I 
cyjną analizę, przy pomocy k*° 
rej wśród miliardów atomów 1 
można odnaleźć jeden ^tom P° I 
szukiwanego pierwiastka. I 
kazało się, że lokalna złośliw'3 
narośl powoduje całkowi^ 
zachwianie bilansu przemian.' 
mikroelementów w całym c-e . 
le i że pod tym względem J 
stkie organy stworzenia cier* 
piącego na raka są chore. f

Gruzińskim fizykom uda® 
się również wyjaśnić przyc2' l 
nę jeszcze jednego niebezpi^ I 
nego zjawiska — niekontrolo­
wanego, niezwykle szybki^

Cr
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Rewolucja naukowo-techniczna

Przyszłość dyskutuje z historią
Maiej więcej od czasów No- 

‘ *Wej Huty, a więc od po­
czątków realizacji pol­

skiego programu industrializa- 
L humaniści oświadczają, że 
czują się zagrożeni w swoich 
pozycjach przez techników. Co 
pewien czas dowodzą, jakoby 
technika zagrażała humanisty­
ce zaś rozwój kultury techni­
cznej eliminował ze świado- 
mości społecznej kulturę hu­
manistyczną. Zaniepokojenie 
humanistów wykraczało z re­
guły P°za samo środowisko i 
obejmowało dość szerokie krę­
gi.

Powiedzmy zatem od razu 
że te wystąpienia humanistów 
nigdy nie były nieuzasadnio­
ne. Kultura techniczna rozsze­
rzyła obszary swojego oddzia­
ływania, co wcale nie znaczy, 
że odbywa się to kosztem kul 
tury humanistycznej. Indu­
strializacja musiała przecież 
przynieść określone konsek­
wencje społeczne. Zmieniła nie 
tylko charakter ekonomiczny 
kraju, nie tylko proporcje w 
wytwarzanym dochodzie na­
rodowym, ale i nasz sposób 
życia, myślenia o kraju i o 
sobie, nasze zapatrywania na 
rolę jednostki w tworzeniu 
przyszłości.

Spójrzmy tylko na wielkość, 
rolę i znaczenie wielkoprze­
mysłowej klasy robotniczej, na 
geografię przemysłu, geografię 
szkół wyższych i ich fabrycz­
nych filii, na strukturę inteli­
gencji oraz aspiracje młodego 
pokolenia. Nie będę tu przyta­
czać danych statystycznych, 
obrazujących te rewolucyjne 
procesy trzydziestolecia. Sa one 
widoczne gołym okiem. Kraj, 
który w tak krótkim historycz 
nie okresie czasu wdarł się 
szturmem do czołówki kra­
jów przemysłowych, stał się z 
natury rzeczy krajem innych 
ludzi, a także innych priory­
tetów.

Rozwiązanie 
zadania logicznego 

W wolne pole należy wstawić 
figurę oznaczoną cyfrą 3, zgod­
nie z następującą regułą: trzecia 
figura w każdym rzędzie obejmu­
je tylko te elementy, które wystę 
pują zarówno w pierwszej, jak i 
drugiej figurze.

HUMOR I SATYRA

Dlatego alarmy czy — jak 
kto woli — wołania humani­
stów o obronę wartości hu­
manistycznych przed ekspan­
sją nowych wartości są coraz 
bardziej dyskusyjne. Tym bar 
dziej, że kultura humanistycz 
na rozwija się przecież na 
bardzo szerokim froncie. Raz — 
jako kultura masowa, ta, któ­
ra zbłądziła pod strzechy. Dwa 
— jako kultura szczytowych 
osiągnięć, nierzadko wchodzą- 
cych do skarbnicy kultury 
ogólnoludzkiej.

Ale przed nami jakościowo 
nowa cywilizacja — powszech 
nie zwana rewolucją nauko­
wo-techniczną. Tej cywiliza­
cji, podobnie jak kiedyś re­
wolucji przemysłowej, rów­
nież musimy stawić czoło. Mu 
simy podjąć jej wyzwanie, bo 
cywilizacja naukowo-technicz­
na jest uniwersalnym proce­
sem światowym. Niesie z sobą 
zasadnicze w stosunku do re­
wolucji przemysłowej zmiany 
w technice wytwarzania, w na 
rzędziach i metodach produk­
cji, w działaniu ludzi. Charak­
teryzuje ją dynamiczny roz­
wój nowych technik i techno­
logii produkcyjnych, zmiany 
w kwalifikacjach ludzi, w za­
rządzaniu, organizacji, w sto­
sunkach międzyludzkich, w 
formach spędzania czasu wol­
nego i uczestnictwa w samej 
kulturze. Wymagania i zada­
nia te nie ominą nikogo; w 
równym stopniu dotyczą nau­
ki, co i zakładów produkcyj­
nych, szkół wyższych, jak i 
sfer usług, oświaty i rolników.

Wśród wielu problemów pil­
nych do najpilniejszych należy 
przygotowywanie na rewolu­
cję naukowo-techniczną mło­
dego pokolenia. Od tego, jaką 
mu damy wiedzę o nieuchron­
nych zmianach w przyszłości, 
jak przygotujemy młodzież do 
rozumienia przyszłych proce­
sów, zależeć będzie powodze­
nie rewolucji naukowo-tech­
nicznej. Z tej idei powstał Ra­
port Komitetu Ekspertów o 
Stanie i Perspektywach Oś­
wiaty, ta idea legła u podstaw 
dokumentów VII Plenum KC 
o zadaniach partii, państwa i 
narodu w wychowaniu młode 

I go pokolenia. Na gruncie tej 
idei wyrosła uchwała Sejmu 
o reformie oświaty. Studia nad 
tymi dokumentami prowadzą 
niezbicie do wniosku, że je­
steśmy zwróceni ku przyszłoś­
ci i że przyszłość rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego 
coraz bardziej zagląda do 
szkół wszystkich szczebli. Moż 
na krótko powiedzieć tak: ży­
cie i przyszłość piszą nowe 
programy szkolne.

Nie znaczy to oczywiście, że 
nie istnieją luki. Bo np. w ja­
kim stopniu jest w programach 
szkolnych reprezentowana hi­
storia nauki i techniki? Mam 
konkretnie na myśli naszą hi­
storię wykładaną w szkołach 
łącznie z podstawową, oraz hi 
storię, wykładaną na wyższych 
uczelniach. Na tym odcinku 
posiadamy spore zadłużenia i 
w stosunku do prawdy histo­
rycznej, a także w stosunku do

kultury narodowej. Sięgnijmy 
tylko po pierwszy lepszy pod­
ręcznik historii, zastanówmy 
się nad jego układem mery­
torycznym. Główne miejsce w 
nim rezerwuje się zwykle dla 
królów, wodzów, wybitnych 
żołnierzy i polityków, dla bi­
tew, powstań, ruchów społecz 
nych i narodowych. Na mar­
ginesach tych podręczników 
pojawiają się twórcy kultury 
narodowej: pisarze, poeci, mu 
zycy, malarze. Na dalszym mar 
ginesie wybitni odkrywcy, 
uczeni, konstruktorzy. I tu do 
chodzimy do sedna sprawy. 
Nasza historia przedstawiana 
jest w sposób dość tradycyj­
ny, jednostronny, niepełny, a 
nawet okaleczony. Bo naszego 
narodowego rodowodu tak sa­
mo nie można sobie wyobrazić 
bez całej plejady uczonych 
Wszechnicy Jagiellońskiej, jak 
i bez jej fundatorów.

Przygotowywanie młodego 
pokolenia do podjęcia wyzwa­
nia rewolucji naukowo-tech­
nicznej musimy zacząć od we­
ryfikacji naszego stosunku do 
spuścizny naukowej i technicz 
nej poprzednich pokoleń. Rok 
Nauki Polskiej i 500 rocznica 
urodzin Kopernika przyniosły 
tu istotne zmiany, lecz chyba 
bardziej w samym klimacie 
społecznym, niż w rzeczowej 
edukacji. Wiedza młodzieży o 
polskich uczonych i technikach 
jest nadal bardzo ograniczona. 
A bez tej wiedzy, bez świado­
mości, że Polacy zawsze byli 
narodem utalentowanym w 
naukach i nigdy nie pojmo­
wali postępu jednostronnie, 
nie można skutecznie starto­
wać do rewolucji naukowo- 
technicznej. I w tym wypadku 
historia powinna i musi być 
nauczycielką życia.

Zresztą w podobnym duchu 
wypowiedział się (1972 r.) Ko­
mitet Historii Nauki i Tech­
niki PAN. Dokument ten na­
zywa się „Memoriał w sprawie 
nauczania w Polsce historii 
nauki i historii techniki” i zo­
stał opracowany pod kierow­
nictwem prof. E. Olszewskie­
go. Znajdują się tam postula­
ty do resortów oświatowych, 
do autorów programów i pod­
ręczników. Z tego dokumentu 
zacytuję tylko następującą 
myśl: „Historia nauki i tech­
niki — tak jak i cała historia 
kultury — zapoznając mło­
dzież z dorobkiem różnych na­
rodów, w tym szczególnie z 
polskim wkładem do nauki i 
techniki światowej, jest waż­
nym elementem wychowTania 
iaternacjonalistycznego” a za­
razem patriotycznego”.

STEFAN KURECKI

fizyków
Podziału (a więc rozmnażania 
S1S) komórek rakowych. Otóż 
w kwasie dezoksyrybonuklei­
nowym (DNK), który kieruje 
Procesami przekazywania cech 

ziedzjcznych, i w kwasie ry- 
pnukleinowym (RNK), który 
'^ruje procesami syntezy bia 
&k, wydobytych z narośli ra- 
owych, zawartość cynku by- 

a znacznie wyższa niż normal 
'e. Może więc to cynk inicju

Procesy szybkiego podziału 
. komórek i szybkiej 

yntezy ich białka? Nieco póź- 
tu^ yau^o'wom Z uniwersyte 
d la Ya^e * ^isconsin udało się 

wyjaśnić mecha- 
Ha .tego zjawiska. Stwierdzi 

w komórkach rako- 
ceq pew^ein zasadniczy pro- 

^achc'dz'i niejako „na 
ka^h^ ' W zdrowych komór- 
tu^- kwas rybonukleinowy 
Z01k Zy się na bazie kwasu de-

JTybonukleinowego, w cho

rych natomiast jest akurat na 
odwrót (w grubym uproszcze­
niu wygląda to tak, jakby dziec 
ko wydawało na świat ojca czy 
matkę). To odwrócenie porząd 
ku przemiany materii spowodo 
wane jest przez nowo odkryty 
przez amerykańskich uczonych, 
wytwarzany przez wirusy ra­
kotwórcze enzym (rewertazę). 
W skład aktywnej grupy tego 
enzymu wchodzi właśnie cynk. 
Otóż po usunięciu tego metalu 
wirus rakotwórczy traci swą 
moc. Ustalono, że jeśli zabrak 
nie tego pierwiastka, wirus nie 
jest w stanie wywołać leuke­
mii...

Nie oznacza to oczywiście, 
aby zdrowy człowiek musiał o- 
bawiać się cynku. Pierwiastek 
ten obecny jest także w zdro­
wych komórkach i tam także 
stymuluje i przyspiesza proces 
ich podziału. Wiadomo np. od 
dawna, że gojenie się ran, któ 
re wymaga właśnie szybkiego 
podziału komórek, jest utrud­
nione przy niedoborze cynku. 
Metal ten zawarty jest także w 
dużych ilościach w żółtku jaja.
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Fot. — H. Kamza

W początkach XIX wieku 
ziemniaki zajmowały w 
Wielkopolsce zaledwie 1 

procent gruntów ornych. Do 
połowy XIX wieku obszar pod 
ziemniaki wzrósł 10-krotnie, a 
do roku 1913 — o dalsze 17 
procent. Podczas gdy w 1851 
roku z hektara otrzymywano 
zaledwie 72 kwintale, w roku 
1913 plony wyniosły już 187 
kwintali z hektara. Wartość ro 
cznej produkcji ziemniaka prze 
wyższała wówczas wartość pro 
dukcji czterech podstawowych 
zbóż.

Dane te pochodzą z prac 
prof. dr. hab. Tadeusza Czwoj - 
draka, opartych na aktach 
podworskich .znajdujących się 
w Wojewódzkim Archiwum 
Państwowym w. Poznaniu oraz 
na niektórych wydawnictwach 
statystycznych. Stanowią one 
cenny dorobek poznawczy dla 
naszej historii gospodarczej, 
posiadają również dużą war­
tość dla kształtowania bieżącej 
polityki produkcyjnej i prze­
mysłowej. Ten drugi zresztą 
aspekt zagadnień interesuje 
profesora więcej .niż ściśle hi­
storyczne rozważania.

Pracę naukową prof. Tade­
usza Czwojdraka poprzedziła 
praca dydaktyczna, którą roz­
począł tuż po maturze w 1947 
roku, ucząc historii i nauki o 
Polsce współczesnej w Szkole 
Przysposobienia Przemysłowe­
go w swoim rodzinnym Ra­
wiczu. Dosyć specyficzna to by 
ła szkoła, w której nauczyciel 
wiekiem niewiele różnił się od 
swoich uczennic, mających za 
sobą duże przeżycia wojenne, 
oceniających to. o czym mówił 
wykładowca, przez pryzmat 
własnych, bolesnych nieraz do-
świadczeń.

Lubił tę 
go bardzo, 
Studiował

pracę, angażowała 
ale nie bez reszty, 
bowiem jednocześ-

nie na Wydziale Prawno-Eko­
nomicznym Uniwersytetu Po­
znańskiego, pomagając przy 
tym bratu — wówczas studen­
towi Politechniki Poznańskiej. 
Rodzice już nie żyli, matka 
zmarła w-1933 roku, ojciec w 
13 lat później, nie mieli wiec 
żadnych środków utrzymania, 
poza własną pracą.

— A jak napisałem o sty­
pendium — opowiada ze śmie­
chem, jak świetną anegdotę —

1^" na Marsa
niowe przy dwóch prób- -------------------------------

nikach marsjańskich, które 
otrzymały nazwę „Viking”. 
Jeżeli wszystko pójdzie zgod­
nie z planem, pierwszy z nich 
rozpocznie swoją podróż w kie 
runku Czerwonej Planety

nie

Portrety uczonych

Zaangażowanie

wierzyli mi. Bo jak była
taka rubryka: „z czego się 
utrzymuję”, napisałem: „z ni-
czego”. Wobec 
Uważali to za 
dobne...

— Oczywiście

tego nie dali, 
nieprawdopo-

— dodaje po
chwili — w tym czasie pra­
cowałem, i etatowo, i doryw­
czo, posługując się tymi umie 
jętnościami rzemieślniczymi, 
które nabyłem w czasie oku- 
pacji.^

Pracował wtedy w przed­
siębiorstwach malarskich w 
Rawiczu, ale pierwszy jego 
kontakt z pracą zarobkową 
sięga czasów znacznie odległej 
szych. W 1934 roku ojciec — 
górnik, a następnie robotnik 
gazowni miejskiej w Rawiczu 
— stracił pracę i Tadeusz 
Czwojdrak jako 11-letni chło 
pak zmuszony był sezonowo 
zarobkować w fabryce kon­
serw w Pudliszkach. Nic więc 
dziwnego, że w 1945 roku ten 
syn robotnika, znający dosko 
nale grozę bezrobocia, trafił 
w szeregi partii robotniczej.

Członek Komitetu Miejskie 
go PPR, a następnie Komite-

mój życiorys, zadecydowała o 
stabilizacji zawodowej^.

Stopień doktora habilitowa 
nego z zakresu ekonomiki 
ogolnej rolnictwa uzyskał w 
maju 1965 roku na Wydziale 
Rolnym Wyższej Szkoły Rol­
niczej w Poznaniu. Jednocześ 
nie, już jako docentowi etato 
wemu, powierzono mu kie­
rownictwo nowo utworzonej 
Katedry Polityki Agrarnej. W 
latach 1969—71 był organiza­
torem i kierownikiem Między 
wydziałowego Studium Nauk 
Politycznych. Pełnił też obo­
wiązki prorektora do spraw
dydaktyczno
czych, z którego to 
ska zrezygnował po 
go I sekretarzem 
Uczelnianego PZPR.

wy chowa w-
stanowi- 

wybraniu 
Komitetu 
Od roku

tu Powiatowego PZPR, 
wodniczący powiatowej 
sji szkolenia partyjnego 
i po zjednoczeniu ruchu

prze­
korni 
przed 
robot

1970 jest dyrektorem Instytu 
tu Nauk Ekonomiczno-Rolni­
czych.

Nauki ekonomiczno-rolnicze 
to pewnego rodzaju ukorono­
wanie wszelkich rolniczych 
badań szczegółowych. Obej­
mują organizację i ekonomi­
kę pracy przedsiębiorstw rol­
nych, produkcji zwierzęcej i 
ogrodniczej (tudzież związany 
z nią cały ogromny problem 
zmiany modelu konsumpcji), 
no i oczywiście ekonomikę

niczego, oddelegowany nawet 
na stanowisko dyrektora Za­
kładów Odzieżowych w Rawi 
czu (ze względu na kontynuo 
wane studia po roku z pracy

ogólną i ekonomikę mechani- ’ j 
zacji rolnictwa — sprawy nie-
zmiennie ważne,

jrawy nie . 
zwłaszcza

teraz, gdy okres szybkiego po

tej zrezygnował), w 1952 
trafił do Wyższej Szkoły 
niczej w Poznaniu, jako 
cownik administracyjny,

roku 
Rol- 
pra- 
któ-

remu jednocześnie powierzo­
no zajęcia dydaktyczne na 
Wydziale Leśnym z encyklo­
pedii prawa oraz podstaw mar 
ksizmu-leninizmu. W tym sa­
mym czasie był również uczest 
nikiem seminiarium dokto­
ranckiego na Wydziale Prawa 
UAM, uzyskując w 1961 roku 
stopień doktora nauk praw­
nych. Na pewien okres powo­
łany został na stanowisko kie 
równika Urzędu Spraw Wew 
nętrznych Prezydium WRN w 
Poznaniu.

— Najważniejszy dzień w 
życiu? Nie wiem, nie potrafię 
powiedzieć. Chyba jednak ha 
bilitacja. Zmieniła całkowicie

stępu technicyzacji prac rcl- J 
nych mamy przed sobą. r] si,«J

Jego samego najbardz:ej in— j;.l 
teresuje ekonomika ogólna, . u 
cały ogrom spraw wiążących 
się ze zmianami w stosunkach i 
własnościowych i strukturze fj 
agrarnej na naszej wsi. Bada ' Ji 
nia nad tymi zmianami są bar ' f 
dzo pracochłonne, by dojść do j 
pewnych ścisłych ustaleń doty U, 
czących spraw własnościowych 'sl

Przygotowania do projektu „Bing

penetrować trzeba nie tylko 
źródła statystyczne ale liczne 
urzędy notarialne. Dają jed­
nak dużą satysfakcję, tym bar 
dziej, że mają aspekt nie tylko 
naukowy, lecz także prakty- 
czny.„

Prof. dr hab. Tadeusz Czwoj 
drak jest posłem na Sejm, człon 
kiem sejmowej komisji planu 
gospodarczego i budżetu oraz 
handlu zagranicznego, był rów 
nież członkiem komitetu do 
spraw rolnictwa oraz komisji 
do spraw nauki i oświaty Ko 
nitetu Wojewódzkiego PZPR, 
a ponadto nie tylko ojcem trój

ca 1976 roku. Drugi próbnik
, . . , , , , , ma wystartować 10 dni póż-

11 sierpnia br., by wylądować niej, a jego miejsce lądowania
na powierzchni Marsa 4 lip-

z którego rozwija się zarodek. 
Zwierzęta trzymane na bezcyn 
kowej diecie stają się bezpłod 
ne.

Cynk jest niepożądany tylko 
u chorych na raka. Stwierdzo­
no doświadczalnie, że zwierzę­
ta, którym zaszczepiono raka, 
trzymane na diecie pozbawio­
nej tego pierwiastka żyją przy 
najmniej półtorakrotnie dłużej 
niż żywione normalnie.

Odkrycia radzieckich i ame­
rykańskich uczonych stanowią 
wielki krok naprzód w dziedzi 
nie walki z rakiem. Do całko­
witego opanowania tej groźnej 
choroby jednak jeszcze daleko. 
Trzeba sobie zdać sprawę z te 
go, ile rozmaitych pierwiast­
ków metalicznych i niemetalicz 
nych bierze udział w procesach 
naszej przemiany materii, jak 
skomplikowana i zróżnicowa­
na jest budowa białek, a poza 
tym jak trudna jest jeszcze 
walka z wszelkimi wirusami — 
że posłużymy się tylko przy­
kładem banalnego wirusa gry 
py-

MARIA LECHOWICZ

wybrano w pobliżu 
dowej północnego 
planety

Pojazdy „Viking”

czapy lo- 
bieguna

będą wy-
posażone w kamery, aparaty 
do badania atmosfery i inne 
instrumenty naukowe, ale ich 
pierwszoplanowym zadaniem 
będzie poszukiwanie na Mar­
sie hipotetycznych śladów ży­
cia. W tym celu będą one wy 
posażone w instrumenty do 
żłobienia, kopania, zgarniania 
powierzchniowej warstwy 
gruntu marsjańskiego.

Niewykluczone bowiem jest, 
iż w zimnym i suchym kli­
macie planety mogą żyć i 
rozwijać się pewne, najpraw­
dopodobniej prymitywne for­
my życia. Przeprowadzone do 
świadczenia wykazały, że ziem 
skie bakterie i inne mikro­
organizmy mogą zaadaptować 
się do takich warunków. Aby 
jednak wykryć formy życia 
marsjańskiego, obydwa prób­
niki muszą być absolutnie wol 
ae od mikroorganizmów ziem 
skich i w tym właśnie celu bę 
5ą one przed startem poddane 
sterylizacji poprzez podgrza­
ne do temperatury ok. 125 st.

C przez okres 40 godzin. Już 
obecnie jednak, stosuje się na 
przylądku Canaveral nadzwy 
czajne środki ostrożności, tak 
aby ograniczyć do minimum 
ilość mikroorganizmów na 
próbnikach „Viking” oraz unie 
możliwie osiadanie na nich czą 
steczek kurzu, pyłu itp. Prób­
niki są przechowywane w her 
metycznych pomieszczeniach a 
wszystkie osoby zbliżające się 
do nich muszą być w specjal­
nych kombinezonach.

Lądownik wyposażony jest 
w trzy składane „nogi”, które 
wyprostwują się przed mo­
mentem lądowania i w spe­
cjalną, lateksową warstwę 
ochronną, potrzebną wobec 
szalejących na Marsie burzy 
piaskowych. W odróżnieniu od 
lądownika „LM”, który wylą­
dował na Księżycu w ramach 
programu „Apollo”, „Viking” 
posiada również 15-metrowy 
spadochron, który otworzy się 
na wysokości ok. 6 tys. me­
trów nad powierzchnią Marsa. 
Gdy lądownik opuści się do 
wysokości 1500 m, spadochron 
zostanie odstrzelony, jednoczę 
śnie włączą się trzy silniczki 
rakietowe, za pomocą których 
lądownik zetknie się łagodnie 
z powierzchnią Marsa. (PAP)

ga dzieci ale i dziadkiem, 
domu już się przyzwyczaili 
ojca naukowca-działacza, a 
sam...

— Mnie się tak wydaje,

W 
do 
on

że
gdybym już tylko zawodowo 
pracował, bez tych organiza­
cyjnych i społecznych obcią­
żeń, to chyba bym zawału do 
stał. Zbyt radykalna zmiana 
trybu życia — śmieje się, gdy 
pytam o plany na przyszłość.

I nie wiem, co lepiej określa 
miejsce prof. Tadeusza Czwoj 
draka w środowisku naukowym 
Poznania, Krzyż Kawalerski, 
a następnie Oficerski Orderu 
Odrodzenia Polski, honorowe 
odznaki Poznania i wojewódz 
lwa, nagrody Ministra Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Techni 
ki, czy słowa znanego powsze 
chnie naukowca, prof. dr Fe­
licjana Dembińskiego: „jego 
szeroki i wszechstronny udział 
w życiu Uczelni zyskał mu 
oowszechne uznanie, a prawo­
ścią charakteru, życzliwością 
i uczynnością zjednał sobie 
szacunek młodzieży akademi­
ckiej, kolegów i przełożonych"'.

BOGNA WOJCIECHOWSKA
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Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 4 w Poznaniu 

ulica Obornicka nr 227/229

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

8251g

Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię wysoki połysk, 
biurko ciemny dąb. Zgło 
szenia: tel. 423-34, do 14.

7463g

PRZYJMIE UCZNIÓW
Sadzonki goździków sprze 
dam. Poznań, Kasztelań­
ska 69, tel. 67-92-55. 8388g

@ Samochody

Zamienię kwaterunkowe, 
komfortowe, 4-pokojowe 
mieszkanie 100 m2 w Ko­
ścianie na mniejsze w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6564g.

Zamienię mieszkanie spół
dzielcze typ M-6 na
dwa mniejsze. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7432g.

Pracownicy poszukiwani

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej PZB 
w Poznaniu,

— na rok szkolny 1975/1976 
ZAWODACH :

Sprzedam traktor Zetor 
K-25 z przenośnikiem. Ig­
nacy Wójkiewicz, Starołę
cka 226, Poznań. 390p

Kupię błotniki Zastavy 
przednie, lub Fiata 600. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9221g.

Pan poszukuje pokoju. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 6983g.

W

Sprzedam silnik na ropę 
Sachsering, na chodzie 
oraz tylny most. Oborni-
cka 263. 9539g

MURARZ - TYNKARZ, 
MALARZ - SZTUKATOR, 
CIEŚLA - STOLARZ, 
POSADZKARZ,
MONTER konstrukcji żelbetowych, 
MONTER wewnętrznych instalacji 
budowlanych.
Nauka trwa dwa lata.

Wózki dziecięce, nowocze 
sne modele — poleca Wy 
twórnia Wózków Z. Jan­
kę, Dąbrowskiego 88, tel.

Kupię karoserię do Mos­
kwicza 403, względnie 408, 
może być po wypadku. 
Listy kierować pod adre­
sem: Tadeusz Jurga, Krzy 
żanowo, 63-111 Manieczki, 
pow. Śrem. 383p

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, przynależnościami 
na 1 lub 2 małe pokoje z 
kuchnią, przynależnościa- 
mi Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 6999g.

Wynajmę pokój młodym 
kawalerom zamiejscowym.

406-23. 9411g

okresie nauki
wynagrodzenie:

uczniom przysługuje

Sprzedam wózek głęboki, 
ul. Marcelińska 48 m. 3. 

6879g
Sprzedam MZ 250/2 rok 
1972 z osłonami, przyczep- 
ką turystyczną, kaski cze­
skie. Os. Piastowskie 61 
m. 63. 6890g

Sprzedam Mercedesa 220 D 
produkcja jesień 1974. wy- 
oosażenie specjalne Ofer 
ty „Presa”, Grunwaldzka 
19 dla 7034g.
Sprzedam Warszawę 204 
po kapitalnym remoncie, 
cena do uzgodnienia. Zbi­
gniew Paul. Gaj Wielki 10
pow. Szamotuły. 6882g

Różana 9 m- 6. 7015g

Łazarz — pokój z kuchnią, 
stare budownictwo zamie­
nię na 2 pokoje z ku- 
chnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7024g.
Kupię 3 pokoje z przyna- 
leznościamj w willi. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 6869g.

w I roku do 
powyżej

lat 16 — 
lat 16 —

250,— zł mieś.
520,— zł mieś.

Sprzedam pustaki stropo­
we Ackermanna. Wiado­
mość po godz. 18. Poznań, 
Osiedle Warszawskie, ul.
Płocka 19. 6908g

w II roku nauki — 600,— zł mieś.
— bezpłatne ubranie wyjściowe, odzież 

roboczą i ochronna, bezpłatny posiłek 
regeneracyjny przez cały rok.
Zamiejscowi mogą korzystać z bezpłat­
nego zakwaterowania w internacie. 
Opłata za całodzienne utrzymanie 
wynosi ca 540,— zł miesięcznie.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budow-

Sprzedam folię ogrodniczą 
12X30. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6932g.
Sprzedam Jawę 250 i sku­
ter Osa. Poznań-Smocho- 
wice. ul. Sianowska 30 po
godz. 17. 6934g
Sprzedam kożuch damski 
z kapturem. Tel. 558-06

6955g

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok 1969. PI. Waryńskiego 
4 m- 2.  691 Ig
Sprzedam Warszawę 204.
Poenań, Szczepankowo 74.
______  6920g
Sprzedani Simca 1501. Kra 
szewskiego 26 od godz. 
17—18.30, 6935g
Sprzedam Wartburga Com 
bi, po kapitalnym remon­
cie. Poznań - Dębiec, Cze
remchowa 9. 7224g

Pokój komfortowy przy- 
należnościami, gaz, cen­
trum Rzeszowa — zamie­
nię na podobny Poznaniu. 
Bruch, Rzeszów, Zygmun
towska 2. 7537g

Panią na trzyosobowy po­
kój nrzyjmę. Szubińska
14, Górczyn. 7625g
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3, Osiedle 
Świerczewskiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7629g.
Zamienię połowę domu je 
dnorcdzinnego — na mie­
szkanie M-4. Tel. 32-16-28. 

75f57g

e Nieruchomości

lane nr 4 w Poznaniu, 
227/229 — Dział Pracy 
nr 2. Telefon 479-39 
wewn. 117 i 118.

ul. Obornicka 
i Płac, pokój 
oraz * 404-61,

Sprzedam motor MZ-ES 
250/2, stan bardzo dobry. 
Tadeusz Szczygielski — 
Wszembórz, poczta Bórzy 
kowo, pow. Września.

7458g

1539-K1

Licytacje

Sprzedam rozsiewacz do 
nawozów, w dobrym sta­
nie. Przemysław Rataj­
czak, Tanibórz, 63-004 Tul 
ce, pow. Środa Wlkp.

7460g
Sprzedam płytki marmu­
rowe oraz inne marmury.

Zamienię 2 pokoje, nowe 
budownictwo Wilda, IV 
ptr na równorzędne Wil­
da parter luh I ptr. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 6885g.

Kupię mieszkanie własno­
ściowe M-l, M-2 łub M-3 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6884g.

Panienka pracujaca, po­
szukuje niekrępującego po 
koju. Tel. 560-29. 7183g

Sprzedam dom w Ostro­
wie Wlkp. przy ul. Myl­
nej 10. Wiadomość: O- 
strów. ul. Kwiatowa 15 —
tel. 30-88. 20060str.
Sprzedam działkę 0,68 ha, 
z uprawą topoli, w Wy-
latowie, pow. 
blisko jeziora, 
tel. 443-18.

Mogilno, 
Poznań, 

9657g

Słupca! Sprzedam v^lllę 
jednorodzinną, piętrową, 
pięknie położoną, garaż, 
telefon, duży ogród. Ofer 
ty poważnych reflektan- 
tów „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9602g.

Dyrekcja PZZ „Herbapol” w Poznaniu, ul. t0, 
warowa 47/51 — zatrudni natychmiast 

księgową kosztów — ze średnim 
kształceniem i praktyką w przemyśle.

Warunki płacy i pracy do omówienia w
Dziale Służb Pracowniczych. 2454-Kj

Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, U] 
Wawrzyniaka 43 — zatrudnią zaraz:

_  technologa zaopatrzenia,
— sam. technologa do Działu Konstrukcją 

no-Technolog.,
oraz do Ośrodka Wczasowo-Kolonijnego w Słu. 
pi k. Stęszewa, na okres od 39. V. — 15. 
1975 r.

— magazyniera
— ratownika
— pomoce kuchenne
— bufetowe
— sprzątaczki.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia- 

le Osobowym pod wyżej wymienionym adre­
sem. 2439-K1

VI Km 23/75 i VI Km 96/75
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego dla miasta Po- 

' j: znania, rewiru VI w Poznaniu, mający kance- 
i&arię w Poznaniu, ul. Młyńska nr la — na pod- 
■,t ^stawie art. 867 kpc — podaje do publicznej 
; wiadomości, że dnia 22 kwietnia 1975 r. o go-

(dżinie 10.30 w Poznaniu, ul. Obornicka 332, w 
■ ii: (warsztacie ob. Józefa Żymełki — odbędzie się

Tel. 625-23. 7465g
Spzedam wózek dziecięcy
spacerówkę, w 
stanie. Adres: 
ul. Galla 7 m. 3 
czyński.

dobrym 
Poznań, 
— Sty- 

7166g
Sprzedam piekarnik do 
wypieku gofrów, przemy­
słowy, produkcji zachod­
niej. Zapoznam z recep­
turą, sposobem produk­
cji. Wiadomość: Gdańsk,
tel. 41-08-95. 747-K2

MC

i I LICYTACJA samochodu osobowego mar­
ki „Warszawa Pick-up”, nr rej. PV 60-67, nr

I silnika 20107920, nr podwozia 70271 — osza- 
1 cowanego na sumę 20.000 zł, należącego do 
II Rafała Rogozińskiego, zam. w Poznaniu, 
I ul. Chudoby 6 m. 11.

• Ruchomość (nożna oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
. Cena wywoławcza wynosi 3/4 ceny oszaco-

Glebogryzarkę „Mrów­
ka”, dobry stan, sprze­
dam, 5.000 zł. Tel. 425-01 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7226g.
Sprzedam motocykl Jawa 
250 ccm. Os. Bonin 22 m.
26. 7195g
Sprzedam tapczan. Husar
ska 15 m. 14. 7227g

frania. 2320-K1

Praca 0 Nauka
Studenci udzielają kore­
petycji: matematyka, fi­
zyka, chemia. Tel. 32-02-02

Przyjmę ucznia. Zakład 
Elektryczny Kąkolewo k. 
Opalenicy, pow. Nowy 
Tomyśl. 384p

— po 16. 7670g

Sprzedam saksofon tenor. 
UL Słoneczna 43 m. 2. 
_____________________7234g
Wózek dziecięcy — sprze­
dam. Ratajczak, ul. No­
wowiejskiego 20 m. 9. go-
dżina 16—18. 7246g

■ .■ potrzebne dwie rodziny 
i '■ ao pracy w prywatnym

•: gospodarstwie. Mieszka- 
I; hie, łazienka, wynagrodzę 
■rapie dobre. Oferty „Pra- 

! ’ ja”. Grunwaldzka 19 dla 
7598g.

Matematyka, polski, języ 
ki obce, pod kierunkiem 
doświadczonych pedago­
gów. Za Bramką 52a m. 12

Sprzedam elektrowciąg o 
udźwigu 400 kg oraz pre­
fabrykaty schodów beto-

(Garbary). 9566g nowych lastriko dwa
elementy. Tel. 67-38-13 po

Pracownik naukowy — 
przygotowuje do egzami­
nów — chemia. Telefon 
32-06-20 — Dębiec. 7648g

godz. 20. 7253g

Pomocnik fryzjerski mę- 
,. / )ki — potrzebny, posada 

wastała. Poznań (Winogra- 
! i' |pv). ul. Dożynkowa 9 — 
;.olok G. 7612g
i i: Dekarzy, blacharzy, po- 

-nocników — na bardzo 
, j: dobrych warunkach, przyj 
' '■ ńę. Poznań, ul. Junikow-

Magistrowie przygotowu­
ją do matury, egzaminów. 
Szamarzewskiego U m. 7. 

7000g

Sprzedam stół, sześć krze 
seł wysoki połysk, nowe, 
oraz tapczan używany, w 
bardzo dobrym stanie. A- 
dres: Bluszczowa 3 m. 3,
Blumreder. 7274g
Sprzedam spacerówkę. Po

'ska 25b. 7619g
• i Młode małżeństwo, przyj 
1; mie dozorstwo, warunek 
; j lmieszkanie. Oferty „Pra- 
. ta”. Grunwaldzka 19 dla 

F700g.
.. Młode małżeństwo, przyj- 
HSłnie dozorstwo, warunek

• mieszkanie. Oferty „Pra- 
■ •■a”. Grunwaldzka 19 dla
OW

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kal­
kulacji i kosztorysowania 
robót budowlano - monta­
żowych. asystentów i po­
mocy technicznej projek­
tantów. kreśleń technicz­
nych budowlanych, kon­
strukcyjnych. Instalacyj­
nych i części maszyn — 
przyjmuje, szczegółowych 
pisemnych Informacji u- 
dziela „Wiedza”, 31-139 
Kraków, Soasowskiego 8 
(przedłużenie ulicy Siemi-
radzkiego). 270-K2

znań
110 B m. 6.

Świerczewskiego
7277g

Sprzedam MZ-ES 250/2 — 
stan idealny. Tel. 659-26,
od godz'. 15. 7279g

ZESPÓŁ SZKOL ZAWODOWYCH 
POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH 
w Poznaniu, ul. Krańcowa nr 9

przyjmuje na nowy rok szkolny kandydatów
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
o specjalności:

TOKARZ — chłopców i dziewczęta,
MECHANIK MASZYN 
PRZEMYSŁOWYCH —
SZLIFIERZ METALI
ELEKTROMECHANIK

i URZĄDZEŃ 
chłopców, 
— chłopców i dziewczęta, 
— chłopców i dziewczęta.

Nauka trwa trzy lata.
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:

w I roku 
w II roku 
w III roku

300 zł miesięcznie,
480 zł miesięcznie,

780 do 1.100 zł miesięcznie.
Ponadto wyróżniający się uczniowie otrzymują premie 
kwartalne w wysokości 20 proc.

do LICEUM ZAWODOWEGO
o specjalności:
MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.
Nauka trwa cztery lata.
Do Liceum przyjmowani są chłopcy i dziewczęta, wy­
różniający się w nauce.
Uczniowie niezamożni otrzymują stypendium.

Kandydaci winni złożyć w sekretariacie szkoły 
następujące dokumenty:

1. podanie z życiorysem,
2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (tym­

czasowe zaświadczenie ze szkoły stwierdzające, że 
kandydat jest uczniem VIII klasy, z równoczesnym 
podahiem ocen za I półrocze), t

3. odpis aktu urodzenia lub dowód osobisty matki do 
wglądu,

4. pięć fotografii,
5. szkolne świadectwo zdrowia.

Wszystkim absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych, a absolwentom ZSZ — 
możliwość dalszej nauki w 3-letnim Technikum Mechanicz­
nym dla Pracujących, wchodzącym w skład zespołu szkół.

Szkoła nie posiada internatu.
1296-K1

Magiel ręczny, sprzedam. 
Poznań, ul. Fabryczna 13a 
m. 2. 7280g
Akordeon 120 - basowy — 
Weltmeister, — okazyjnie 
sprzedam. Luboń. Piotra 
Skargi 5. 7282g

Sprzedam Moskwicza 403, 
Śrem, ul. Gen. Swierczew
skiego 4. 7450g

,[ Zatrudnię krawcową ren- 
; jdblstkę, roboty okresowe, 
’■ ’ miejscowość podwarszaw- 
; : >ka. Oferty „Prasa” Grun 
. : waldzka 19 dla 7857g.

Kupno Sprzedaż
Kupię stary basen mie­
dziany do łazienki. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7467g.

Sprzedam drut sprężyno­
wy (b 3,5 mm a 24,50 zł, 
taśmę stalową 0,8X100, 
oraz piłę mechaniczną. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7427g

Korzystnie sprzedam War 
szawę, typ 223. Poznań, 
Osiedle Przyjaźni, blok 
18A m. 1.. 7424g

Luboń — spółdzielcze M-4 
zamienię na mieszkanie 
spółdzielcze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6887g.

Lodówkę małą tanio

Sprzedam Syrenę 104, rok 
1972. Ul. Długosza 18 m. 5. 

7466g

Domek trzy pokoje, ku­
chnia, ogródek. Poznań, 
zamienię na jeden lub 
dwa pokoje z kuchnią. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6893g.

. Dostawcv kwiatów cię- 
||Hych, asparagusu — na se 
; : Kon letni, poszukuję. —

i Szczecin, tel. 478-80.
750-K2

sprzedam. Krzyżanowski, 
Poznań, Kościuszki 80 m.

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty-„Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7473g.

11. 7449g

Sprzedam Zastavę 750, sil 
nik po kapitalnym remon 
cie. Poznań — Słupska 24 
(Krzyżowniki), po godz. 
15. 7509g

Zamienię mieszkanie M-2

• Przyjmę dozorstwo, wa- 
■ runek mieszkanie, w no- 
: wym lub starym budow- 

■ : nlctwie. Oferty „Prasa”,
:' Grunwaldzka 19 dla 7469g

Kupie garaż. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7180g.

Kupię zegarek kieszonko­
wy, stary, dzwoniący go-

Sprzedam Junaka z przy­
czepą. Polna 22 m. 4.

7430g

Sprzedam kompletny sil­
nik dolnozaworowy War­
szawy i samochód War­
szawę 224. Ul. Urbanow-

komfortowe, 
spółdzielcze, 
„Grunwald” 
komfortowe, 
lub nowe

słoneczne, 
dzielnica

— na M-3 
spółdzielcze, 

budownictwo
kwaterunkowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7173g.

• Pracownika fizycznego, 
ijnechanika oraz gosposię, 

; mogą być renciści, na go- 
‘ spodarstwo hodowlane — 
/ przy Poznaniu, przyjmę. 
I Oferty — „Prasa”, Grun- 
j waldzka 19 dla 7493g.

dżiny repetier. może

Bibliotekę, biurko, stoły, 
łóżka drewniane, nocne 
stoliki używane — sprze­
dam. Saperska 17 m. 3.

7472g

ska 5d. 7541g
Sprzedam Syrenę 103 i sil 
nik do Mercedesa. Czecho 
słowacka 69 m. 7, telefon
33-36-84. 7543g

Spawacz elektr., specjal­
ność produkcja pieców 
c. o., znajomość ślusar­
stwa. emeryt, szuka pra­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7530g.

być uszkodzony oraz inny 
nietypowy, jak na przy­
kład z kalendarzem lub 
stoperem itp., także do­
brej firmy, również częś­
ci starych mechanizmów, 
koperty i wyposażenie 
warsztatu zegarmistrzow­
skiego. Oferty z opisem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7268g.

Sprzedam prasę do wyro 
bów bakelitowych. Ko­
morniki, ul. Żabikowska 
28, pow. Poznań. 7498g

Sprzedam Syrenę 103. Ko­
smonautów 19 m. 72. po

Emeryt poszukuje miesz­
kania samodzielnego lub 
pokoju z centralnym o- 
grzewaniem. Opłata za 6 
miesięcy z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7231g.

16. 7624g

Sprzedam nowe 
kanapo tapczan,

meble: 
4 fotele,

e Lokale

Przyjmę ślusarza. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7534g.
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Wyko 
nuję wszelkie prace sto­
larskie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7177g
Przyjme dozorstwo z mie 
'szkaniem. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7210g

STRONA

GŁOS

biurko. Osiedle Oświece­
nia 10 m. 8, po godz. 18.

7508g

Kupię pudelka suczkę od 
6 miesięcy, niestrzyżone- 
go. Poznań, Głogowska 49
m. 11. 7289g

Koty syjamskie (czyste), 
oraz bramę, furtkę’ żelaz 
na, w dobrym stanie — 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7512g.

Mieszkanie M-4 w Szcze­
cinie, w nowym budowni 
ctwie, o podwyższonej po 
wierzchni użytkowej — za 
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
— Grunwaldzka 19 dla 
2370-K1.

Spiesznie kupię mieszka­
nie własnościowe ca 50 m! 
w Poznaniu, w nowym bu 
downictwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7281g.
Pracujaca poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 7292g.

Kupię silnik 1 KM lub 0,75 
KM 1-fazowy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7428g.

Sprzedam akwariutn z peł 
nym wyposażeniem, 100- 
litrowe, z rybami. Garba
ry 41 m. 19. 7516g

Kupię bony. Tel. 462-89.
7807g

Tanio kupię magnetofon 
ZK-145. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7749g

16 IV 1975

Sprzedam tokarkę do dre 
wna. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7532g.
Sprzedam niskiego Zeto- 
ra. / Dębienko k. Stęsze­
wa, ul. Gen. Sikorskiego 
15, pow. Poznań. 7548g
Sprzedam bibliotekę du­
ża, oszklona. Poznań, Fru
sa 4 m. 4, od 17. 7570g

Pokój w centrum Zielonej 
Góry — zamienię na po­
kój lub pokój z kuchnią 
w Ostrowie Wlkp. Wiado 
mość: Duczmal, Ostrów 
Wlkp., ul. Gimnazjalna 
24/5. 2010Gstr.

Pani z synem, poszukuje 
mieszkania przy starszej 
pani. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7405g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3, M-4, chętnie, 
z garażem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9O29g.

Zamienię mieszkanie M-4, 
2-pokojowe na Ratajach 
— na mieszkanie 3-poko- 
jowe Rataje, względnie 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
m2g.

Sprzedam 
mieszkanie 
własnościowe 
Tel. 722-79.

natychmiast 
spółdzielcze 
typu M-4. 

6987g

Młode małżeństwo wynaj- 
mie pokój z xżywalnością 
kuchni i łazienki na okres 
1—2 lat. Gwarancja wy­
prowadzenia się. , Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7476g.

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka 26 zatrudni na 
okres wczasów i kolonii letnich w Ośrodku w 
Niechorzu:

personel pedagogiczny, kucharki, pom, 
kuchenne, kelnerki, sprzątaczki, pokojo- 
we, magazyniera żywnościowego.

Wnioski wraz z życiorysem należy składać 
do Działu Socjalnego w Poznaniu, ul. Chła-
powskiego 19. 2062-K1

Kupię niedrogo dom we 
Wrześni. Jadwiga Sebiec 
ka, ul. Biegańskiego 31,
Poznań 60-682. 7221g

Sprzedam sad o powierz 
chni 0,45 ha z prawem za 
budowy, 16 km od Pozna
nia. Tel. 553-27. 7503g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 6 ha, zabu­
dowania w dobrym sta­
nie. Dworzec PKP, PKS 
na miejscu. Cena do.uzgo 
dnienia. Marianna Sam- 
son, ul. Dworcowa 22, 
64-142 Wilkowice, pow. Le

Kupię działkę budowlaną 
lub z rozpoczętą budową. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7590g.

Zguby © Różne
szno Wlkp. 7452g

Sprzedam działkę o pow. 
650 m2 z domkiem jedno­
rodzinnym i budynkiem 
gospodarczym (nowe bu­
downictwo) w Żerkowie, 
pow. Jarocin. Wacław 
Kostrzewa, Annapol, 63-200

Trzepanie, czyszczenie che 
miczne dywanów, mebli 
tapicerowanych na miej- 
scu u klienta. Zgłoszenia 
telefoniczne 454-69 rano 1
wieczorem. 7036g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 8388g

Jarocin. 7468g
Sprzedam dom piętrowy 
w Bojanowie, pow. Ra­
wicz, przy Rynku. Wolne 
duże mieszkanie, możli­
wość prowadzenia war­
sztatu. Dimke, Poznań, 
Czerwonej Armii 63 m. 6. 

7479g

Reflektantowi z większą 
gotówką sprzedam kom­
fortowy jednorodzinny 
dom bliźniaczy, okolica 
Botaniku przy tramwa­
ju. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 7492g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny i szklarnie 900 m2, 
centrum Puszczykowa. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 

■ waldzka 19 dla 7811g.
Wolny obiekt jednoro­
dzinny do 600 tysięcy zł 
lub mieszkanie, kupię. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 7528g.

Sprzedam w centrum Po­
znania domek jednoro­
dzinny z ogrodem, c. o., 
podpiwniczony, można 
prowadzić warsztat. Wa­
runek mieszkanie do za­
miany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7622g.
Kupię willę lub pół kom­
fortowego bliźniaka. W 
rozliczeniu może być M-5 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7589g.

Sprzedam działkę w Żabi 
kowie 1.530 m2. Wiado­
mość: Poznań, uL Fabia-
nowo 73 m. 2. 9548 g
Sprzedam domek jednoro 
dzinny, duży pokój, kuch 
nia, przedpokój, strych, 
osobno stojący budynek 
gospodarczy, cały podpiw 
niczony, nadający się na 
warsztat, 500 m2 ogrodu, 
Luboń 4. Ul. Ratajczaka 6 
(autobus miejski na miej
scu). 6510g
Sprzedam dom dwuro­
dzinny w Luboniu, nie­
zupełnie wykończony. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7175g
Kupię domek jednoro­
dzinny lub parcelę budów 
laną, blisko tramwaju. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7206g.
Ogród 1 ha, dom. wolne 
mieszkanie, koło Torunia, 
pilnie, tanio sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7228g.
Sprzedam parcelę budów 
laną 1080 m2, Winogrady. 
Informacje: Poznań, Sło­
wackiego 27, Zakład Fry­
zjerski. tel. 422-92. 7242g
Sprzedam 1 ha ziemi, 14
km od Poznania, nadają­
cy się na ogrodnictwo 
lub fermę. Wiadomość:
Dąbrowa k. Poznania, ul.
Szkolna 12. 7511g
Sprzedam działkę budow­
laną z pozwoleniem ta 
budowę, w miejscowości 
atrakcyjnej, nad jezio­
rem, wielkość 30 arów — 
Ślesin k. Konina. Wiado­
mość: Ryszard Wiszna- 
rewski, Świebodzin, plac 
Wolności 9 m. 3. 7222g
Sprzedam gospodarstwo 
4.47 ha,, światło, siła, PKS 
na miejscu, piękna oko­
lica. ^aria Pospychała, 
Podlesie Wysokie, poczta 
Ponowo Kościelne 62-142, 
pow. Wągrowiec. 7434g

UWAGA

Garaż murowany — świa­
tło, woda, kanał, e. o. - 
natychmiast do' wynaję- 
cia. zakręt 10, tel. 67-10-44, 
 9183g

Taksówkę wezmę w dzier 
żawę. Warunki do omó­
wienia. Oferty — „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 7505g

Matrymonialne
Panna, technik, lat 28 po­
zna pana w celu matrymo 
nialnym. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6782g.
Kawaler z zawodem, lat 
26, poślubi odpowiednią 
panią do lat 30, wdówkę, 
rozwódkę, panna z dziec 
kiem mile widziana. Zdię 
cia pożądane i dyskrecja 
zapewniona. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7481g.
Kawaler lat 27, wzrost 
171 cm, z Poznania, pra­
cujący i kończący w br. 
studia techniczne — po­
zna inteligentną, z dob­
rym charakterem i przy­
stojną pannę do lat 26. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7547g.
Samotny wdowiec renci­
sta 63-letni. z średnim wy 
kształceniem, własnym 
mieszkaniem — pozna nd 
powiednia panią w cek 
matrymonialnym. Ofert'' 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7440g.

UCZNIOWIE KLASY VII!
SZKOŁY PODSTAWOWEJ!

WPHS Oddział Obrotu Mięsem
w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 45

przyjmuje na rok szkolny 1975/76

Z’A P I S Y
CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT

do klasy I
Zasadniczej Szkoły Handlowej 

w Poznaniu

W ZAWODZIE SPRZEDAWCY
Nauka w szkole trwa dwa i pół roku.

Uczniowie otrzymują w:
— I roku nauki zł 
— II roku nauki zł
— III roku nauki zł

300,—
420,—
720,—

mieś, 
mieś.

oraz odzież ochronną i posiłki regenera­
cyjne w okresie jesienno-zimowym.

Wymagane dokumenty:
1. Podanie o przyjęcie.
2. Życiorys.
3. Świadectwo ukończenia 8 klasy 1°^ 

wykaz ocen za I półrocze 8 klasy 
szkoły podstawowej.

4. Świadectwo zdrowia.
5. fotografie.

Po Ukończeniu nauki absolwent zadud­
niony zostanie w tut. Oddziale.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­
la Sekcja Spraw Osobowych — Poznani 
ul. Czerwonej Armii 45, telefon 589-40.

' 1659-K1



Dyrekcja 
państwowej Szkoły Muzycznej I st, 

ftn. Karola Kurpińskiego w Poznaniu 
ul. Czerwonej Armii 87

ZAWIADAMIA, ŻE NASTĄPIŁA

ZMIANA numerów telefonów
545-82 — Dyrektor Szkoły
545-07 — Sekretariat

2078-K1

Pracownicy poszukiwani

_. nowo uruchomionych Zakładów Mechanicz- 
. ----- — „Grafmasz”nych Przemysłu Poligraficznego 

w poznaniu, ul. Rycerska 51 — zatrudnimy

Urządzenia do chałupni­
czej produkcji zabawek — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7671g.
Sprzedam piec kuchenny 
węglowo - gazowy. Dzier­
żyńskiego 275/277 m. 4,

Sprzedam niedrogo nowy, 
kieszonkowy elektronicz­
ny kalkulator czterodzia- 
łaniowy marki Texas In­
struments. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7782g.

Sprzedam karoserię Zasta 
wy. Poznań, Kolejowa 48
m. 3. 7621g

Syrenę 104 lub Trabanta 
kupię. Tel. 719-18 po 16.

7646g

tel. 33-16-30.

Sprzedam 
maszynę do 
ty „Prasa”, 
19 dla 7792g.

7669g

sekretarzyk, 
pisania. Ofer 
Grunwaldzka

Sprzedam motocykl Zun- 
dapp KS-600, nowe — szyb 
kościomlerz Octavia, tłu­
miki „Pannonia”. Tel. 
647-35. 7717g

III

III

Sprzedam pianino. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7856g.
Długą suknię ślubną wraz 
z welonem sprzedam. Tel.
67-17-66. 7868g

0 Samochody
Pilnie sprzedam Syrenę 
105, rocznik 1973. Telefon
421-45, po 18. 9012g

Moskwicza 408 spiesznie 
sprzedam. Kościan, ul. 
Moniuszkj 17. 7714g

Warszawa! .Duży pokój, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, korytarz wspól­
ny, c. o. w śródmieściu — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7605g.

Kupię samochód 4-drzwio 
wy do 70.000 zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7864g.

Pani z dzieckiem poszu­
kuje pokoju przy starszej 
osobie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7640g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych

i Urządzeń Przemysłowych 
„MOSTOSTAL”

Poznań, ulica Wołowska 70

PRZYJMUJE

Kupię karoserię do War­
szawy 233, 224 lub combi. 
Jan Aleksy, Bielejewo, 
pow. Szamotuły. 7860g

Pokój wynajrhę małżeń­
stwu bezdzietnemu. Staro 
łęka, Żeglarska 38. 7665g
2 panów pracujących na 
pokój przyjmę. Poznań,
Jawornicka 42. 7681g

ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
UWAG Al ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

III

zaraz: 
_  tokarzy, 
— frezerów.

Warunki ‘płacy i pracy do 
v Dziale Kadr, pokój nr 1.

uzgodnienia
1774-K1

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego we Wrocławiu 
ZAKŁAD wPOZNANIU, 

ul. Grunwaldzka 225
W związku ze zbliżającym się okresem 
letnim — zawiadamiamy swoich P. T. Zle­
ceniodawców, że przyjmujemy do naprawy
0 SATURATORY bufetowe i wóz­

kowe prod. krajowej do wody 
sodowej.

Jednocześnie poszerzyliśmy zakres działal­
ności naszej Sekcji Pomiarów Elektrycz­
nych i przyjmujemy zlecenia na:

0 wykonywanie pomiarów sku­
teczności zerowania, rezystancji 
izolacji maszyn i urządzeń elek­
trycznych, badanie uziemień 
roboczych i ochronnych.

1640-K1

Praca Nauka Pierścionek z brylantem 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7787g.

II!

ni

III

III

III

III

III

III

III

III

III

,SPOŁEM“ Poznańska Spółdzielnia Spożywców

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW
do klasy I na rok szkolny 1975/76

z

DO NAUKI W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH: 
— sprzedawca — nauka trwa 2,5 roku 
— kucharz — nauka trwa 3 lata

terenu miasta i powiatu poznańskiego

W okresie nauki uczeń otrzymuje wy nagrodzenie
— w I roku 
— w II roku 
— w III roku

Ponadto uczniowie

nauki zawodu — 300 zł
nauki zawodu — 480 zł
nauki zawodu — 720 zł
klas I i II znajdujący się w szczególnie

trudnej sytuacji materialnej otrzymują zasiłek przez okres 
1 roku — do 300 zł miesięcznie.
Warunki przyjęcia:

— ukończone 15 lat
— ukończona szkoła podstawowa
— świadectwo lekarskie o przydatności do nauki zawodu 
— zgoda rodziców na podjęcie nauki zawodu

Absolwentów nie obowiązuje wstępny staż pracy. Po ukoń­
czeniu nauki absolwenci mają zapewnioną pracę w placów­
kach handlowych i gastronomicznych „Społem” PSS.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw 
Pracowniczych „Społem” PSS — Poznań ul. Czerwonej Ar­
mii 40, III piętro, pokój 301, tel 644-51 wewn. 170.

2029-K1

Kocioł parowy wysoko­
prężny o pow. ogrzewal­
nej 24 m‘ sprzedam. Tel.

Syrenę 104, stan dobry,
Grunwald,

III

III

ni
III

III

III

III

III

III

III

III

III

P-76 sprzedam. Telefon
527-75. 7790g

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie SM, po­
szukuje nokoju z wygo­
dami. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7688g.
Zamienię mieszkanie M-3, 
c. o.. balkon, na równo­
rzędne 1 pokój, kuchnia, 
I ptr. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7684g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, po 
szukuie pokoju. Telefon
67-13-46. 7718g
Pan pracujący, uczący się 
poszukuje M-l, M-2 lub 
pokoju jednoosobowego z 
niekrępujacym weiściem, 
blisko tramwaju. Telefon 
33-39-8? lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7744g.
Młode małżeństwo z dziec 
kiem, członkowie SM po­
szukuje pokoju na okres 
nółroczny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7788?.

Przyjmę na pokój panien 
ki lub panów. Poznań- 
Piątkowo, ul. Sniegockie-
go 10. 7827g
Nowe budownictwo, 3 po 
koję na Winogradach. I 
ptr., zamienię na równo­
rzędny lub większy me­
traż na Grunwaldzie lub 
w śródmieściu. Stare bu­
downictwo niewykluczo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7825g.
Sołacz! Wezmę mieszka­
nie w dzierżawę, ewentu­
alnie dozorstwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7839g.

Dozorea potrzebny, nie 
duży dom, chętnie star­
sze małżeństwo, renciści. 
Mieszkanie służbowe za­
pewnione. Oferty „Pra- 
ss”, Grunwaldzka 19 dla 
t328g.

Parkan sprzedam. Telefon
442-28. 9541g

67-30-25. 772 Ig

Pani pracujaca poszukuje 
pokoju, najchętniej przy 
starszej osobie. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7842g.

Uczeń do cukierni, po­
trzebny. Poznań, Skibowa 
lt (Szczepankowo). 10075g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię przedwojenne mo­
nety polskie, niemieckie, 
nawet pojedyncze, kolek­
cjoner. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7770g.

Sprzedam motocykl „Pan 
nonia”. Bukowiec k. O- 
palenicy, ul. Sątopska 8. 

10052g

Sprzedam szafę dużą, star 
szy typ. Informacja: Po­
znań, ul. Matejki 65 m. 4, 
od godz. 16 do 19. 9076g
Kotlinę „Siemens” z dwo 
ma grzejnikami elektrycz 
nyml i piekarnikiem w 
dobrym stanie korzystnie 
sprzedam. Poznań, pl. Ko
legiacki 4 m. 6. 7689g

Komodę antyczną Lud­
wik - Filip, 2 segmenty ty 
pu varsovia (fabrycznie 
nowe), porcelanę na 12 o- 
sób Rosenthal (100 części), 
chłodziarkę Mielec sprze­
dam. Poznań, ul. Fredry
2 m 7765g

Dnia 10 kwietnia 1975 roku zmarła

mgr farm. JANINA DZIADEK
pracownik Apteki nr 4 w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy szlachetnego człowieka, 
sumiennego i cenionego pracownika.

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
ezucia składają:
Rada Zakładowa, Dyrekcja

Zarządu Aptek w

serdecznego współ-

1 współpracownicy 
Poznania

397-K 3

W dniu 13 kwietnia 1975 roku zmarł

CZESŁAW KRZYŻANIAK 
długoletni, ceniony i zasłużony pracownik, były 
kierownik działu administracyjnego Pracowni 
Biura Projektów Przemysłu Gumowego STOMIL 

w Poznaniu — w lataeh 1952—1972. 
odznaczony Złotą Honorową Odznaką

Zw. Zaw. Chemików.

W Zmarłym tracimy prawego człowieka, od­
danego kolegę i przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
micia składają:

Przedsiębiorstwa Projektowania i 
Inwestycji Przemysłu Gumowego 

w Warszawie, 
Kierownictwo, Rada Zakładowa, 

i współpracownicy 
Pracowni w Poznaniu.

Realizacji 
STOMIL

POP

402-K3

dniu 12 kwietnia 1975 r. zmarł wieloletni 
członek Cechu

kol. FRANCISZEK JAWORSKI
mistrz mechaniki pojazdowej

cxeść Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 kwiet- 
ma 1975 r. o godz. 11.05 na cmentarzu na Juni- 
aowie.

Wyrazy głębokiego współczucia 
zmarłego składa:

Rodzinie

Cech Rzemiosł Metalowych
1 Elektrotechnicznych w Poznaniu.

10503g

a,?"?® 15 kwietnia 1975 r. zasnął w Bogu po 
bra, h cierpieniach nasz kochany i troskliwy 

"t, szwagier i wujek, przeżywszy 77 lat, śp.

JÓZEF WILDA 
powstaniec wielkopolski, 

Rezony Krzyżem Walecznych, Medalem 
niepodległości. Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
dnia'«Ż^stwo żałobne odprawione zostanie 
w K ” kwietnia br. w kościele św. Wawrzyńca 
WIm?, lnie ° Kodz. 11, po czym pogrzeb w Ra- 

zu o godz. 14.

Rynek 8.

W smutku pogrążeni 
siostry, brat i rodzina 

10451g

sprzedam. Zgłoszenia: tel.
8698g67-46-77.

Nową maszynę dziewiar­
ską 2-płytową Veritas — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7750g.

Sprzedam tanio wózek 
kombinowany. Piękna 32. 

7752g

z garażem

Warszawę 224, rok 1970, 
korzystnie sprzedam. Po 
znań, Kasprzaka 28a m.
7. 10303g
Sprzedam Żuka A 03 po
remoncie (silnik górnoza
worowy). 
30 m. 20.

Os. Piastowskie
7823g

Kupię Zastawę Fiata

Poszukuję pokoju, chęt­
nie Winogrady. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10057g.

Wynaimę panu pokój jed 
noosobowy. Pohuszewi- 
czówny 6, dojście Sosno-
wą. 7847g

850 do remontu lub po 
wypadku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7701g.

Sprzedam Warszawę M-20 
stan dobry. Oferty „Prą- 
sa”;- Grunwaldzka 19 dla 
7643g.

Dnia 13 kwietnia 1975 r. zmarł w wieku 67 lat

ANTONI KUJAWA 
długoletni, ceniony pracownik 

naszego Zakładu.
Żegnamy Go z żalem, składając Rodzinie wy­

razy serdecznego współczucia.
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 

oraz pracownicy 
Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych

Pogrzeb, dnia 16 kwietnia 1975 s. o godzinie 16 
na cmentarzu w Spławiu.

403-K3

Dnia 10 kwietnia 1975 roku zmarł nasz pra­
cownik

inż. ZBIGNIEW BOGACKI
starszy projektant - weryfikator 
wyróżniony Honorową Odznaką 

„Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”.

W Zmarłym tracimy zasłużonego, doświadczo­
nego i ofiarnego pracownika i kolegę.

Rodzinie Zmarłego składają wyrazy serdecz­
nego współczucia —

Rada Zakładowa, Komitet Zakładowy PZPR, 
Dyrekcja oraz pracownicy 

Przedsiębiorstwa Projektowania i Realizacji 
Inwestycji Przemysłu Maszyn Rolno-Spożyw­
czych. „Bipromasz

ulica Bystra nr 7.
Poznań” w Poznaniu

404-K3

Dnia 9 kwietnia br. przeprowadzono ekshu­
mację drogiego Zmarłego, śp.

ALEKSANDRA MUMOTA
do grobu rodzinnego na Junikowie (kwatera 
R. 6, grób 10).

żona i syn 
10129g

+ Dnia 14 kwietnia 1975 r. zmarł w Bogu nasz 
ukochany mąż, ojciec, syn, brat, teść i szwa­

gier, śp.
BOLESŁAW MAJKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Os. Przyjaźni 4 m. 147. 10534g

tDnia 14 kwietnia 1975 r. zasnął w Bogu mój 
najdroższy mąż i przyjaciel, przeżywszy 
lat 55, śp.

FLORIAN LEŚNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 16 

na cmentarzu parafii Naramowice.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Łużycka 46. 1051«g

Zamienię mieszkanie w 
Międzychodzie 2 pokoje, 
kuchnia i łazienka, 60 m!, 
na mniejsze w Poznaniu. 
Matras, Poznań, ul. Za-

e Nieruchomości

wady 2 m. 45. 7797g

Kupię piętro willi lub 
mieszkanie własnościowe.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7596g.

Zielona Góra — komfor­
towe, spółdzielcze M-2 za 
mienię na większe lub po 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7799g.

Sorzedam plac i ogród 
4.500 ms, zabudowania mie 
szkalne i przemysłowe. 
Września, ul. Czerwonej 
Armii 11. Informacje — 
Piotr RÓzrażewski, Wrześ
nia, tel. 526. 7690g

El
Dnia 12 kwietnia 1975 r. zmarł nasz długoletni, 

oddany pracownik, serdeczny kolega

WALENTY OSTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 kwiet­

nia 1975 r. o godz. 13 na cmentarzu na Miłosto- 
wie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.
Dyrekcja, Rada Zakładowa ZZPKiS oraz Zespół 

Państwowej Opery im. St. Moniuszki 
w Poznaniu.

400-K3

tDnia 14 kwietnia 1975 r. zmarł mój nieza­
pomniany mąż, nasz ukochany tatulek, śp.

CZESŁAW PIERZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie — Główna.

O bolesnej stracie zawiadamia 
żona z synami

10450g

+ Dnia 15 kwietnia 1975 r. zmarł w wieku
88 lat, opatrzony Sakramentami św., nasz 

ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK BISKUPSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Staszica 23 m. 13. 10504g

+ Dnia 14 kwietnia 1975 r. zasnął w Bogu po 
79 latach pogodnego życia, ukochany mąż, 

drogi ojciec, brat, teść, dziadek i pradziadek, śp.

TEOFIL BĄBELCZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

17 kwietnia 1975 r. o godz. 15 na 
gackim przy ul. Lutyckiej.

W smutku
żona i

Jeżycka 6 m. •.

cmentarzu so-

pogrążona
rodzina

10433g

tDnia 14 kwietnia 1975 r- odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najukochań­

sza, żona, córka, najtroskliwsza mamusia, sio­
stra, szwaglerka, bratowa i ciocia, przeżywszy 
lat 42

ALINA PELZ
z domu Pankiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym bólu pogrążeni 
mąż z dziećmi i rodzina

Os. Plewiska, ul. Skórzewska 19. 10520g

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
— Przyzakładowej

W ZAWODACH:
4 MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ 

PRZEMYSŁOWYCH i CHEMICZ­
NYCH

4 MECHANIK MASZYN BUDOWLA­
NYCH.

Warunki przyjęcia:
ukończone 8 klas szkoły podstawo­
wej, dobry stan zdrowia stwierdzo­
ny przez lekarza zakładowego oraz 
ukończony 15 rok życia.

Uczniowie w czasie nauki
wynagrodzenie:

— I klasa —
— II klasa —
— III klasa —

otrzymują

310,— zł
495,— zł

6,20 zł/godz.

miesięcznie 
miesięcznie

oraz pieniężną nagrodę kwartalną do 
20 proc, wynagrodzenia za dobre wy­
niki w nauce i wzorowe zachowanie.

Ponadto uczniowie otrzymują:
— bezpłatne ubrania wyjściowe jedno 

w roku,
— ortalionową kurtkę ocieplaną na cały 

czas nauki,
— posiłki regeneracyjne przez cały rok 

szkolny oraz inne świadcżenia wy­
nikające z układu'zbiorowego w bu­
downictwie.

Uczniowie znajdujący się w trudnej sy­
tuacji materialnej, w szczególności sieroty 
i półsieroty osiągający pozytywne wyniki 
w nauce, mogą otrzymać w klasie I i II za­
siłki w wysokości 300,— zł miesięcznie.

Uczniowie zamiejscowi zostaną zakwate­
rowani na koszt Przedsiębiorstwa na stan­
cjach prywatnych.

Absolwent Szkoły może kontynuować na­
ukę w 3-letnim Technikum Budowlanym 
na Wydz. Mechanicznym dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje Dział Szkolenia Zawodowego 
(I piętro, pokój 118, tel. 67-60-71, wew. 124)

Dojazd do Przedsiębiorstwa autobusem 
MPK nr 80, z pętli górczyńskiej do koń-
cowego przystanku.

Sprzedam 1,5 ha ziemi ze 
stawem. Suchy Las, ul. 
Leśna 19, pow. Poznań.

7606g
Sprzedam spiesznie dom 
jednorodzinny w Pozna­
niu - Minikowie trzy po­
koje z kuchnią, dwa po­
koje wolne zaraz, ogród 
l.?00 mś komunikacja’ 
miejska, cena 280 tys. zł. 
wiadomość tel. 586-15 od 
godz. 19—20 z wyjątkiem 
niedzieli, albo oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7618g.
Kupię działkę do 500 m* z 
możliwością zabudowy na 
peryferiach Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 7642g.

Sprzedam domek letni 
nad jeziorem. Adres 
wskaże „Presa”. Grun­
waldzka 19 dla 7719g.

Zguby © Różne
Dyrekcja Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Międzycho 
dzie prosi o unieważnie­
nie zagubionej pieczątki 
o następującej treści: Ze­
spół Opieki Zdrowotnej 
w Międzychodzie Przy­
chodnia Międzyzakłado­
wa. 976-K2

1629-K1

Dnia 11. 4. br. — zaginał
pies pekińczyk rudy.
Zwrot za wynagrodze­
niem, Poznań - Jeżyce, 
Galla 9b m. 3. H. Mik~’3-
jewska. 10322g
Dnia 12. 4. 75, w godzi­
nach południowych znale 
ziono zegarek r^-J-i. A- 
dres wśkaże „Praga” — 
Grunwaldzka 19 dla umeg
Poszukuję wykonawcy 
szkieletów do abażurów. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7637g.

Matrymonialne
Sympatyczna, kulturalna 
wdowa, mieszkanie, sa­
mochód — pozna inteli­
gentnego pana do lat 55, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9086g.

Panna, technik, mieszka­
nie, poślubi wykształcone 
go kawalera po czter­
dziestce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7615g.

Panna, magister, wysoka, 
czterdziestoletnia pozna 
odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7727g.

Przetarg
Wydział Finansowy Urzędu Dzielnicowego Po­
znań - Stare Miasto — działając na podstawie 
art. 103 ustawy z dnia 17. VI. 1956 r. (Dz. U. 
nr 24, poz. 151) — ogłasza

PUBLICZNĄ LICYTACJĘ 
— samochodu osobowego marki

„Renault-10 
samochodu 
Fiat 124” 
samochodu 
„Moskwicz 
czeniem na

— 105.000,— 
osobowego marki

osobowego marki 
400” z przezna- 
części —

90.000,

zł

zł

— są to ceny wywoławcze.
Licytacja odbędzie się w dniu

3.750,— zł

21 kwietnia
1975 r. o godz. 10 w magazynie przy ul. Koś­
ciuszki 106. 2617-K1

ESB

+ Dnia 15 kwietnia 1975 r. zmarła w Bogu na­
sza najdroższa matka, teściowa, babcia 

i prababcia, lat 98, śp.

MARIA SIERECKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. M 

na cmentarzu na Starołęce.
W smutku pogrążoną

10508g

tDnia 14 kwietnia 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., najukochańszy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

LEON PIASECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona i synowie z rodzinami

Autobus na cmentarz odjedzie z ulicy Małec­
kiego 3, godz. 13. 10501g



KWIECIEŃ 

16 
środa

Julii
Kseni

Słońce: 4.42—16.39
Kiedy pojedziemy Nasza mini-sonda

TEATRY j

OPERA — g. 19 „Gioconda”. 
MUZYCZNY — próba generalna. 
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty­

grysek”. (Scena Marcinek).

KIRA

KDF MUZA — g. 10. 12 „Fran-
cuski łącznik” (USA 15 1.), g. 14, 
16 „Znikający punkt” (USA 18 1.), 

18, 20.15 „Konformista” (wł.p.
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30 „Koniec wakacji” (poi. b.o.), 
g. 19.30 DKF. '

APOLLO — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
„Romanca o zakochanych” (radź. 
15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18. 
20.15 „Generał śpi na stojąco” (wł. 
15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Tajem 
niczy blondyn w czarnym bucie”
(fr. 15 1.).

GRUNWALD 
amerykańska”

_ g. 17, 19.30 „Noc 
(fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30 „Zła noc” 
(czes. 15 1.), g. 12.30. 15. 17.30, 20 
„Bitwa o Anglię” (ang. b.o.).

KOSMOS — g. 17.30 „Perła w ko 
ronię” (poi. 15 1.).

MALTA — g 16, 18 „Mgła nie 
ukryje zdrajcy” (rum. 15 1.), g. 20 
— seans zamknięty.

MINIATURKA _ g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Burza nad Azją” (radź, 
b.o.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Porwa-
nie” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK 
dla orłów” (?ng. 
leństwo miłości”

PRZYJAŹŃ —
RIALTO — g.

— g. 17 „Tylko 
15 1.), g. 20 „Sza 
(norw. 18 1.). 
nieczynne.
10, 12. 14, 16, 18,

20 „To ja zabiłem” (poi. 15 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15

17, 19.30 „Tragedia na 
ku” (duń. 18 1.).

SCALA — g. 16.30, 19 
cz. I i II (jug. 15 1.).

wrzosowis-

„Sutjeska'

TĘCZA g. 17.30,
strzał’’ (USA b.o.).

WARTA — g. 10, 12,

19.30 „Od-

14 „Urodzi
dżiny Matyldy” (oęl. 15 1.). g. 16 
„Podwodna odyseja” (kaned. b.o.), 
g. 18, 20 „Drogi do ojczyzny’’ (poi.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 16.45, 18.45 „Fatalny dzień” (Wł. 
18 1.).

WILDA — g. 10, 13, 16.30 „Złoto 
dla zuchwałych” (USA b.o.), g. 
19.30 — seans zamknięty.

WRZOS
WRZOS 

„Wkrótce 
b.o.).

(Luboń) — nieczynne.
(Mosina) _ g. 17, 19.15 

nadejdzie wiosna” (radź.

FOTOPLASTIKON — g. 13 — 18 
Monte Cassino”.

V
OGRÓD ZOOLOGICZNY ul. Kran

cowa 1 ul. Zwierzyniecka 
9—18.

g.

DYŻURY
SZPITALE: 

laryngologia,
interna, chirurgia,
neurologia ul.

Mickiewicza 2; chirurgia dziecięca 
— ul. Szpitalna 27/33; okulistyka,
neurologia ul. Grunwaldzka

„Berlietem"
Bez autobusów nie sposób wyobrazić sobie funkcjonowa­

nie miejskiego organizmu. Poznaniacy, mając do wyboru 
jazdę tramwajem lub autobusem, niemal zawsze wybierają 
ten ostatni, mimo że tłok tam na ogół jest większy. Czy ten 
tłok, na niektórych liniach p ermanentny, można jakoś 
rozładować? Czy można wysłać na najpopularniejsze trasy 
większą liczbę wozów?
Możliwości manewrowania 

autobusami na poszczególnych 
liniach są ograniczone — wszę 
dzie niemal przydałyby się do­
datkowe „Jelcze” i o przesu­
nięciu któregoś wozu z obsługi 
jednej linii na drugą, bardziej 
uczęszczaną, nie może być mo 
wy. Właściwie autobusów poz 
nańskiemu MPK nie brakuje; 
w zajezdni przy ul. Pustej każ 
dego niemal dnia przynajmniej 
kilkanaście sprawnych tech­
nicznie wozów nie wyjeżdża
na trasy. Część z nich to
rezerwa, ale są i takie, których 
nie ma kto prowadzić. Braku­
je kierowców.

W ostatnich miesiącach ten 
dotkliwy deficyt został poważ 
nie złagodzony. Pisaliśmy już 
w „Głosie”, pod koniec ub. 
roku, o rozpoczęciu w poznań­
skim MPK szkolenia na prawo 
jazdy „autobusowe” ludzi, któ 
rzy dotychczas nie trzymali w 
dłoniach kierownicy żadnego 
pojazdu. Dzisiaj już 47 absol­
wentów dwóch takich kursów 
jeździ na różnych trasach. 
Trzecia grupa, 32-osobowa, co 
dziennie przez 5 miesięcy, 
uczy się sztuki prowadzenia 
autobusów. Wbrew obawom 
okazuje się, że z tych zupełnie 
„zielonych” adeptów kierowni 
cy wyrastają dobrzy szoferzy. 
Dla poznańskiego MPK są po 
orostu bezcenni. Bez nich du­
ża część autobusów nie mogła 
by .wyjechać na trasy.

„Jelcze” są w naszym mie­
ście podstawowym typem auto 
busu komunikacji miejskiej. 
Trochę zazdrośnie patrzą by­
wali w Warszawie poznaniacy
na 
w 
już

śmigłe „Berliety”, które 
liczbie kilkuset kursują 
po stolicy. Kiedy i my je

Przed wyprawą na ryby

go” i dlatego nieuzasadnione 
jest — zdaniem dyrekcji po­
znańskiego MPK — sprowadza 
nie do naszego miasta kilku 
czy kilkunastu — autobusów 
tego przejściowego typu.

Na razie przychodzą jeszcze 
staruszki „Jelcze”, niezbyt wy 
godne, ale solidne i łatwe do 
naprawy. Natomiast, skoro tyl 
ko z Jelczańskich Zakładów 
Autobusowych wyjadą pierw­
sze seryjne „Berliety” PR 110, 
poznańskie MPK poczyni sta­
rania o uzyskanie kilku przy­
najmniej wozów, aby nauczyć 
się ich obsługi technicznej i 
eksploatacji, (tt)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 17 — W auli 

Akademii Ekonomicznej spotkanie 
członków koła absolwentów Aka 
demii Ekonomicznej w Poznaniu: 

. • godz. 17 — w auli Liceum Eko 
nomicznego przy ul. Śniadeckich 
54 zebranie członków koła ZBoWiD 
Łazarz IB; • godz. 18 — w sali 
PTPN przv ul. Mielżyńskiego 27/29 
posiedzenie otwarte Komisji Nauk 
Ekonomicznych; • godz. 18 w sali 
przy ul. Szkolnej 1 II o. prelekcja 
pt. „Problemy zagospodarowania 
turystycznego Wielkopolski”: • 
godz. 18 w Domu Kultury Koleją 
rza spotkanie b. więźniów obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu.

Z sesji DRN Jeżyce

Zbliża się początek kolejnego sezonu wędkarskiego. Zwo­
lennicy tej formy wypoczynku, a jest ich coraz więcej, 
szczególnie wśród załóg dużych zakładów przemysłowych i 
młodzieży, wkrótce wyruszą na pierwsze w tym roku wy­
prawy nad wodę. Przedtem jednak przejrzą posiadany sprzęt 
i... stwierdziwszy, że to i owo muszą dokupić, podążą do 
sklepów z przyborami wędkarskimi. Co w tych sklepach 
znajdą?
Zacznijmy od wędzisk bam­

busowych, używanych do po-
łowu płoci i leszczy, a 
okoni i szczupaków (na 
ca). Największy wybór 
tego typu, do połowów

także 
żyw- 

kijów 
floto -

wych i gruntowych, jest w 
sklepach przy ul. Dąbrowskie­
go i Dzierżyńskiego. Tamże 
stoją całe pęki bambusowych 
szczytówek. Za jedne 180 zło­
tych początkujący wędkarz 
może wybrać sobie zupełnie 
przyzwoity kij do 4 metrów 
długości. Nieco trudniej za­
spokoić potrzeby wytrawnych 
wędkarzy. Ci szukają bambu­
sów cienkościennych, lekkich, 
tzw. pieprzowych, dobrze wy­
ważonych i nie odkształcają­
cych się od pionu. Niestety, 
takie bambusy są rzadkością 
w sklepach, trafiają się raz 
lub dwa w roku.

Jeśli chodzi o kije z two­
rzyw sztucznych do połowów 
metodą spinningową, to wy­
bór ich jest znacznie szerszy, 
niż bambusów. Są nawet w 
PDT, którego stoisko wędkar­
skie tradycyjnie już należy (w 
opinii wędkarzy) do najgorzej 
zaopatrywanych. (Np. w ubie­
głym tygodniu nie było tam 
ani jednego kiia bambusowe-

Sport i turystyka
dla wszystkich

16 18; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 86-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7 — 22.

Telefon zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, snraw rentowvch i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżurw nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53,

dostaniemy, zapytują co nie­
cierpliwsi?

„Berliet”, który jeździ w tej 
chwili po ulicach Warszawy i 
bodaj jeszcze Wrocławia, to 
tylko montowany przejściowo 
model PR 100; natomiast w 
przyszłości do seryjnej produk 
cji ma wejść model PR 110, 
który został teraz dopiero 
skonstruowany wspólnie przez 
techników francuskich i pol­
skich; ma troje drzwi, jest 
trochę dłuższy i „mocniejszy 
w silniku”. Fotografie prototy 
pu niedawno pokazała prasa 
codzienna. „Berliet” PR 110 
będzie się w istotny sposób 
różnić od tego „warszawskie-

Dwa tematy były przedmio­
tem wczorajszej sesji DRN Je 
życe: omówienie wykonania 
planu społeczno-gospodarczego 
i budżetu za rok miniony oraz 
częściowej realizacji uchwały 
tejże rady z 1972 roku w spra­
wie dalszego rozwoju sportu 
i turystyki w szkołach i za­
kładach pracy.

Od 1972 r. uczyniono wiele 
dla dalszego rozwoju i upo­
wszechniania sportu i turysty 
ki. W obecnym roku szkolnym 
np. czynnych jest 19 punktów 
gimnastyki wyrównawczej (10 
w szkołach i 9 w przedszko­
lach) dla około 630 dzieci. W 
ciągu całego roku z tych ćwi­
czeń skorzysta przeszło 1700

Wzajemnie, bez zobowiązań; 18
Muzyka i Aktualności; 18.25 Nie
tylko dla kierowców;
boje non stop; 
polskich estrad”

19.15
18.30 Prze- 
..Gwiazdy

19.45 Rytm, ry-
nek. reklama; 19.55 Alkohol, al­
koholizm, alkohol; 20 Naukowcy 
rolnikom; 20.15 Fonoserwis; 21 
Spory o wartości — Sukces i sa-
morealizacja; 21.15 Transm.
Duesseldorfu z Mistrzostw Świa­
ta w hokeju na lodzie: Polska —
Finlandia; 22.35 Moto-sprawy:
22.50 „Powrót romansu” — pieśni;
23.05 Korespondencja z zagranicy;
23.10 Wiersze śpiewane: 23.29 Pano

Mickiewicza 
Kórnicka 24, 
łęcka 18, al. 
(całą dobę).

22. Mazowiecka 12. 
Słowiańska. Staro- 
Marcinkowskiego 11

rama stylów jazzowych - 
Old Timers.

WIADOMOŚCI: 1. 2. 3,

Zespół

5, 6,
7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16. 19. 22.20, 23.

RADIO
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. na­
szych przyjaciół; 8.35 Gitariada; 
9.05 W stylu „Tijuana”; 9.30 Mo­
skwa z melodią i piosenką; 9.45 
Mel. z westernów; 10.08 Dedyka­
cje muzyczne dzieciom; 10.30 
„Jeszcze miłość” — pow.; 10.40 
Apetyt wzrasta w miarę słucha­
nia; 10.45 Jazz tradycyjny w Pol 
sce — cz. IX; 11 Mozaika polskich 
melodii; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.30 Rzeszów na mu­
zycznej antenie; 12.25 Rzeszów na 
muzycznej antenie; 12.40 Koncert 
życzeń; 13 Mel. kujawskie i pa­
łuckie; 13.30 Z antologii polskie­
go jazzu; 14 Pieśni i przyśpiewki 
weselne z różnych regionów Pol­
ski; 14.30 Sport to zdrowie: 14.35 
Rytmy Południowej Amervki: 15.05 
Listy z Polski; 15.10 Włoskie pły­
ty; 15.35 Operetka, jej twórcy i 
wykonawcy; 16.10 Propozycje do 
„Listy przebojów”: 16.3n Aktual­
ności kulturalne; 16.35 Słynne ork. 
rozrywkowe; 17 Radiokurier; 17.20

STRONA

PROGRAM II; 7.45 Muzyczny dia
log; 8.35 My 75; 8.45 
strzechy — tańce; 9 
Carla Nielsena; 9.40 
ty — Buchenwald;
cie” — rep.; 10.30 Z 
operowych naszych

Muzyka spod 
Z twórczości 
Zerwane dru 
10 „Penetra- 
estrad i scen 
sąsiadów; 11

Trio a-moll na fortepian, skrzyp 
ce i wiolonczelę: 11.35 Pięć mi­
nut o wychowaniu; 11.40 Z nau­
kowej prasy; 11.50 Od Tatr do
Bałtyku dwa tańce lubuskie;

W 1974 r. w budżecie na wy 
datki zagwarantowano 243,5 
min zł, to jest o 17,2 min zł 
więcej, niż pierwotnie ustalo­
no. Dzięki temu zwiększyły się 
fundusze na potrzeby dzielni­
cy. Ze środków budżetowych 
wyremontowano m. in. 55 sta 
rych domów, w tym na 30 po 
łożono także nową elewację. 
Remonty prowadzono również 
w szkołach, np. nr 22, 23 i 70 
oraz w placówkach służby 
zdrowia m. in. w żłobku przy 
ul. Szamarzewskiego.

Karpie Antonim”; 20.30 B. Bartok 
— II koncert fortepianowy; 21 
Międzynar. Trybuna Kompozyto­
rów — Paryż 74; 21.55 Rozmowy i 
refleksje pedagogiczne; 22.05 Sto­
łeczne aktualności muzyczne pod 
redakcją J. Ekierta; 22.30 „Śro­
dowisko a pestycydy”; 22.50 Radio 
we debiuty poetyckie; 23 Impresje 
jazzowe; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Utwory Henryka Purceł- 
la.

WIADOMOŚCI: 4.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 
23.30.

5.30, 6.30,
18.30, 21.30,

dzieci, 
to 830 
mimo 
wych 
więcej

Nauką pływania obję- 
dzieci. Niewiele to, ale 
starań władz oświato- 
nie udało się uzyskać 
godzin na naukę pły-

wania w pływalni przy ul. Wro 
nieckiej.

W wielu przedsiębiorstwach 
powstały w zeszłym roku za­
kładowe Rady Kultury Fizy­
cznej i Turystyki (organ zwią 
zków zawodowych), które przy 
jęły na siebie obowiązek, 
oprócz innych organizacji, urzą 
dzania zajęć sportowych i re­
kreacyjnych. (a)

j TEŁEWIZ3A

12.05 Słuchacze piszą — my odpo­
wiadamy; 12.15 Gra Mała Ork.
Dęta p/d H. Beimcika; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.50 Pogadan 
ka „Agrochemu”; 13 „Most na
Moss” — opow,; 13.20 Jascha Hei 

fetz gra własne transkrypcje; 13.35 
„Antykwariat z kurantem” — „Go
dębscy” gawęda; 13.55 Mini
przegląd folklorystyczny — Dania; 
14 O zdrowiu dla zdrowia; 14.15 
„Jestem w sytuacji bez wyjścia^’ 
— reportaż: 14.35 Polska muzyka 
operowa; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Współczes 
na muzyka duńska; 16 W trosce 
o słowo i treść — „Pod wraże­
niem słowa”; 17.25 Ąud. dokumen 
talna; 17.50 Radio)1xpress; 17.55 
Artyści Poznania na estradzie i 
poza estradą; 18.20 Chwila muzy­
ki;''18.40 Pod skrzydłami Hermesa;

/ 19 III konc. C-dur na organy i 
ork. smyczkową; 19.15 Jeżyk fran 
cuski: 19.30 Teatr PR: „Kończmy 
tę wojnę czyli Balladą o rybaku

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Akropol” — 
pow.; 9.10 Przypominamy muzykę 
z filmu „Mechaniczna pomarań­
cza”; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 W ro­
li głównej zespół Skorpio; 10.15 
Język niemiecki; 10.35 Boogie- 
woogie Hound Dog Taylor; 10.50 
„Lato zielonej gwiazdy” — pow.; 
11 „Relax Concerto” — Jerzego 
Miliana; 11.20 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.50 Przedstawiamy 
Slack Alice; 12.25 Za kierownicą; 
13 Dzień jak co dzień — magazyn; 
15.10 Soul w stylu sweet śpiewa 
Al Green; 15.30 Herbatka przy sa 
mowarze; 15.50 Jazz i rock z Da­
nii; 16.20 Kariera pianisty — Jan 
Hammer; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Akropol” — pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Dwugłos o pięknie, 
sfilmowanym; 18 Muzykobranie: 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Pocztówka dźwiękowa z Paryża; 
19 „Rzeka posępna” — pow.; 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Zako­
chana w królewiczu — gawęda; 
20.10 Wielki pianista — S. Rachma 
ninow; 20.50 „Złote ręce Browna” 
— słuch..; 21.15 Rytm naszych cza 
sów; 21.45 Opera tygodnia >— R.
Wagner: 
wa Dalida; 
jazzu — j

.Tannhauser”; 22.08 Spie 
; 22.15 Trzy kwadranse
problemy magazyn;

23 „Obłok w spodniach” — fragm. 
poematu; 23.05 XXVI Sonata for­
tepianowa Es-dur op. 81 a „Les 
Adieux”; 23.25 Jeff Beck — kla­
syk gitary rockowej; 23.50 Śpiewa 
D. Washington.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

go, podczas gdy w innych 
sklepach były). Ceny wędzisk 
spinningowych: od 100 do 
przeszło 1000 złotych. Te pier­
wsze są bardzo proste, jedno­
częściowe. Te drugie — tysiąc- 
złotowe są importowane ze 
Szwecji i mają wyszukaną 
konstrukcję.

Dużym Dowodzeniem cieszą 
się „spinningi” importowane z 
ZSRR z trzema różnymi szczy 
tówkami wymiennymi. Kosz­
tują tylko 300 złotych, a 
znawcy twierdzą, że są bar­
dzo mocne i wygodne w uży­
ciu. Uznanie zdobyły sobie też 
radzieckie kije teleskopowe 
do połowu płoci i leszczy. Są 
lekkie i praktyczne, stosunko­
wo niedrogie, kosztują bo­
wiem także 300 złotych. Toteż 
cieszą się dużym powodze­
niem. W ubiegłym tygodniu 
ich nie było.

Kołowrotki: w tej grupie 
przyborów, wybór jest szcze­
gólnie duży i dlatego trudny. 
W sklepach jest sporo koło­
wrotków krajowych i impor­
towanych, z ruchomą szpulą i 
ze stałą. Najprostszej kon­
strukcji można kupić już za 
30 zł. Szczególnie poszukiwane 
są jednak kołowrotki francu­
skie typu „Michell”, czecho­
słowackie „Rex” i NRD-ow- 
skie „Forelle”. Coraz więcej 
wędkarzy nabiera jednak za­
ufania do sprzętu krajowego. 
Staje się on z każdym rokiem 
lepszy.

Żyłki: sklepy są nimi zawa­
lone, lecz przeważnie gruby­
mi, o średnicy od 0,20 mm 
wzwyż. Z cieńszymi jest zna­
cznie gorzej. W PDT można 
kupić żyłkę o średnicy 0,12 
mm, lećz importowaną z RFN 
po 1,50 zł za metr. Trudno 
zrozumieć dlaczego gorzowski 
„Stillon” wytwarza tak mało 
cienkich żyłek, które jakością 
nie ustępują ostatnio zagra­
nicznym. Czyżby wyrabiał 
plan tonażem?

Haczyki: pozornie jest ich 
w sklepach zatrzęsienie, ale

gdy przychodzi do szczegóły 
to okazuje się, że 2 lata ter? 
wybór był większy.
można było np. bez więkg  ̂? 
trud-u kupić małe, kute, nj01 
weskie haczyki numer 14 
15, których dziś już nie 
Natomiast znacznie poprawt 
się zaopatrzenie w kotwicz]? 
błyszcze, muchy j inne fałsz? 
we, uzbrojone w haczyki 
przynęty.

Spławiki: gdy wejdzie się 
sklepu z przyborami wędkar 
skimi i spojrzy na półki, to 
oczy bolą od tej feerii jaskra, 
wych barw, w jakie wytwór^ 
ubierają spławiki. Zupełny 
zresztą niepotrzebnie bo wta. 
jemniiczeni twierdzą, że takie 
spławiki ryba omija z daleka, 
Rasowi wędkarze nadają spła. 
wikom barwę otoczenia na 
wodzie: kawałka zeschłej 
trzciny, zbutwiałego patyka 
porzuconego przez ptaka p& 
ra... Niemniej i oni z zainte.
rescrwaniem patrzą na półki 
podziwiając przedziwne kształ 
ty i konstrukcję spławilków 
Często je też kupują, szczep 
nie te przelotowe, lecz zaraz
przystosowują je do swoich 
przyzwyczajeń.

Oo jeszcze można powiedzieć 
o sklepach dla wędkarzy? 
Chyba to, że są już lepiej za- 
opatrywane w niezłe pokrow- 
ce, torby, siatki, podbierało, 
pojemniki na żywce i przynę. 
ty oraz w wiele innych akce­
soriów wędkarskich, dawniej 
nie znanych a ułatwiających 
wyprawy nad wodę.

Z żalem trzeba jednak 
stwierdzić, że wciąż nie można 
kupić nieprzemakalnego, lek­
kiego i trwałego płaszcza na 
rybne wyprawy lub choćby 
takiej peleryny.

PIOTR CHOJNACKI

ODPOWIADAMY
L. Szymańska. — Lokatorzy zo­

bowiązani są do płacenia czynszu 
z góry, do 10-tego za każdy mie­
siąc.

Jan K. — Jeżeli uczące się dziec 
ko mieszka w internacie, zasiłek 
rodzinny ńie przysługuje. (1211)

Adam J„ ul. Orzechowa. — ŻS* 
kłady HCP należą do Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego w Wat 
szawie, ul. Krucza 38/42, koi 
71-747.

MUZYKA

Pod wrażeniem gry Tretiakowa

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi 
zyka — 1. 25 — Prąd zmienny; 
7 — TTR — Uprawa roślin — 1. 30 
— Choroby i szkodniki roślin mo 
tyłkowych i pastewnych; 7.30 — 
W drodze do nowego; 9 — Dla 
szkół — Chemia kl. VII — Zasady;
9.30 .Inżynier z tajgi” ser.
film radź. ode. II (kolor); 11.95 — 
Dla szkół — Fizyka — kl. VIII — 
Jak rozchodzi się światło; 12.45 — 
TTR — Język polski — 1. 19 — 
Maria Dąbrowska — Najdalsza; 
13.25 — TTR — Matematyka — 1. 
29 — Wzory skróconego mnoże­
nia — cz. II; 14.40 — Politechnika 
TV — Fizyka — kurs przygotowaw 
czy — Prąd elektryczny w gazach 
oraz promienie Rentgena; 15.50 — 
NURT — Nauczanie początkowe
matematyki. Rozwój rozumie
nia stosunków między liczbami; 
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla młodych widzów — Skrzydła;
17.10 — Informacje, towary, propo 
zycje; 17.20 — Losowanie Małego 
Lotka; 17.30 — „Inżynier z taj­
gi” — ode. II — film ser. prod. 
radź, (kolor); 18.20 — Teleskop;
18.40 — Świadkowie — program 
publ.; 19.20 — Dobranoc i Dzien-
nik (kolor); 20.15 Mistrzostwa
Świata w hokeju na lodzie — gru
pa A — Finlandia Polska
(Duesseldorf); w przerwie — Rekla 
ma; 22.30 — Dziennik (kolor); 22.45 
— Wiadomości sportowe (kolor).

PROGRAM II: 17.05 Język
francuski — 1. 40 — cz. I — kurs 
II stopnia; 17.35 — Wielkie sonaty
Beethovena sonata As-dur
op. 110 na fortepianie gra J. Ro 
maniuk; 18.05 — „Rzeczywistość 
i fantazja” — dok. film radź, fko 

< lor); 18.20 — Za kierownicą: 18.50 
— Spotkanie po latach — konc. 
praskiego pianisty — Miłosza Ma 
giną; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — „Czyste -Te­
ce” — fab. film rum. (kolor); 
21.55 — 24 godziny (kolor): ,22.05 
— NURT — Nauczanie początko­
we matematyki; 22.35 — Język Ml 
gielski — 1. 24.

Muzyczne wydarzenia minionego tygodnia stanowiły nie­
wątpliwie poważny akcent artystyczny na tle całoroczne­
go programu repertuarowego Poznańskiej Filharmonii 

Koncert z udziałem Wiktora Tretiakowa, należy do tych, które 
określa się na poziomie trwałego wzorca wykonawczego. Zna­
ny i' łubiany nawet przez „niedzielnych” melomanów Konceri 
D-dur Piotra Czajkowskiego stwarza dla każdego odtwórcy do- 
datkowe ryzyko, właśnie poprzez swą popularność. Koncepcja 
m-terpretacyjna Tretiakowa okazała się zdumiewająca.

Już wstępne orkiestrowe tutti cz. I (Allegro moderato), zresztą 
bardzo ładnie wykonane pod batutą Wojciecha Rajskiego, za­
powiadało wielkie, romantyczne przeżycie artystyczne. Zdecydo­
wała o tym obok pięknych, długich splotów fraz partii skrzypiec 
znakomita umiejętność maksymalnego wykorzystania poszcze­
gólnych rejestrów instrumentu. Część ta może zaskakiwać jakby 
za wolnym tempem, potem jego zmianami, co w odczuciu słu­
chacza mogło prowadzić do pytania — gdzie przebiega granico 
dowolności wykonawczej w traktowaniu uznanego powszechnie 
dzieła muzycznego? Tretiakow obronić się jednak może zawsze 
cudowną techniką, wrodzonym talentem interpretacyjnym i 
gromną kulturą wykonawczą. Jego gra musi być interesuje 
chociażby pzez urocze cienie dynamiczne, czy — jak to się 
zało w trochę dziwacznej kadencji — dzięki niespotykanej 
barwności dźwiękowej.

Canzonetta — Andante wykonana w cz. II ukazała Tretiakow3 
jako artystę malującego swój obraz muzyczny subtelną, pastelo• 
wą kreską. Subtelności tej brakowało, niestety, w realizacjii* 
kompaniamentu (instrumenty dęte) — poprawnej, lecz w 
twardej, przyciężkawej.

Ostatnia część koncertu (Allegro vivacissjmo) to znowu ro^ 
wspaniałe oblicze dzieła. Gra Tretiakowa swobodnie przeradza 
się w porywającej, wręcz diabelskiej, brawury w liryczną cant) 
nę. Aż trudno zarzucać orkiestrze pewne niedociągnięcia 
nę, które tłumaczyć należy chyba zbyt krótkim okresem 
nych przygotowań.

Program piątkowego koncertu zawierał jeszcze dwie PoZn 
orkiestrowe, które przesłonięte rosyjskim temperamentem, , 
znacznie na kolorycie. Uwertura Zygmunta Noskowskiego 
skie Oko”, nie ukrywająca wpływów edukacji berlińskiej, cnY 
została potraktowana przez dyrygenta zbyt serio, zwłaszcza w sr 
kowym, dość finezyjnym fragmencie dialogowym. ,

Wieczór zakończyła IV Symfonia „Tragiczna” Franciszka Sen 
berta, o cechąch adekwatnych do „tragizmu” 19-letniego, pełn®9 
życia młodzieńca, bo tyleż lat liczył kompozytor tworząc dzieł”- ,

Tuż po koncertach symfonicznych, 13 kwietnia, na estradzie 
szeliśmy w bogatym programie recitalowym poznaniankę — ^°n 
Jaszyk, obecnie studiującą w warszawskiej PWSM w klasie 
Jana Ekiera — laureatkę Konkursu Pianistycznego w Genewie, z j 
sieni ubiegłego roku, kandydatkę na brukselski Konkurs im- 
wej Elżbiety i naszą cichą nadzieję na zbliżający się K01™ 
Chopinowski.
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